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Ceny prenumeraty.

Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
a codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 

uomu dopłaca się 6 0  halerzy. 
Z Przesyłką poc__. w kraju

z 2-k ot. 3 <• — h. 
./: s> tką 9 K. — h. 

pocztsw. 3 6  K, _  h
m iesięcziiie 4  Kor.

_. . 1 monarchii:
: j p ' £ k.5q h .
^ ,T a’ 7k bo h 
™^' ię30K. -  r 
W N>emczecn:

państwach Zw iązku po-
_ztOweg0 mi e s i ę c z n i e  5 Koron. 
pm,!â a adresu pocztowego 4 0  hal. 
r ii.. cya>Administracya,Drukariiia 

> udca Chorążczyzny 17—19.
w y c h o d z i  § 5  r a z y  d ^ e a n l e

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia jm sera t/)_za  1 w iersz 
p^tuow y lub jego m :ejsce 2 0  hu. 
Nadesłane za  w iersz pet.towy lub 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za v ń e rsz ,petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o śtubach, za ręc-j nach 
i l p .  w iadom ości p o i  Kor. z a  wiersz. 
Drobne ogłoszenia . a wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy gruD- 
szem  p :a iT ie m  liczą się p o d w ó j n i e .

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 n. i p rzesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z p rzesyłką 6 h. 
D robnych ręKOgisów nie zw raca się.

Rękopi:P1SV i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać d o . Re«akcyi Słowa Polskiego w 
“Prasza się nadsyłać poa  a d re^ .m . ndministracya S ło w a  Polskiego we Lwowie. — Adres

we Lwowie — Listy w spraw ach 
d res dla telegram ów : Słowo Lwów.
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Sojusz masoneryi z socjalizm em
w p nazwą kongresu wolnomyślicieli oubył się 
jus 3[yŻU mM z/n a i odowy zjazd masonów i ich so- 
luiet? z obozd socyalistvcznego. Ścisły związek po- 
“vC' v sektą wolnomularską a socyalizmem nietyiko 

2ek . uiatvniony, ale i głośno proklamowany. Ten zwia­
nie byt zresztą dla nikogo tajemnicą, istnieje on

nietyiko we Francyi, ale w całej Europie, nie wyłącza­
jąc Polski.

. . ^  ilu ludzi nie wierzy poprostu w istnienie sekty 
jl noniularsKiej, zwłaszcza w naszym kraju, istotnie, 
w p”Ze MRunaście lut temu wolnomuiarsiwo liczyło 
I . °lsce bardzo niewielu członków. Była wprawdzie 

l ^  dot/chczas na wpół jawna loża we Lwowie, do 
-1 należeli niemal wyłącznie żydzi, była również lo­

gina w Warszawie, której członKowie nieliczni ko- 
^ystali z organizacyi dla zdobycia wpływów i stano-

1884

r społeczeństwie.
Rozwój masoneryi w Polsce datuje się od roku
czy 1885, od zjazdu w Brukseli, na którym ay- 

l2rzą sekty dla powodzenia propagandy w naszym 
.”23cofar,ym“ kraju zrobili ustępstvro od swoich zasad 
! Zezwolili na nadanie tej propagandzie zabarwienia pa- 

3tycz,iego. Wywołało to nawet ciekawe nieporozu- 
^en .e  Ponieważ mniej więcej w tym samym czasie 
P°Wstała Liga Narodowa (właściwie Liga Polska), w ko 

" katolickich, które miały swoje intormacye o zjeździe 
^rukseF i jego postanowieniach zrodziło się nieuza­

sadnione przypuszczenie, źe Liga ulega WDływom ma- 
s°nskim. Dopiero po wielu latach, kiedy kierunek de- 
rn°kratyczno-riaroQuwy zaznaczył wyraźnie swój cha­
rakter j dążenia, kiedy zwłaszcza masonerya polska 

hiesł> chana zawziętością przeciw niemu wystąpiła, 
^■azało się, że to podejrzenie niema żadnej podstawy,
, Masonerya w Polsce werbowała ,5obie zuolenni- 
* Jjv niemal wyłącznie w obozie postępowym, ale nie- 
.y k° wśród żywiołów' radykalnych. W Warszawie, gdzie 
lstnieje obecnie kilka łóz, należą do nich obok radykal­
n i .  i woluomyślnych postępowców ludzie, przyznający 

do przekonań bardzo umiarkowanych, a nawet za- 
cPj>Wawczych. Zarówno wśród ugoaowców petersbur- 
kh-h, jak i w tej grupie, która dziś przybiera nazwę 
"Miarkowanych, jest wielu zdecydowanych i zajmujących 

nąwet wybitne stanowiska w organizacyi sekty maso- 
To nam tłumaczy tak dziwme w wielu wypadkach 

s°iusze i sympatye pomiędzy ludźmi i pismami, należą- 
em> do stronnictw, wyznających skrajnie przeciwne 

Przekonan:a.
, .  W łonie wolnomularstwa zwalczają się rozmaite 
s larunki i ambieye. Nie trzeba sądzić, że orgamzacya 

jest zupełnie jednolitą. Wolnomulars+wo angielskie 
. ° 11 emieckie różni się znacznie od francuskiego. Ale 

Francyi jest właściwie kilka organizacyj, kilka „ry­

tuałów". Większą lednolitość przedstawiają Kierujące 
właściwie sektą tajne loże. Ale i w’ nich często odbyv'a 
się zacięta walka, jak to  było n. £  podczas „wielkiej “ 
rewolucyi francuskiej, Masonerya nietyiko w Polsce, ale 
i w Europie zyskała na sile i znai sniu od chwili, kie­
dy stanął sojusz pomiędzy nią a socyaiizmem. We Fran­
cyi, gdzie organizacya sekty jest na wpół jawną i ten 
sojusz nie jest bynajmniej ukrywanym. Na ostatnim 
kongresie uroczyście sojusz ten ogłoszono.

„Naprzód", który aż dwa anykuły poświęcił „kon­
gresowi wolnej myśli" w Paryżu, tak pisze:

„Wieczorem odbył się ns wieży Eiffel bankiet lóż 
wolnomularskich, na którym przemawiał, między innymi: 
Morin, wiceprezydent Wielkiego Wschodu Francuskiego, 
Raymonci, wielki komandor Rady najwyższej Rytuału 
Szkockiego, senator Petitjean, Furnemont, poset do par­
lamentu niemieckiego Hoffmann, Anglik Heaford, Rosya 
nin Siemionów; wszyscy mówcy podnosili znaczenie 
Myśli Wolnej, jej związek ścisły z socyalizmem i pielę­
gnującym te ideały —  proletaryatem międzynaro­
dowym".

„Brat" Andrzej Niemojewski, nadesłał na kongres 
długi list. Organ zaś „brata" Daszyńskiego zamieszcza 
entuzyastyczny panegiryk o propagandzie „wolnej my­
śli", która rozwija się szybko i coraz szersze zatacza 
kręgi Będąc na początku przywilejem malej liczby 
uczonych ? myślicieli, przechodzi następnie do sfer de­
mokratycznych i wreszcie na ostatnim kongresie prole- 
taryat w osobie swych przedstawicieli p r z y j m u j e  
i d e ę  W o l n e j  M y ś l i ,  jako broń w walce z wyzy­
skiem kapitału".

„Ruch idei" —  ma się rozumieć, wolnomular- 
skiej —  „złączył demokracyę i proletaryat z elitą in­
telektualną burżuazyi".

1 w naszym kraiu to  połączenie zostało dokona­
ne rn - -  zjednoczenie rzekomy Hi' ./cieusfaiwiuel. proieta- 
ryatu z inteligencją iiberalno-postąpową, „elitą intele­
ktualną Durżuazyi".

Cała ta inteligeneya pustępowa w zaborze rosyj­
skim, która „sympatyzuje" z socyalizmem, należy do 
lóż masońskich. Iud ulega nieświadomie ich wpływom. 
Analogiczny objaw widzimy i w Galicyi, zwłaszcza 
wśród inteligencyi żydowskiej.

Kampania, wszczęta kilka lat temu przecw  kie­
runkowi demokratyczno-narodowemu, a zwłaszcza prze­
ciw naszemu pismu, była pierwszym i bardzo znamien­
nym objawem skonsolidowania się masoneryi na grun­
cie polskim. Tylko sekciarska zawziętość wzbudzić mo­
gła taką ku nam nienawiść, do której nie daliśmy ża 
dnego widocznego powodu. Tylko ścisła i spójna orga­
nizacya sprzędz mogła do wspólnej z nami walki, tak 
odmienne, tak sprzeczne ze sobą, zywiołj i stronnictwa, 
stojące na pozór na przeciwnych krańcach przekonań 
politycznych, których, zdawało się nic ze sobą nie łą­

czy. Ugodowy „Kraj" z patryotyczną „Nową Reformą", 
„Dziennik p oiski“ z „Kuryerem Lwowskim" i „Naprzo­
dem", radykalno-posiępową „Prawdę" ze stańczykowsko- 
klerykalnym „Czasem"

, To nie stronmetwa, nawet nie pisma sprzymie­
rzały się przeciw demokracyi narodowej „Czas" np 
nie ulega wpływom masońskim, a sądzimy, że i „Dzien­
nik Polski" świadomie by im nie szedł na rękę. Ale 
to  organizacya masońska zmobilizowała swoich ludzi 
i na jej komendę „brat" Piltz, „brat", Inlaender, „brat" 
Niemojewski, „brat" Wysłouch i t. d. stanęli karnie do 
walki z kierunkiem myśli narodowej, zasadniczo wrogim 
doktrynie masońskiej.

^Wywołanie anarchii w Królestwie było również 
dziełem masoneryi, sprzymieizonej z socyalizmem i dzia­
łającej, świadomie lub nieświadomie, w myśl wskazó­
wek „Wielkiego Wschodu", a działającej w porozumie­
niu z masoneryą rosyjską, o której szybkim w ostatnich 
latach wzroście ciekawe wiadomości podało niedawno 
„Nowoje Wremia".

Sądzimy, ze wielu ludzi, ulegających wpływom 
masońskim lub nawet należących do lóż działało i działa 
nieświadomie. Niema fanatyzmu, któryby tak zaślepiał 
i ogłupiał ludzi, jak fanatyzm liberalizmu i „wolnej my­
śli", która właściwie jest myślą, ujętą w kluby ciasnej 
doktryny. Ci ludzie nie zdaią sobie sprawy z ostate­
cznych celów doktryny sekty, am z jej zadań, ktoremi 
są zburzenie religii, narodowości i wszelkiej organizacyi 
społecznej, j  , /

Na 'kongresie paryskim wyrażono s/m patyę anar 
chistom, którzy wykonali nieudany zamach na króla hi­
szpańskiego i zażądano natychmiastowego ich uwolnię' 
nia. Masonerya czuje się widocznie, , przynajmniej we 
Francyi tak silną, że odważnie zrzuca maskę. ,

Poprzestajemy dziś n a , zaznaczeniu ścisłego już 
związku zarówno z socyalizmem, jak z anarchizmem 
i wogóle z -wszelkimi prądami rozkładowymi nie tylke 
w Europie, aie i u nas. Ten związek na wiele donio­
słych objawów naszego życia rzuca światło, tłumaczy 
np. diaczego socyaliści, nazywający =ię polskimi, daleko 
namiętniej zwalczają katolicyzm i dążenia narodowe, 
aniżeli kapitalizm

Do dziś dnia pisma radykalne z drwinami mówiły 
o ludziach, którzy wskazywali niebezpieczeństwo, grr 
żace ze strony masoneryi. Przedstawiano zazwyczaj ma 
soneryę jako urgariizacyę nieszkodliwych dziwaków woi- 
nornyślnych, nie mającą poważnego znaczenia. Ta zrę­
czna taKtyka miała i ma na celu uśpić czujność społe­
czeństw, pozornem leKceważeniem masoneryi zamasko­
wać jej działalność zgubną.

Ludzie boją się śmieszności, nie chcą uchodzić za 
łatwowiernych, więc tego rodzaju taktyka imała i ma 
pov7odzenie

W ostatnich latach jednak masonerya we Francyi

„ C H I M E R A “
k 2 pewną skwapkwośoą powtarza się teraz prze- 
jgstan'e. że „Chimera" niedługo przestanie wychodzić, 
tnać t0 IaK> JaKbv wyczekiwano, rychło przestanie kwi- 
szv ,krzew niezwykłej piękności i siły. 1 potem, usły- 
( j .  v frazes o „naszem wyjątkowem poiożeniu". 
loże h nam próbował zabrać to „wyjątkowe po- 

nie“ musielibyśmy się bronić całą siłą, do cóż nam

ranv '  ̂l-ŝ owe położenie od wielu lat leczy wszelkie
,, Usniau -iHlkuia werpłkie marnnśri Wwv^tkie nip-

zostanie?

dbaW USP'a\' iedliwla wszehde marności. Wszystkie nie- 
niy«i .a * tchórzostwa i ospałość naszą i niechęć do 
Okaenia- kładziemy na ka”b wyjątkowego położenia. 
r,Q ZUN stę jednak, że w sztuce dużo się da zroDić 
ono lm°  -teg0 Przeklętego położenia. Nie przeszkadza 
piSij(;, an’ Malczewskiemu malować, ani Kasprowiczowi 
nadto an’ Noskowskiemu być kompozytorem. Więcej
Prawo ta!ent" może świecić gdzie chce, wbrew
organi^ Przew>dzianym przez ekonomistów. Nawet
kuu>sk^a<"ya P°wstad może, może powstać teatr Pawli- 
wk t sk^°: mimo naszei gnuśności. Może jeden czło- 
SWej w koło siebie talenty, wyroDić je dzięki
c h o ć b ^  ' tVcznci duszy i zasiać siew, który nie zginie, 
stw ^ siewca z pola ustąpił. 1 Zenon Przesmycki 

takie areyazieło i Stanisław Przybyszewskistwor i s “ cyuziciu i oiamsiaw rrzYDyszewsio 
naszeMr i*"0^ icdn^ 2 najpiękniejszych kart
d r j  ą Ury artystycznej. I tak potroebu mają scho- 
lożeniu° SrofcMJ’ bo m>r lesteśmy w wyjątkowem po-

Mógłby kto sądzić, że nasze społeczeństwo nie 
dorosło do takiej literatury, że my tego nie czytamy, 
że Andre, Gide, S. Kierhegaard, Leon Bloy, Nietzsche 
i t. p. są dla nas niestrawni. Wcale nie. „Chimerę" 
czyta masa osób, tylko jej ptacić nie chce. 1 „Życie" 
Przybyszewskiego rozchwytywano, a mimo to pozwo­
lono mu upaść. To jest pismo zbytkowne. Nas me stać 
na zbytki, my musimy budować kąpiele ludowe Kto­
kolwiek widział kraie, . w których dawno już są kąpiele 
ludowe, ten wie, że wcześniej jeszcze były tam pisma 
w rodzaju „Chimery". Kto zna kraje, gdzie kąpieli ta ­
kich niema, ten wie, że „Chimera" tam upadnie. Kul­
tura nieiylko się wyraża ilością mydła i siarczanego 
kwasu, mierzy się równie miłością dla sztuki. Kto wie, 
co się wpierw budzi, czy miłość piękna, czy miłość 
porządku ? To pewna, że brak ogniska sztuki tak samo 
hańbi, iak tra k  tanich kuchni, czy kąpieli.

Zjawił się człowiek taKi, jak Przesmycki, głęboki! 
nieomylny znawca, tłumacz i przeczuwacz ducha zdumie­
wający i chce w nas wlać tę potrzebę sztuki czystej, 
chce nas oąuczyć cieszyć się tern jedynem czystem 
światłem, Dozwolić oddechać mocnein powietrzem, a my 
co na to ?  Czepiamy się jak źle wychowani iudzie dro­
bnych „braków" wydawnictwa, śmiejemy się z opóźnie­
nia. Zamiast pomagać, zamiast współczuć, zamiast zro­
zumieć, że dla wydania takiego trzeba nietyiko cierph 
wości, ale wprost bohaterskiego uporu, wytrwałości, p e ­
wnej zaciekłości nawet, my dopominamy się hałaśliwie 
terminu. Zamiast uważać czyn Przesmyck:ego za ofiarę 
dla naszej sztuki, ofiarę, z którą każdy ma solidaryzo­
wać się, prosić, my Oglądamy to arcydzieło jak han­
dlarz stary surdut, krzyczymy jak ogródkowa oubli- 
czność, żeby podnoszono kurtynę, a kiedy nas wpuszczą

stroimy sobie tanie żarty, robimy dowcipy, kiedy nam 
trzeba się uczyć.

Chimera jest pismem dla kształcenia naszego du­
cha. Cóż my wiemj o smeku europejskim, my, cośmy 
nie wyjrzeli za granice „Kozich rogów " albo „Gdrzy 
woła" ? Cóż my wiemy o tern jakiemi drogami idzie 
talent, jakie etapy robi, jak szuka, jak błądzi? Skądże 
ta pewność, że my się nie mylimy, a Przesmycki się 
myli, kiedy według wszelkiego prawdopodobieństwa jest 
przeciwnie, bo Przesmycki jest uczony, a my nie.
0  sztuce przywykliśmy mówić z wielką muca i pewno­
ścią siebie, niestety tylko dlatego, że się na niej wcaie 
nie znamjr. Gdybyśmy ją znali, uczulibyśmy, ze lest na­
uką jak każda inna, że wymaga pracy, doświadczenia 
jakże się kształci malarz: jedzie do Włoch, Paryża, Mo­
nachium i przygląda się Tośm j może zrozumieli, ale 
nam się wydaje, że dla zrozumienia PrzybyszewsKiego 
nie trzeba czytać ani Flauoerta, ani Stenunala, ani Huys- 
mans’a, ani G onccurfa, tylko tak odrazu go „zgłębi 
m y". Przecie Rodziewiczównę odrazu i tyłu dnnych 
odrazu. Zachwyty pań uczesanych a la Clćo de Merode
1 panów w kołnierzykach ponad 13 ctm., zachwyty wy­
powiedziane na cześć Przybyszewskiego lub Wagnera 
są mi bardzie1 jeszcze podejrzane, niż odżegn; wanie się 
i wstręt ojców i matek.

Nie wierzę w często słyszany frazes o zrozumia­
łości i prostocie rzekomej arcydzieł. Arcydzieła albo 
tak są popularne, żeśmy się do nich przyzwyczaili, albo 
tak gorąco nam oolecane, że ulegamy suggesiyi. Ale 
w obu nawet razach zupełnie czego innego szukamy 
my profani, a zupełnie innej radości szuKa w arcydzie­
łach i odnajduje znawca lub artysta. Powiedzą nam mo­
że, że tak.e wykształcenie na nic się nie przyda, że ar-
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poczuła się tak silną, że zaczęła jawnie występować. 
Na ostatnim zjeździe parysł im ujawniła się już jako 
sprzymierzona z socyalizrnern organizacya międzynaro­
dowa. W rzecz) wistości zaś socyalizm właściwy oddał 
się zupełnie na jej usługi. Nie jest on już dziś samo­
dzielnym ruchem społecznym klas pracujących, ale od- 
aziałem sekty, służącym ślepo jej celom.

Polityka aw anturnicza.
Wiedeń, 10 września.

(A) Jeszcze dwa razy przed otwarciem Sejmu, 
dwa razy w _:ągu pięciu dni stanie - generał Fejervary 
przed monarchą, aby rozwinąć program swych rządów 
na Węgrzech.

Głównym puktem owego programt. jest zaprowa­
dzenie tajnego, piawa powszechnego i równego głosowa­
nia. W tym k:erunku agituje minister spraw wewnę- 
trznycn, k risto ffy ; na ten temat dzienniki inspirowane 
v.iedeńskie i węgierskie wygrywają hymn naroaowy. 
Unoszą się z uciechy na myśl, iż Fejervary chce le­
czyć „radykalizm narodowy" —  dążenie do wybudo­
wania państwa narodowego płatne pióra zowią radyka­
lizmem narodowym — radykalizmem społecznym, poli­
tycznym, ekonomiczny m.

Jesteśmy w danych warunkach i na danym grun­
cie zwolennikami powszechnego, tajnego prawa głoso­
wania. W miarę politycznego dojrzewania obywateli jest 
rzeczą zrozumiałą, gdy prawo wyborcze, czynne i bier­
ne, staje się własnością coraz to szerszych mas. Jest 
także ziozumiałem, iż masy chcą sobie wszelkiemi mo- 
żliwemi rękojmiami zabezpieczyć swobodne wykonywa­
nie prawa głosowania. Taka ewolucya polityczna, je­
żeli idzie stopniowo od dołu, pulsuje bezwarunkowo 
zdrowiem.

Bardzo natomiast podejrzanem zjawiskiem jest ta­
ktyka bar. Fejervary ego. Generał, znany z pogUduw 
policyjno-wsteczniczycn, traktujący poprzednio masy jako 
„ulicę", zmienia się nagle w skrajnego radykalistę. Ma­
rzy o zaprowadzeniu głosowania powszechnego z taką 
namiętnością, jak podlotek o długiej sukni. Nie jest to 
ani szczerem, ani uczdwem, z jego strony nie będzie 
pożytecznem i zdrowtm  dla kraju.

Baron Fejervary popycha kraj i dynastyę po spa 
dzistej drodze ku nieprzewidzianym awanturom. Chce 
rozwiązać Izbę poselską ubecnego sejmu i rozpisać no­
we wybory. Sądzi, że pod hasłem powszechnego gło­
sowania zaruzgocze dzisiejszą większość i pozyska prze­
ważające stronnictwo, które go poprze w Izbie. Zapo­
mina, źe ci, którym obiecuje prawa wyborcze, jeszcze 
nie będą głosowali L)o urny wyborczej pójdzie dotych­
czasowa klasa wyoorców. Czy ta klasa istotnie jest za­
chwyconą demagogicznymi planami gabinetu, wolno pu- 
wątpitwać. Do Izby poselskiej wróci koalicya w dzisiej­
szej sile. jedynym zyskiem dla Fejen ary’ego będzie 
możność utrzymania się u władzy sześć albo ośm mie­
sięcy dłużej.

Odzywają się głosy, że korona — nie odnosząc 
się du parlamentu —  narzuci nową ordynacyę wybor­
czą w drodze rozporządzenia. Byłby to krok rewolu­
cyjny i nielegalny. Cały naród madziarski zaprotesto­
wałby przeciwky oktrojowaniu ordynacyi, zaprotesto­
wałby w sposób, któiy t a k ż e  nie wybierałby w środ­
kach.

Stanowisko mocarstwowe Austro -Węgier cpadme 
poniżej zera skutkiem taktyki generała, uprawiającego 
demagogię.

tysta ma instynkt, a filister pozostanie filistrem. Mimo 
całego uznania jakie mam dla „Ten o clock" Whistlera, 
nie mógłbym w całości tego zdania podpisać. —  Źe ar­
tysta rodzi się pod nieszczęśliwą gwiazdą i że mu tyl 
ko tej gwiazdy potrzeba i niczego więcej, na to się 
każdy zgodzi, ale żeby tłum jako tako wychowany nie 
różnił się niczem od naszych najserdeczniejszych, na to 
się godzić nie może rcikt, kto zna i porównywa choćby 
tylKO dwa miasta, albo dwa społeczeństwa. Dla czułe­
go artysty, nawet najbardziej wyrafinowany tłum może 
być jeszcze wrogą, lub obojętną bryłą, ale tu, jak wszę­
dzie nie chodzi o bolesność zetknięcia, tylko o więcej 
uszlachetnioną walkę. Walka i boleść musi być dla tych 
wybrańców ziemi, którym kazano chodzić między nami, 
ale boleść będzie więcej ludzka, walka bardziej subtel ■ 
na i to  się nazywa kulturą. Owćż tę kulturę artysty­
czną szerzy „Chimera", ona to sprawić chce, żeby nie­
porozumienie między sztuką a nami prowadziło ao 
scen me kończących się wybijaniem sobie zębów i rzu­
ca nem  stołem o głowę, tylko raczej do bolesnej, ino 
że nawet boleśniejszej sceny, jaka zachodzi między oj­
cem a synem artystą, sceny, w której ojciec myśli: mo 
że on ma racvę; a syn: czemu ja go porwać nie 
mogę ?

To przywiązanie, ta cześć, dla wysiłków najbole 
śnie,szych ludzkiej duszy, nailepszych dusz ludzkich, ta 
nieśmiałość i czułość, z jaka się zbliżać mamy do ar­
cydzieła, to chce nam wszczepić „Chimera".

(D ok. nast.) Dr. WACŁAW MORAC2EWSM.

Listy z kraju.
Hucz icz, 9 września.

(W ystawa i w ^c). !
W spisie wystawców opuściłem kilku wystawców, 

których pominięcie byłoby krzywdą. Do tych należy p. 
Wolgner z Komarówki, który jest jedynym ziemianinem, 
w naszym powiecie uprawiającym, obok pracy rolnej, 
uprzemysłowienie powiatu. To też w pawilonie komaro- 
wieckim, odznaczającym się oryginalna a piękną struk­
turą, widzimy umiejętnie ułożony surowy wapniak na­
stępnie przeróbki tegoż a więc wapno murarskie, na 
wóz wapienny, cement, dachówki wreszcie cegły. Oglą­
dać tam moża również piękne jarzyny, owoce, ba na­
wet gatuntu zbóż i ich przeróbki, aż do gotowego 
chleba.

Również zaszczytna vVzmianka należy się tutej­
szemu warslatowi ślusarskiemu Fernhofa, którego wyro­
bu piękne drzwi żelazne bronią wstępu w nieodpowie­
dniej porze do pawiionu buczackiego, tak samo zdjęcia 
totogiaticzne tutejszego zakładu fotograficznego Nieman- 
da szczególnie pejzaże są nadzwyczaj udatnie i a rty- 
stycznie wykonane. i

9 b. m. rozpoczynają swe prace sędziowie, o wy­
niku oceny nie omieązkam donieść

O k r ę g o w y  w i e c  T o w. p o m o c y  p r z e ­
m y s ł o w e j  odbył się unia 8-go b. m. o godzinie 10 
rano w sali teatru ludowego Na wiec przybyli delegaci 
z całego kraju a liczba zebranych wynosiła zwyż 200 
osób, wśród których zauważyliśmy posłów pp. Włodzi­
mierza Gniewosza i Władysława - Czajkowskiego, 'nadto 
panie hr Felieyę Skarbków ą z Bienhowej Wis mi, hr. 
Wolańską z Rzepiniec, hr. Dzieduszycką, pp. Barzykow- 
skich z Brzeżan oraz wielu pizemyslowców i kupców 
hurtownych z Buczacza. Posiedzenie zagaił hr. Oskar 
Potocki; witając zgromadzonych i dziękując im za tak 
liczny współudział w wiecu, prosił o pilne oglądnięcie 
wystawy i wydanie bezstronnej krytyki, ażeby na przy­
szłość, co jest ziem lub niedostaiecznem, poprawionem 
być mogło. Prezesem wybrano hr. Oskara Potockiego, 
tegoż zastępcą posta Włodzimierza Gniewosza,, na se- 
kretaizy zaś powołano p. Madejskiego z Bóorki i Gno- 
ińskiego z Tłumacza.

Następnie sekretarz buczackiej pomocy przemy 
stowej odczyta! sprawo/ danie z zarządu. Nad odczytanem 
sprawozdaniem wywiązała się ożywiona dyskusya, wśród 
której wszyscy uznali intenzywną pracę zai „ądu, a któ­
rej koroną, rzec można, jest dzisiejsza wystawa. Toteż 
hucznymi oklaskami przyjęli zebrani wniosek dyrektora 
związku przemysłowego d. Szydłowskiego na wyrażenie 
buczackiemu Zarządowi Tow. Pomocy przemysłowej 
uznania i podziękowania za jego trudy przy urządzeniu 
wystawy.

Potem p. bar. Bataglia wygłosił odczy t: O sposobach 
popierania przemysłu krajowego. Mówca z właściwą 
sobie swadą i zapaleni podał, w jaki sposób i w jakim 
kierunku rozwinąć pracę, azepy naszym pp. zachodnio- 
austryackim przemysłowcom pokazać, że krzyku ich się 
nie boimy i nasze potrzeby u siebie zaspokoić pot-afimy. 
Na wniosek p. dra Olszewskiego, uchwalono,aby dyskusyę 
nad wygłoszonym referatem połączyć z dyskusyą nad 
referatem p. Gniewosza młodszego na temat stosunku 
Tow. przemysłowych i Ligi przemysłowej do krajowego 
związku fabrycznego.

łi  Gniewosz, kończąc swój referat, postawił re- 
zolucyę, żądającą odłączenia Ligi od krajowego związku 
fabrycznego. - i

Za rezolucyą przemawiał p. delegat z Dob.omila, 
natomiast przeciw wystąpił p. bar, Bataglia, poczem 
w głosowaniu uchwalono następujący w niosek: ..Poleca 
się wydziałowi Ligi, aby obmyśliła sposób, w jakiby 
można odłączyć Ligę przemysłową od Związku fabrycz­
nego “ Tak Towarzystwo pomocy przemysłowych, jak 
i Ligi są w zasadzie od Związku fabrycznego niezawi­
słe i posiadają autonomię, uzależnienie iest więcej oso­
biste, prezesem bowiem Ligi i Związku tabr. jest książę 
Lubomirski, tegoż zast. tu i tam bar. Bataglia. Wskutek 
pewnych nieporozumień postanowiono zerwać stosunki 
z Centralnym Związkiem fabrycznym.

Wieczorem dał lwowski teatr ludowy na cześć 
przybyłych gości przedstawienie, odegrano ,.Wesele" 
WyspiańsKiego, gra artystów była znakomitą a pp. Ol- 
ska w roli Panny młodej, Pilarski w roli pana młodego, 
Folta w roli stańczyka i Zygmuntowicz w roli gospo­
darza zasłużone zbierali oklaski.

Szczawnica, 9 września.
Po sezonie.

Sezon się skończył, musimy zatem zaać sonie 
sprawę z postępu Szczawnicy, Liczba gości o ile się 
zdaje nie byl3 mniejszą niż roku zeszłego, za to daleko 
mniej było osób zamożny ch. Klasa nawet średnio zamo­
żna stroni od Szczawnicy i nic: dziwnego, bo Szczawnica, 
od czasu wypuszczenia jej w dz:erżawę, nietyiko nie 
postępuje, ale upada z każdym rokiem, nie dając ani 
dziesiątej części tego komfortu i tej troskliwości o wy­
gody i zdrowie choiych, co sąsiednie Zakopane lub Ra­
bka. Wpiawdzie przed paru laty pan Lhanowski, sekre­
tarz Akademii ł Imiejętności, właścicielki Szczawnicy, 
obiecywał, że to pójdzie ku lepszemu — rezultatem je­
dnak tych obietnic było (defficile satiram non scribere) 
jedyne ulepszenie, jakie podało zeszłoroczne sprawozda­
nie —  ułożenie, a raczej przedłużenie betonowego cho­

flniw ersalny środek na ciężkie traw ienie, brak apetytu  
obstrukcyę, trw ale działają, — Cona za pudeło 3  I c o r

dnika do probostwa, co jest właściwie zasługą gminy 
i jej energicznego naczelnika, p. Wieczorkowskiego.

Również zasługą jest naczelnika gminy, wykrycie 
połączenia tajemnego, jakie urządził sobie pan dzierża­
wca między swoim rurociągiem, dostarczającym wodę 
do pseudoleczniczego zakładu, będącego własnością 
dzierżawcy a rurociągiem zakładowym, prowadzącym wo­
dę z rzeczki ao skraplania ulic. Tak tedy, przez lat 
dwa, procedury w zakładzie pseudohydropatycznym gór­
nym, odbywały się wodą z potoku zanieczyszczoną. 
Sprzeciwia się to ustawie, aie w Szczawnicy zaaje się 
wszystko wolno.

Za to w tym sezonie postęp był na każdem po­
lu olbrzymi.

Podczas deszczów lało się chorym na łć 
żka w domach zakładowych, jak za dawnych dobrych 
czasów, a ciekawy fakt ilustrujący dbałość dzierżawy 
o aomy zakładowe przytaczał nam znany artysta - ma­
larz ze Lwowa, p. H. W domu w którym m ieszta 
w tym sezonie p. H. zeszłego roku, mieszkał p. Ś. 
urzędnik Wydziału krajowego. Ponieważ zeszłego rok j 
było masa much —  p. S. pociągnął lepem na muchy 
obramowania okien i z zabitych w ten sposób muszek, 
utworzył się czarny ornament naokoło okien..

W tym roku p. Ś. zapowiada swój przyjazd i ku 
wielkiemu zdziwieniu p. H. na godzinę przed przyjazdem 
p. u ;, stróż zaczyna zmywać muchy z okien. Niema co, 
piękna czystość i wytworna troskliwość pana dzier­
żawcy o domy zakładowe.

Nic jednak to nie przeszkadza, że rozmaici dele­
gaci Akademii Umiejętności uważają, że wszystko jest 
w porządku, a każdego, ktopy się ośmielił krytykować 
p. Wiśniewskiego, uważają za wroga Akademii. Szczy­
tem pomysłowości było wprowadzenie przymusowej de
zynfekcyi pon.ieszkań po chorych gruźliczycn

Przed wyjazdem każdemu choremu zapow.adano, 
nie uprzedziwszy go poprzednio, że ma zapłacić 6 koi, 
za dezynfekcyę, a może być od tego uwolnionym tylko 
w takim razie, jeżel. przyniesie od lekarza ordynującego 
poświadczenie, że me ma gruźlicy. Nic dziwnego 
przeto, że chorzy nerwowi i w ażhw i, a nie wiedzący
0 tern, że mają gruźlicę, rozcnorowywali się po poapi- 
saniu takiego pasztetu. Dezynfekcya powinna być prze­
prowadzana po każdym gościu wyjeżdżającym, a opłatę 
za to powinien ściągnąć właściciel domu przy wynaj­
mie mieszkania. Przedewszystkiem jednak 6 kor. jest 
za wielką kwotą. Powinno się liczyć tylko koszt ma-
teryałów użytych do dezynfekcyi, a lekarz zakładovsy
darmo musi tę funkcyę spełniać, bo za to bierze
pensyę.

Z ap ita  ktoś jednak — na miły Bóg cóż na to 
może poradzić Akademia? Może i to bardzo wiele na 
to  poraazić. Przedewszystkiem Akademia ma dosKonaly 
kontrakt dzierżawny. Trzeba go było ściśle przypilno­
wać —  a z pewnością domy zakładowe nie chyliłyby 
się taK do upadku jak teraz i powoli możnaby ulepsze­
nia wprowadzać, nie trzeba było cierpieć nie noitnalnei 
wprost rzeczy, żeby zastępcą lekarza zakładowego był 
szwagier dzierżawcy. Ponieważ do tego, przez szereg 
lat, Wiśniewski był przewodniczącym komisyi, było to 
oddanie Szczawnicy - na laskę i niełaskę dzierżawcy. 
Powinna była Akademia wymagać od lekarza zakłado­
wego ściślejszej kontroli nad dzierżawcą, np. żeby mu­
chy i pluociny nie zimowały w mieszkaniach. Zeby 
nad Józefiną nie zwieszały się festony pajęczyn. Żeby 
do zakładu wodoleczniczego nie używano wody z po 
toku, żeby me płókauo szklanek przy Magdaienie woda_ 
z fontanny, gdzie pławią się żaby, a przedewszystkiem 
winna była Akademia wymagać od lekarza zakładowego 
kontroli nad czerpaniem i flaszkowaniem wody mine­
ralnej w 2 imie. Ś. p. Sciborowski, biorąc mniejszą pen- 
syę, zaglądał w zimie do Szczawnicy.

i Może z powodu braku tej kontroli słyszy się 
w zimie narzekania na dobroć wody szczawnickiej. 
Trzeba było pomyśleć o zakupnie gruntów sąsiadują­
cych z zakładem wtedy, kiedy można było kupić ta ­
nio —  teraz za późno, bo nowi właściciele, żydzi 
sprzedawać chcą, aie na sążnie, a las Huhnę, który 
można było nabyć za 6.000 zl, żenią obecnie na 
30.000 zł. Trzeba było wykupić i zalesić Bryjarkę 
matkę tutejszych źródeł. Wprawdzie ciągle się słyszało 
ze strony Akademii, że to trudno, że z góralami, wła­
ścicielami Bryjarki, nie można dojść do ładu. Dziwna 
rzecz — znany literat warszawski p. Julian Adolf Świę­
cicki, właściciel jedynej po europejsku stawianej will', 
w przeciągu kilku lat, y,ykupi> i zalesił 5 morgów na 
Biyjarce, tak, iż już dzisiaj ma przecudowny, zarośnię­
ty prześlicznemi, dużemi drzewami park około swej 
willi. Gdyby Akademia powoli skupywała kawałki grun­
tów na Bryjarce — dziś cala góra w ciągu tych lat 30, 
mogłaby być własnością zakładu. Ale trzeba chcieć
1 starać się i trochę czasu i cierpliwości poświęcić. 
Przecież ś. p. Zubrzycki zostawił fundusz na zaiesienie 
Bryjarki — co się z tą fundacyą dzieje ?

Wogóle przydałoby się  ̂nniej tajemniczości. Na 
przykład rachunki z taks zdrojowych powinnyby być 
przv sprawozdaniu rocznem dokładnie drukiem ogłasza­
ne. Wcale pokaźny rachunek wystawia dzierżawca za 
oświetlanie zakładu, tymczasem po 10 wieczór panują 
ciemności egipskie, a kiedy się goście na to uskariaią, 
powiaoa się im się, że powinni spać o 10.

Na wszystkie zarzuty stawiane zakładowi odpo 
wiada się w dziecinny sposób : „a Miedziuś ? Na Mie- 
dziusiu tak samo si^ dzieje". Nie myślimy bronić bra-

U-łóiwna w ysyłka- A ptekarz -ZL. Irz Ł o li, c. k. nadw dost. 
W  eden, Tuchlauben 9. — Składy we L w ow ie: JaKOB BEI- 
SE1!, — A. E nrbar, — PIEPES-PO RA TYŃ SKI — plac Kerna- 
dynsld  — J. \Ve-.vidl-ski, ~  Szym on Hay, — ' En
o-rng; Stan M arkiewicz. M usiałowic zi Janili G £. W incklera 

Syn, A. Szkowron.

ból uka ja  przy w cieraniu przeciw  podagrzo i rouiuatyzmo-w 
i innycli następstw ach przeziębienia. — N ajlepiej znau; 
5  środek uniw ersalny. F laszka  H ior, U
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kciw Miedziusia w każdym razie ieanak, daj nam Boże, 
aby w górnym zakładzie powstać kiedy mógł tak wzo­
rowo prowadzony pensyonat, jak pensyonat dr. Kołą- 
czkowskitgo.

Tak wiięc po 30 latach gospodarki Akademii wi­
dzimy w Szczawnicy kompletną ruinę. A niema naaziei 
zmiany na lepsze —  bo dzierżawca utuczywszy się jak 
pająk krwią Szczawnicy, kpi sobie z gości, mając za­
pewniony dochód ze sprzedaży woay.

Nie wyczerpaliśmy ani setnej części ciekawych 
szczegółów o Szczawnicy i o benjaminku Akademii pa­
pu dzierżawcy, który tak po obywatelsku pojmuje swo­
je stanowisko, ze kiedy zajmował się ściąganiem taKsy 
zdrojowej, pobierał dwa procenty za swą fatygę. Za­
czekamy jednak z ich ogłoszeniem do spokojniejszej 
pory, na przykład przed wiosną, kiedy umysły po woj­
nie się usposoją. D.

ZABURZENIA W JAPONII.
Rząd japoński usiłuje zmniejszyć wrażenie, jakie 

■ewolucyjny stan południowych prowincyj kraju, a zwła­
szcza stolicy sprawia w Europie i Ameryce. Rozruchy, 
które się zaczęły w Tokio w zeszły wtorek i w ciągu 
pierwszych dwóch dni przybrały rozmiary szeroko ro­
zlanej rewolucyi, zwróconej nietylko przeciw obecnemu 
gabinetowi, ale —  co najgorsze —  przeciwko cudzo­
ziemcom, zmusiły rząd do zaprowadzenia w stolicy sta 
nu oblężenia. Jest gorzka ironia w kontraście między 
wspaniałym spokojem,''"okazanym przez Japończyków 
przez półtora roKu uciążliwej wojny, a bezmyślną burz- 
iiwościądemonstracyj przeciwko pokojowi, K tórego masy na­
rodowe nie pochwalają, który potępiają — choć rząd 
iego szczegółowej treści dotychczas jeszcze nawet nie 
podał do publicznej wiadomości.

Bezpośrednie powody szerokiego niezadowolenia 
z traktatu zaznaczyliśmy już onegdaj. Musimy nadto — 
zwłaszcza wobec doniesień o ostatnich gwałtach i zbro­
dniach — pamiętać, że Japończycy, mimo nadzwyczaj­
nej szybkości; z jaka sobie przyswoili idee Zachudu 
i do swoich je zastosowali form życia, są jeszrze pod 
niejednym względem narodem, politycznie niedojrzałym 
■— nie pozbyli się jeszcze wyobrażenia, wspólnego 
wszystkim młodym narodom, że czyny gwałtowne są 
najlepszym sposobem okazania opozycyi i potępienia 
działalności rządu. Za dni przedrewolucyjnych, Japom 
czycy, ilekroć nie godzili się na politykę swych wład­
ców, chwytali za o rę ż ; są przecież mężowie stanu ja­
pońskiego, posiadający dziś zupełne zaufanie cesarza 
Mutsunito, którzy za młodu stanęli do broni przeciw 
niemu. Tradycye oiężnej, gwałtownej cpozycyi podtrzy­
muje dzisiaj klasa t. zw. „soszi", ludzi zawiedzionych 
w ambicyach i poszukiwaniu posad rządowych, którzy, 
kiedy ca{a młoda Japonia rzuciła się na zdobycie zacho­
dniej wiedzy i potem oczekiwała od państwa zajęcia, 
przedstawiali nadliczbowy zbyt. dla którego państwo nie 
miało pomieszczenia.

Ci to ludzie w Japonii —  jak to bywa i na za­
chodzie —  rzucili się do „polityki", by znaleźć radę 
na to, co uważali za swoje krzywdy —  stopniowo stali 
się ba.ietnnemi narzędziami, których bezwzględni politycy 
mogli używać do jakich niebądź celów praktycznych, 
urządzania lub wichrzenia zebrań, albo i wprost zbrod­
niczych czynów. „Soszi", jako osobna klasa, może już 
dz'ś nie istnieie w Japonii, pozostała 'jednak jej trady- 
cya, pozostał duch —  a w czasach wielkiego wzburze­
nia ludowego, jak np. obecnie, powrót do dawnych in­

stynktów objawia się z pomocą tego ducha i tej trą­
dy cyi.

Najgorszą cechą teraźniejszych zaburzeń jest nie­
wątpliwie fanatyzm, który spowodował spalenie dziesię­
ciu kościołów chrześcijańskich. 'Wyraźnej przyczyny 
tego aktu nie było —  ale rzecz jasna, iż ciemne tłumy 
utożsamiają sobie uhrześciańską rengię z narodnym wro­
giem i ją czynię odpowiedzialną za to wszystko, co 
uważają jako tryumf rosyjskiej dypłoniący:, która pozba­
wiła Japonię owoców zwycięskiej wojny. W dziejach 
nowoczesnej Japonii, demonstracye antichrześciańskie 
stanowią rys zupełnie nowy. Od czasu rewolucyi i upad­
ku „szogunów" nie istniała, nie powstara nigdy w Ja ­
ponii kwestya misyonarska, która w Chinach rozgory­
czyła tak bardzo obustronne stosunki między rasą 
żółtą a białą. Misyonarze w Japonii nie doznali od pół 
wieku najmniejszej przeszkody w swej działalności. Wno­
sząc z misyjnych wiadomości i z oświadczeń wielu wy­
bitnych japończyków, wypada mniemać nawet, że chrze- 
śnaństw o znajduje w kraju grunt dosyć podatny. Japoń­
scy żołnierze, którzy są chrześcianami, przekonał1’ się 
w Mandżuryi —  jak swego czasu donosili korespon­
denci — że nowa religia nie nauczyła ich nic takiego, 
coby nie było zgodnem z obowiązkami japońskiego ry­
cerza i O D yw atela .

Więc też nic tak fatalnego wrażenia nie sprawiło 
na Zachodzie w Niemczech i Rosyi z innych powodów, 
a zgoła z innych w Anglii i Ameryce —  jak właśnie 
ten antichrześciańsKi, zarazem anticudzoziemczy fanatyzm, 
który się w tak doniosłej chwili objawił w sposób tak 
gwałtowny i zarazem tak ze wszech miar niebezpieczny. 
Na szczęście, dotychczas żaden wypitny polityk japoński 
rne ma udziału w ruchu i trzeba ufać, że ogłoszenie 
traktatu powoli uśmierzy narodowe wzburzenie,

Korespondent „Journalu", który od bitwy pod 
Mukdenem bawi w Tokio, potwierdza w ostatnim swoim 
telegramie nasze informacye o głównej odpow:edzialno- 
ści „soszich" i donosi: „Co do członków gabinetu
i tajnej rady mikada, samo ich życie jest już poważnie 
zagrożone. Najnikczemniejsze pegłoski są puszczane 
w obieg między łatwowierne tłumy przeciw ministrom, 
nie mogącym bronić się przed oszczerstwami. Dlatego 
to gmach ministerstwa spraw zagranicznych został czę­
ściowo spalony, R z ą d  j e s t  n a p r a w d ę  b e z r a ­
d n y  w o b e c  g r o z y  p o ł o ż e n i a ,  k t ó r e  —  
p i s z ę  b e z  p r z e s a d y  —  j e s t  w i d o c z n i e  
b a r d z o  k r y t y c z n  e “.

Korespondent upatruje przyczyny, nietylko w tra­
ktacie. „Przez cały ciąg wojny gabinet działał często 
z kategoryczną bezwzględnością: naraził sobie przede-
wszystkiem prasę, a to  rzecz najczęściej bardzo niebez­
pieczna ; rząd postępował we wszystkiem, me radząc 
się parlamentu, uchylając się z p id jego kontroli. Stąd 
przycnodzi mu dziś płacie długi rachuneK demagogom".

Istotny pierwiastek niebezpieczeństwa leży w tern, 
ż e : „Ruch obecny, patryotyczny w swym zaczątku,
okazuje już dążność do wykolejenia się do zgrupowa­
nia wszystkich żywiołów niezadowolonych. Kiedy lud 
niszczy i pali tramwaje, działa nie patryotycznie, tylko 
z podszeptu socyalistów i anarchistów; faktycznie, 
tłumy protestują przeciwko niektórym kapitalistom, in­
teresowanym w „kompanii transportowej". Dudać trze­
ba, że dziś w Tokio panuje wielka n^dza, która tak 
często jest złym doradcą. Cesarz jest na ogół łubiany— 
to me ulega Kwestyi —  ruch obecny jest skierowany 
przeciwko jego radcom i ministrom, którym się zarzu­
ca między innemi, że protegują w Dierv,sz“m miejscu 
ludzi, pochodzących z słynnego klanu południowego, 
Satsuina, który zaraz po rewolucyi objął naczelne kie­
rownictwo spraw państwa i dotąd je dzierży.

SPRAWA MAROKAŃSKA.
Tego samego dnia, w kióryrr. rząd marokański 

dał Francyi nakoniec kompletną satysfakcyę w sprawie 
Algierczyka Bu Mziana, rząd niemiecki przysłał do Pa­
ryża dr Rosena, jednego ze swoich najlepszych i zara­
zem najwytworniejszych dyplomatów, dla osobistego 
przeprowadzenia układów w sprawie międzynarodowej 
konferencyi Dr. Rosen udaje się do Tangieru i Fezu, 
gazie ma zastąpić hr. Tatienbacha, który się tam stał 
niemożliwym. Już ta okoliczność sprawiła sama przez 
się bardzo dobre we Francyi wrażenie. Ofiarami tego 
kroku ze strony Niemiec padają i Tattenbach i oohaier 
paryskich salonów, ks. v. Radolin; ten ostatni doznaje 
szczególnego upokorzenia: czego nie zdołała osięgnąć 
kiikomiesięczna jego działalność i zaDiegliwość, tego ma 
dopiąć w ciągu paru tygodni nadzwyczajny poseł.

Podobno nie mógł rząd niemiecki obrać lepszego 
człowieka. Dr. Rosen należy do najmłodszej szkoły 
niemieckich dyplomatów, odznacza się szerokością po­
glądów, nabytą poza ciasnymi kółkami dyplomacyi 
europejskiej. Czas dmgi był niemieckim agentem w Per- 
syi, gdzie sobie zdobył sławę wielkiego lingwisty i zręcz­
nego negocyatora. Następnie był kuka lat pierwszym 
sekietarzem ambasady londyńskiej i znany był z głębo­
kiej znajomości angielskich inteiesów zamorskich i po­
glądów. Osobiście ma to być człowiek bardzo sympa­
tyczny, najmniej —  „pruski".

Redakcya „Tempsa" postarała się o audyencyę 
u Rosena i dowiedziała się, że jego misya paryska jest 
dowodem szczerej chęci niemieckiego rządu jaknajlepsze- 
go i wczesnego zakończenia żmudnych układów. P jn- 
kty, jakie pozostają do omówienia, są jednakże ważne, 
rząd berliński nie myśli w niczem szkodzić słusznym 
interesom Francyi. Te punkty są cztery. Pierwszy do­
tyczy miejsca, gdzie się konfereneya ma zeDrać; kwe­
stya ta wcale nie postąpiła naprzód Niemcy zawsze 
jeszcze upierają się przy T arg ie rze ; Anglia, Francya 
i Hiszpania, zapewne też i Włochy wolałyby Madryd 
lob San Sebastyan. Drugi punKt cdnosi się do pożyczki 
sułtana w wysokości \ 0 milionów marek. ’ Francya chce 
wiedzieć, czy pożyczka jest już załatwiona, bo od od­
powiedzi na to  pytanie zalezy szereg pewnych kwestyj, 
które mają być przedmiotem specyalnych dysKusyj na 
konterencyi. Ze sprawą tej pożyczki łączy się ściśie 
sporny dotychczas punkt trzeci —  robót pe tow ych 
w Tangierze, do których przystąpić mają przedsiębiorcy 
wyłącznie niemieccy. Nakoniec czwarty punkt odnosi 
się do kwestyi policyjnej na granicach Marokku — 
kwestyi niezmiernie ważnej dla bezpieczeństwa Algieryi. 
Sprawa policyi stanowi przedmiot osobnych traktatów 
między Francyą a Marokkiem, Niemcy uznawały do­
tychczas specyalne w tej mierze prawa francuskie —■ 
ale w ciągu ostatnich tygodni okazato się, że jest mię­
dzy Paryżem a Berlinem znaczna różnica zapatrywań 
na sposób, w jakiby te prawa miały być bronione czy 
czy przeprowadzone. Francya utrzymuje, że załatwienie 
kwestyi należy qo niej samej łącznie z „machzenem", 
Niemcy, godząc się na zasadę, żądają, ażeby ostateczna 
decyzya zapadła na konferencyi.

Są te, jak; widzimy, kwestye trudne — tern tru­
dniejsze, że cesarzowi Wilhelmowi chodzi dziś bardziej, 
niż kiedykolwiek o zamanifestowanie pohtycznej sity. 
A już prawdziwie czarny punkt na francusko-niemieckim 
widnokręgu pojawia się w fakoe, za który ręczy tan- 
giersl.i korespondent dziennika „Matin", że b ^ t  zbun­
towanego Raisuhegu miewa coraz częstsze, nawet co­
dzienne teraz narady z członkami n amieckiego posel­
stwa. Od dawma spostrzegano pewną zażyłość marok- 
kańskich Niemców z Raisulim, pragnących z jego po­
mocą doprowadzić do jakiegoś porządku i ładu w Tan-
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(Ciąg dalszy)
Nie Oupowiedziałam, udałam, że nie słyszę, ale 

słowa te wświdrowały mi się do mózgu i utkwiły w nim 
jak ostrza zimnej stali — zrozumiałam, że nie uwolnię 
się od niego.

Wsiadłyśmy do dorożki z baronową i przyjechały­
śmy tu. Zajęłam ten pokoik. Zaledwie rozpakowałam 
rzeczy i przebrałam się po podróży, jakiś przepotężny 
głos kazał mi w y p -  Nie mogłam się oprzeć wołaniu 
emu. Włożyłam kapelusz i znalazłam się na ulicy. 

Gwar, ruch, zamęt wielkomiejski, sfcybkie przebieganie 
powozów, nieprzerwany korowód pieszych oszołomiły 
mię, odurzyły. Na pizeciwko wielka elektryczna lampa 
izucała niespokojnie snopy olśniewających promieni. Ja- 
■ sno tan. byj0j jak w biały dzień słoneczny. Niby ćma 
niebaczna rzuciłam się w krą& świetlany. Tłum mnie 
uniósł i pchał przed soba Szłam jak lunatyczka przez 
długą. Pełną ludu salę, aż wzią] mię pod rękę on...

Byłam ealKowicie w mocy jego .. Krzyknęłam stra­
sznie. kiedy mi powiedział, że będę kochanką jego...

" ze m ną dzia iO ? ... Nie p am iętam . P ro w a ­
dził m ię znow u przez tłum y ... W  oczach  m igo ta ły  mi 
niezf» m epew ne, n ieu jęte  w form y, jakby  rozw iane

|w  p r z e s t a n i  ob licza... Z obaczy łam  tw arz  pańską  w y- 
,-afnie • E h c ia a m  w ołać ... nie m ogłam .

i na PiersL Tomaszowi uderzyły
uoaK ° °  y stok.oć silniej niż wtedy, kiedy słucnał 
wróżD c 1 • Poruszył się na krześle, mruknął,

! aotkną' ą a’ ażeby sis  przekonać, czy nie śpi,

czy n:e jest pod wpływem halucynacyi. Stanął wobec 
spraw wymykających się z pod kontroli rozumowej.

Nie było to więc złudzenie. Co to jest ? Wszak 
czuwa ?

W sKromnym pokoiu w pensyonacie baronowej 
vun Halten siedzą we dwoje, rozmawiają... Na stole 
lampa przyćmiona czerwonym abażurem rzuca jaskrawe 
skoncentrowane światło na białe ręce dziewczyny.

—  Fatalistyczne ręce!
Schylona jej głowa majaczy w purpurowym pół­

mroku przefiltrowanego przez abażur światła.
— Ąch, — krzyknęła i zakryła ręKą cezy, jakby 

nagle ujrzała rzecz straszliwą. Wiedzie mię, —  mówi 
dalej w podnieceniu niezwykłem —  wiedzie m:ę... Nie 
opieram się... Stanęliśmy przed ciemnym, przerażającym 
otworem jakieś bramy.

— Wejdź.
Cnwycił mię wpół, przycisnął mocno do piersi 

i nachylił się tak nadetnną, że czułam jego piekący od­
dech na twarzy.

—  Musisz, jesteś moja.
i—  Nie.
Niby błyskawica przeleciała przez myśl świado­

mość niebezpieczeństwa, w ostatnim wysiłku woli wyr­
wałam sztvlet z włosów i uderzyłam się nim w piersi...

—  Puścił mnie i zniknął. —  Upadlam na bruk... 
Potem nic nie wiem...

— Kto to był i  -  zapylał z trudem przez ściśnięte 
gardło Tomasz.

—  Nie wiem, może szatan.
Nie parsknął śmiechem, on doktór medycyny nie 

drwił z tego zDyt już meiocFamatycznego efektu, ale 
pogrążył się poważnie w zadumie. \

Oczywiście nie wierzył w szatana, chodzącego we 
własnej osobie do świecie i uwodzącego samotnie po­
dróżujące dziewczęta, ale przypomnienie miłosnych awan­
tur Edwina, ów niepojęty urok, jaki wywierał on na

spotkane na drodze swej kobiety, zachwiało wogóle 
sceptycyzm tego racyonalisty z obowiązku, przyczem 
szczególniejszy nastrój, wytworzony przez opowieść zwią­
zaną jakimiś mistycznymi węzłami z dziwami jego  prze­
czuć czy jasnowidzeń, usposobiły go w ten sposób, że 
przyjął hisxoryę całą do serca nadei gorąco. Uczuł li­
tość i nieprzezwyciężoną potrzebę ofiarowania jej swej 
pomocy.

—  Choćbym się miał znowu narazić na śmie­
szność —  mówił do siebie... — Istotnie dziewczyna bez 
opieki, bez rady doświadczonej narażona jest na tysią­
czne niebezpieczeństwa. Zresztą jest to najzupełniej bez­
interesowne i do niczego nie obowiązuje.

Cień zmysłowości me padł dotąd między nimi- 
Nic tylko współczucie i litość.

—  Proszę pani —  zaczął nieśmiało —  gdyby pani 
mogła mieć zaufanie do mnie i gdybym się jej mógł 
na co przydać... Nie mam wprawdzie rozgałęzionych 
stosunKÓw, ale...

Ona ma ufność nieograniczoną, iako ao zacnego 
człowieka. Poczuła to  odrazu oa pierwszego wtjrzema.

—  Niestety —  skarży się — jestem zbyt niedo 
świadczona, słaba i bezbronna, ażebym mogła żeglować 
sama na ogromnie wartkich nurtach życia wieikomiej ■ 
skiego. Czuję, iż wciągnętyby mnie wiry zawrotne, po­
chłonęły mnie niezgłębione... Jakże wdzięczną panu jest 
biedna, opuszczona dziewczyna za słowa otuchy...

Wyciągnęła rękę.
—  Dziękuję, dziękuję najgoręcej.
Ów charakterystyczny wyraz przeraźenia odmalo­

wał się znowu w jej oczach.
(C. d n.)
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gierze, ażeby pokazać, że proponowane przez Francyę 
policyjne reformy sa. zbyteczne.

Z ROSYJSKICH SFER DWORSKICH.
Petersburski korespondent „Berliner Tageblattu" 

donosi, że tamtejsze sfery dworskie zajmują się obecnie 
bardzo żywo oczekiwanym powrotem Sergiusza Wittego, 
o którym mówią, że car w nagrodę za zawarcie po­
koju nada mu tytuł hrabiego i mianuje go pierwszym 
ministrem. Wszystko to jednak nie jest jeszcze zupełnie 
pewnem. Podczas bowiem gdy przyjaciele Wittego 
pilnie pracują nad umocnieniem jego stanowiska i chętnie 
widzieliby go nawet kanclerzem państwa, przeciwnicy 
jego zarzucają, że chociaż Nesseiroae i Gorczakow 
byli już kanclerzami, to jednak żaden chłop rosyjski 
nic zrozumie znaczenia godności kanclerza, wskutek 
czego dość Dędzie, jeżeli Witte zostanie tylko pierw­
szym ministrem. Zresztą powszechnie w sferach dwor­
skich przypuszczają, że Witte po powrocie do Rosyi 
będzie najpierw sądował grunt, zanim zdecyduje się co 
wybrać, czy prezydenturę ministrów, czy prezydenturę 
Dumy. Na pierwszy rzut oka może się to wahanie 
jego wydać bardzo dziwnem, ale w rzeczywistości 
w całej tej sprawie oddziałują czynniki tak ważne, że 
mąż stanu taki jak Witte nie może nie liczyć się z ni­
mi. Przedewszystkiem chodzi o stanowisko, jakie w tej 
sprawie zajmie sam car.

W kotach dworskich utrzymuje się także przeko­
nanie, że Bjlygin jeszcze czas jakiś pozostanie na sta­
nowisku ministra spraw wewnętrznych, a to na specyal- 
ne życzeme cara, który go lubi za jego dworacką 
układność i miękkość, z jaką wszędzie i zawsze spemia 
jego wolę. Ponieważ jednak obecnie nastrój w Peter- 
hofie zmienia się jak kwietniowa pogoda, nie można 
wiedzieć czy ta życzliwość długo potrwa. Car miał Bu- 
łyginowi powiedzieć, aby tekę swoją zatrzymał dopóiy, 
dopuki nie będą załatwione wszystkie kwcstye tyczące 
się zwołania Dumy.

Warto wspomnieć także o konflikcie, któ-y po 
wstał między ncwo mianowanym ministrem wojny Roe- 
digerem a szefem obrony krajowej wielkim księciem 
Mikołajem Mikorajewiczem. Roediger jest bardzo deli­
katnym i wysoko wykształconym generałem, ale nigdy 
nie służył na froncie. Zupełnem jego przeciwieństwem 
jest w. ks. Mikołaj MiKołaiewicz.' Wydal on jakiś roz­
kaz, w którym pod adresem ministra Roedigera zrobi! 
dość ordynarną uwagę, w odpowiedzi na co Roediger 
krótko zaznaczył, że w statutach obrony krajowej nie­
ma ani jednego punktu, któryby szefowi jej przyznawał 
władzę nad ministrem wojny. Obecnie wszyscy oczekują 
co zrobi car i jak wyrówna zatarg m ^dzy swoim nYl 
nistrem a starym kuzynem.

■ PELLETAN O POKOJU w PORTSMOUTH.
Nasz korespondent wiedeński (A) pisze:
Kamil Pelletan, dziennikarz, był dwa lata mini­

strem marynarki francuskiej. Miał zatem sposobność zaj­
rzeć za kulisy wielkiej polityki wszechświatów ei. Jego 
artykuł w „Zeit“ o poKoju w Portsmouth służy za do­
wód powyższego twierdzenia.

Pelletan zastanawia się, jakie przyczyny skłoniły 
Japonię do ofiarowania kosyi tak łagodnych warunków. 
Mówiono, ze Japonia po tylu zwycięstwach nie chciała 
ryzykować jeszcze jednej wielkiej bitwy. A niożeby ta 
ostatnia zmieniła się w klęskę. Taki komentarz —  zda­
niem Penetana —  nie ma sensu. Armia rosyjska jest 
zdemoralizowana klęskami i przejęta duchem rewolucyi. 
Ten ostatni przybył z Europy w sercacn i gtowach no­
wych pułków. Natomiast rzołnierz japoński był pewnym, 
że zwycięży. Poprzednie zwycięstwa i cnoty rycerskie 
dawały mu też pewność. Liczbą Japończycy mogli, gdy­
by chcieli, górować nad Rosyanami. Zrobić żołnierza 
z chłopa rosyjskiego wymaga więcej czasu , niżeli z Ja­
pończyka.

Japonia przecież musiała zawrzeć pokój. Brako­
wało jej pieniędzy. Wojna nowoczesna jest przedsiębior­
stwem tak kosztownem, iż tylko obcy kaDitał umożliwia 
jej przeprowadzenie. Ponieważ Japonia nie mogła dostać 
pieniędzy, przeto musiała stawiać waiunki łagodne byle 
t\ Iko zabezpieczyć sobie właściwe zdob\ cze.

Rosya na długie lata jest na Dalekim Wschodzie 
unieruchomiona. Japonia przez ten czas skolonizuje i 
zasymiluje kraie. które zdobyła. W Chinach jej stanowi­
sko przerośnie wpływy innych mocarstw. Ameryka i Eu­
ropa odczują w przyszłości na własnej skórze następ­
stwa dzisiejszej wojny.

Rosya przegrała partyę na zewnątrz. Niechże dba 
o to, aby nie przegrała partyi wewnątrz własnych granic. 
Tylko kompromis z stronnictwem reform może zagoić 
rany Rosvi. Samowładztwo straciło skutkiem klęsk 
w Azyi wszelką powagę. Odrzucanie uporczywe reform 
może wywołać gorsze następstwa- samowładztwo straci 
w Rosyi samej grunt pod nogam.!

POWSTANIE NA KAUKAZIE.
W tej cnwili dzienniki rosyjskie nawet przyznają, 

że na Kaukazie wybuchło wielkie i powszechne powsta 
nie przeciw Rosyi. Tatarzy nie wyrzynają już Orm.an, 
na Których szczuły ich władze rosyjskie, ale wydoby­
wszy z ukrycia swój święty sztandar, głoszą ogólno­
narodową walkę przeciw Rosyi.

W tej chwili walka cala skoncentrowała się 
w rejonie nanowym, obejmującym cały półwysep ipsze 
roński na morzu Kaspijskiem z Baku, bałachanami biDiaj- 
batem. Wszystkie te olbrzymie kopalnie, których mie­
sięczna produkcya wynosiła w czasach spokojnych 
okoto 100 milionów pudów, „są dzisiaj już tvlko 
wspomnieniem", jak się wyraża korespondent „Now 
Wrem.“ Wczorajsi milionerzy są dzis;uj bankrutami. 
Dzisiaj dopiero oKazuje się, że upraw.any przez rząd

J carski system podburzania Tatarów aderbejdżańskich 
przeciw Ormianom doprowadził do najzupełniejsze; 
anarchii. Właściciele kopalń naftowych już od dawna 
błagali władze miejscowe i petersburskie o zabezpiecze­
nie im mienia i życia, ale nadaremnie.

Teraz aopiero namiestnik Kaukazu, Woroncow 
Daszków, wysyłając wojsko i artyleryę do bakińskiego 
generał-gubernatora Fadiejewa, rozkazał, aby nie ograni­
czano się do uspokojenia okręgu, ale aby ścigano po­
wstańców aż do ostatniego.

Według wiadomości telegraficznych, otrzymanych 
przez „Now. Wremia" z Tyflisti dnia 7 btn. sytuacya 
przedstawia się następująco. Do Baku wysłano z Tyfli- 
su i z półnucnego Kaukazu nowe baterye artyleryi. 
Wszystkie wieże wiertnicze i rezerwoary na całym pół­
wyspie Apszeronsairn spłonęły doszczętnie przy bardzo 
silnym wichrze północno-zachodnim. Powstańcy prze­
nieśli swoją działalność do miasta, gdzie podpalili ol 
brzymie składy drzewa, znajdujące się w samem cen 
trum miasta. Z catego nowego miasta w Baku (oko­
ło 60.000 mieszkańców), .zdołano uratować tylko gmacn 
pocztowy.

N a calem  Z akaukaziu , a v. ięc w guDerniach Da* 
kińskiej, e lizaw etpo lsk ie j, lyfiiskiej, e ryw ańsk iej, kutaiskiej 
i karsk ie j pannie pow szechna panika i w zburzen ie , Rząd 
obsadził drog i i p rzełęcze kozakam i i p iecno tą . O rm ia ­
nie jednak  i T a ta rzy  m ordu ją  te  posterunk i sy s tem a­
tyczn ie , s trze la jąc  do nich z poza skal i im ty lko  zn a ­
nych deDr górsk ich .

Drugie ognisko walki tworzy się w tej chwili 
w Suszy stolicy gubernii elizawetpolskiej. Tatarzy spa 
liii tam wielkie gorzelnie i przędzalnie jedwabiu. Robo­
tnicy rosyjscy w tych fabrykach zatrudnieni częścią 
uciekli w góry, częścią zostali bez litości wyrżnięci. 
Przyszło do formalnej bitwy między powstańcami a woj­
skiem. Po obli stronacn padło przeszło 1.000 ludzi 
rannych i zabitych.

- Komunikacya telegraficzna prawie z wszyskiemi 
większemi miastami Zakaukazu przerwana, dlatego wia­
domości nadchodzące stamtąd, są bard :o skąpe i nie­
pewne. Nadto cenzura rządowa me dopuszcza do dzien­
ników wielu szczegółów, dla Rosyi niepomyślnych.

Zniszczenie całego przemysłu naftowego w Baku 
pociągnie za sobą skutki dla Rosyi niezmiernie smutne. 
Pom m ąus/y już ogólne Dardzo znaczne podrożenie nafty, 
będą musiały stanąć wszystkie statki na morzu kaspij- 
l.iem i na Wołdze, jak również wstrzymany zostanie 
ruch kolei na liniach kaukazkich i pudkaukazkich, po­
nieważ zarówno maszyny okrętowe jak parowozowy 
opalane są tam wylączn.e nafią.

- Taki zastój w ogólnej komumkacyi właśnie teraz, 
kiedy z powodu głodu w centralnej Rosyi, potrzeba 
zmobilizować park kolejowy w ceiu szybkiego dowoże­
nia zboża do okolic dotkniętych głodem, jest klęską 
zgoła nadzwyczajną. '

Straty ekonomiczne, spowodowane wypadkami na 
Kaukazie, są wprost nieobliczalne. Wystarczy powie­
dzieć, że kopalnie nafty w Baku niosły samemu rządo­
wi tytułem podatków i czynszów dzierżawnych przeszło 
sto milionów rubli rocznie. Utrata takiej pozycyi w do­
chodach, zwłaszcza przy obecnym stanie finansów rosyj­
skich, jest prawdziwym ciosem dla rosyjskiego skarbu.

W zaborze rosyjskim.
WYBORY DO DUMY PAŃSTWOWEJ W KRÓLE­

STWIE POLSK1EM.
Petersburg . (Pet. Ag. tek). Komitet specyalr.y pod 

przewodnictwem senatora Solskiego, ukończył pracę nad 
regulaminem dumy i wyborczym, c a z  przyjął z pcwne- 
mi zmianami projekt o zastosowaniu ustawy z dnia 19 
z. m. w Królestwie Polskiem.

Niema dotychczas pewnych wiadomości, ile zro­
biono dla nas wyjątków od ustawy ogólnej.

Według doniesień dzienników petersburskich, oi az 
„Rosyjskiej Agencyi Telegraficznej", wybory do Dumy 
Państwowej z guberni Królestwa Polskiego dokonywane 
będą zgodme z projektem ministra spraw wewnętrznych, 
przedstawionym komisyi pod przewodnictwem hr. Sol­
skiego, to znaczy na tych samych zasadach, na jakich 
odbywać się będą w guberniach centralnych. Każda gu­
bernia wybierać będzie do Sejmu po jednym pośle z po­
śród włościan. Wybory ‘ włościańskie będą trzystop­
niowe.

Wszyscy włościanie jednei gminy, władajacy na 
podstawie prawa z r. 186*1 obszarami gruntowymi, nie 
przewyższającymi 30 morgów, stanowią zebranie gminne 
wyborców włościańskich. Zebraniom tym przewodniczyć 
Dędą sędziowie pokoju. Wybrani na zebraniu gminnem 
włościanie zbiorą sią powiaiami, celem wybrania wybor­
ców gubernialnych, którzy znowu wybierają jednego 
posła do Sejmu z pośród włościan całej guberni.

Obywatele ziemscy, władający conajmniej 200 mor­
gami, stanowią powia'owe zgromadzenie wyborców. 
Przewodniczy zgromadzeniu temu prezes sędziów po­
koju. Wreszcie wybrani powiatami obywatele ziemscy, 
łącznie z wybranymi p^zez miasta powiatowe . guber- 
nialne, nie posiadające oddzielnego przedstawicielstwa, 
stanowią gubermalne zgromadzeń o wyborcze.

Zgromadzenia wyborców miejskich w miastach po­
wiatowych i gubernialnych odbywać się bęaą pou prze­
wodnictwem burmistrzów, o zgromadzenia wjborców 
w miastach, posiadających oddzielne przedstawicielstwo, 
jak Warszawa i Lodź, pod przewodnictwem prezyden­
tów tychże miast.

Cenzus gruntowy dia wszystkich wyborców z gub.

Królestwa Polskiego ustanowiony został jednaki, w wy­
sokości 200 morgów. Według projektu, każde 350 ty­
sięcy mieszkańców wybierać będzie do Dumy jeanego 
posła.

Podług tego projektu Królestwo Polskie otrzyma­
łoby tylko dwudziestu przedstawicieli gubernialnych 
w Dumie państwowej, tj. 10 włościan i 10 ziemian lub 
mieszczan; nadto 3 przedstawicieli wielkich miast, tj. 2 
z Warszawy i 1 z Łodzi — ogółem 23 przedstawicieli 
z całego Kraju.

Co do ogólnej jednak cyfry wyborców dzienniki 
rosyjskie podają iriformacye różnorodne: jedne zape­
wniają, że posłów polskich będzie 15, inne — że 22; 
wreszcie agencya Batbureau jeszcze obiicza, że ogólna 
liczba posłów z Królestwa Polskiego do Dumy pań­
stwowej wynosić ma 27, a mianowicie: z gub. war­
szawskiej — 4, kaliskiej, łomżyńskiej, kieleckiej.. pto- 
ckiej, radomskiej, suwalskiej i siedleckiej po 2, z luDel- 
skiej i piutrkowskiej po 3, z miasta Warszawy — 2, z Ł o ­
dzi 1. W każdym powiecie będą po 3 zgromadzenia 
wyborcze ; oDywateii ziemskich, mieszkańców rmas* i peł­
nomocników włościańskich, po 2 z każdej gminy. Ma­
jątkowy cenzus wyborczy obywateli ziemskich i miej­
skich określony zostat na 3.000 rD.

Do udziału w posiedzeniu komisyi Soiskiego, 
obradującej nad projektem przepisów dla wyborów 
w Królestwie Polskiem, pou olany został p. Eiustachy 
Dobiecki, właściciel dóbr Łopuszna, w gub. kieleckie, 
oraz radca komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, znany ugodowiec.

„Ruś" donosi, ze liczba wyborców w Król Poi- 
skiem określona zostaje na 721, w tej liczbie. 283 
obywateli ziemskich, 183 obywateli miejskich i 255 
włościan.

—  M ianowania. Cesarz mianował na resztę bieżące 
go okresu członkiem Rady szkolnej krajowej na Buko­
winie profesora Pihulaka, posła na Sejm i do Rady 
państwa

—  W iadomości kościelne. Archidyecezya K.uwska 
obrz. łac.: Odznaczony E>:positorio canonicali. Ks Jó 
zef Lasko, proboszcz w Poukamieniu ad Ronatyn.

Zamianowani: Ks. Piotr Strzeszkowski, proboszcz 
w Olejowie, dziekanem złoczowskim; ks. dr. Albin War- 
szylewicz, b sekretarz ks. arcybiskupa Bilczewskiego, 
ojcem duchownym dla kleryków seminaryum duchowne, 
goks. Antoni Ratuszny, drugim prefektem kleryków sem. 
duchownego, a ks. Rudolf Nowowiejski, sekretarzem i 
kapelanem ks. aicyb. ara Bilczewskiego.

Prezentę na opróżnione probostwo w Gologórach 
Otrzymał ks. Piotr Strzeszkowski, proboszcz z Olejowa 
i dziekan złoczowski.

Przeniesienia: Ks. Józef Jarek do Dubrotwora; ks. 
dr. Ignacy Grabowski do Tartakowa.

Konkurs na opróżnione probostwo w Jadaniu ogło­
szono do końca października b. r.

—  YV spraw ie przepełnienia w gimnazyach. Dy- 
rekeya VII gimnazyum donosi, iż uczniowie, którzy 
w tern gimnazyum zdawali egzamin wstępny do I klasy 
dnia 1 bm., a z powodu braku miejsca nie mogli się 
dotąd zapisać, mogą się zgłosić d. 11 bm. Nauka w no­
wo utworzonym oddziale (1 d) zaczme się dnia, 12 brn. 
(Inne pisma uprasza się o powtórzenie).

— Wpisy do K onserw atoryum  galicyjskiego Towa­
rzystwa muzycznego rozpoczęły się 25 sierpnia. Szkoła 
ta spełnia bardzo poważnie zadanie wykształcenia mu­
zycznego, a obejmuje wszystkie działy instrumentalne 
i teoretyczne. — Obok udzielanego gruntownego facho­
wego wykształcenia, tj. nauki gry na wszystkich insru- 
mentach muzycznych, kladz:e konserwator^ urn nacisk na 
naukę teoryi i przedmiotów uzupełniających wykształce­
nie w muzyce, rozwijając tą drogą wszechstronną muzy­
kalność, warunek prawdziwego artyzmu. p jan nauki kon­
serwatoryum, podaje wyczerpujący obtaz zamierzonej 
pracy, a każdy, zajmujący się fachowo kwestyą rozwo­
ju w'ykształcenia muzycznego, oceni, że staje on na wy­
sokości wymagań czasu i pedagogii muzycznej. Konser­
watoryum naszemu życzyc należy i nadal powodzenia, 
tembardziej, że kierownictwo szsoły i skład grona 
nauczycielskiego daje zupełną rękojmię, że szkolą ta 
odpowie godnie, jak zawszt — swemu szczytnemu 
zadaniu

— Wydział Zw iązku nauczycielek ogtasza że wy­
kłady na kursach przygotowawczych rozpoczęły “  już 
dla pań nauczycielek, zdających egzamin wydziałowy 
z grupy II. W poniedziałek o g. 5 rozpoczyna prof. 
Rembacz wykłady z geometry^ wykreślnej. Powtórzenie 
dla grupy 1 rozpocznie się 15 o g. 5. Wszyscy profe­
sorowie wykiaaać będą tymczasem w salach szkoły żeń­
skiej im. Elżbiety przy ul. Zielone, Bliższych wyiaśnien 
udziela w tej samej szkole w godzinach przedpołudnio­
wych sekretarka Związku, p. Alexandrowicz. Od 1 
października będą się odbywały wykłady na kursach 
przygotowawczych w domu własnym Związku nauczy­
cielek przy ul. Klonowicza 1. 7.

—  Towarzystwo Zabaw Ludu i Młodzieży zawia 
dania, że boisko towarzystwa przy rogatce Stryjskiej 
(wspólne z klubem Młodzieży cyklistów, mające wejście 
taKże od placu powystawowegu) otwarte jest do użytku 
członków i uczestników Towarzystwa codziennie od g 3 
popołudniu.

Zgłoszenia do gier i zabaw przyjmuje tamże za­
stępca sekretarza p. Pręgowski codziennie od g. 5—-7 
wieczór.
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jj. Kpj2-11̂ ? 13. si^ 1 Jw nocześnie, iż z Końcem b. m.
t zie do Lwowa fachowy in stru k tc  do gier, za

w ’ '  ,liel aL’3tyki i t .  d. z czeskiego klubu sporto-
cnie lai aVl̂ r W- ^ radzs> pożądanym jest tedy już obe-
na boisk' nai znN szy udział członków i uczestników
nnr o i ^ U’ instruktor znalazł przysposobiony już
pometcąd Rićfetyai.
kie,„nf raca r^CZI>a na boisku przy ul. Isakowicza Dod 
1 4  h :m pr.0 ’̂ Błażka rozpoczn;e się od czwartku
^  ' jP1, co_u-ienme od g. 4 popołudniu.

ziei; ?  wpisy odbywają się każdej nie-
odziny 3— 5 w gmacnu szkoły im Staszica

wrór-]^  ,''ldomilśc. osobiste. Dr. Emil Silberstein po-
“  * \i J ' ^ nuie dawniej ul. Sykstuska 34.

by .oostouie odbył się siup p, Edwina Katzenellen- 
r ,  a’ syna znanego adwoKata stanisławowskiego, 

<-złonka najwyższego Trybunału w Bostonie, 
| ną Mary Pierce Ślubu udzielił polsKi Ksiądz
2 ^ óri . ester> ks. ja „ - . tyK.
jij . v ^ouotę 16 bm. odbędzie się w kościele para- 
Kret m m Drohobyczu ślub p. Mikołaja Kiedacza, se- 
-I „ arz? , maśistratu tamtejszego z panną Zofią Strzetel- 
Ką’_ -Órką ś. p. Asłuna i Maryi.

1 !3try; Teatr m iejski:
lach ai_i Poniedziałek 11 bm. Zemsta", komedya w 4 ak- 
wch A leksandra^ Fredry (ojŁj.
operetka6 i^ ° reh 12 bm. po raz i7-sty: „Gejsza", japońska 
zOka c„łiY 3 aktach z prologiem, libretto Ot en Halli, mu- 
y ' d Y/ ey’a Jones’a.

skaiH iy 6 ‘od9 13 b- 31 P° raz pierwszy: (nowośćl „Ma- 
Józcf m ’ ^°nwdya w 4 aktach Ludwika Fuldy, tłumaczył 
Bedn.tSyVleN> z udziałem pp. Gtiembowej, Stachowicz, 
1 |jt royl Y^skiej, ATijnowskiej, Rybi zkiej, Gunie1 ińskiego, 
kfego S°. Węgrzyna, Frycze, Wysockiego i Bielec-

iena" '{ e czw artek 14 brr po raz czternasty: „Piękna He- 
^pcretka 3 aktach J. Offenbacha, 

da" u Piętek 15 b. m. po raz drugi tnowosć): „Maskara 
N oiiC kf6^ '3 W 4 ahtacn Ludwika Fuldy, tłumaczył Józet

Sorawa przepełn ien ia w żenskiem seminaryum 
Czycielskiem i zapobieżenia brakowi miejsc dla no- 

zgłasza,ących się kandydatek, weszła w stan bardzo 
c  --,':?ttiy dzięki natychmiastowej interwencyi posła dr. 

T 'ńsKiego, do którego o pomoc udała się deputacya 
ziców, prosząc go o wyjednanie otwarcia klasy ró- 

n''zędnei na pierwszym roku seminaryum lwowskiego 
°sa Gląbiński udał się w tej sprawie osobiście do 
aniiestniLa hr. Potockiego i do wiceprezydenta Rady 

oli.ej krajowej Płażka, a telegraficznie zwrócił się 
ńftjgijj depeszy także do Wiednia, do ministra oświa- 

i d art â - do ministra galicyjskiego dr. Piętaka 
c łzefa sekcyi w ministerstwie oświaty di. Ćwikliń- 

" To. Starania posła Głąoińskiego zmierzały do tego, 
° wą klasę równorzędną otwarto jeszcze w roku 

la y n ' a przychylne przyjęcie i poparcie, jakie zna- 
j . Pos.’ Gląbiński u władz miejscowych, pozwala spo- 

ieWać s;e urzeczywistnienia żądania jeszcze w tern 
POl̂ c z u  szkolnem.

L tcchenł. Nasz korespondent wiedeński (A) pisze- 
nia Dzisiai> dn> września —  rocznica zamordowa- 
Be Ces.a r:°wej Elżbiety w Genewie niedaleko hotelu 

au'*i*.ge. Na trumnie wieńce i wieńce. Z pod kwia- 
n* widać grobu... 

prz I  ^ an^iem wczesnym dnia 1 sierpnia r b. stałem, 
L 11 ;nvm grobem.

* '3 szczycie City Genewskiej, za słarą Katedrą, 
sied -h S'^ gmacb ponury, zwany Biskupstwem. Ongi 
ta k ‘.ba. Dlskupów, gdy stara Genewa należała do świa- 

°''ckiego. Był to zamek wa-owny Od strony ka-
u r y  - u   _ _  ___ • ______ .1 _: -o.____ *- "soki na cztery piętra, po przeciwległej stronie

czen siedm czy ośm i wysoki mur, resztki zabezpie-
’o h,.3 przad szturmem. A również i w ziemi wykutobv OłAK„,.:.  ... D ......  • . / . . .zie "^ h o k ie . D zisiaj w B iskupstw ie  m ieści się w ię-
sarzo tem  w iez ' en 'u s >e ^zi L uccheni, m o rd e rca  ce-
drans P ogrzebany  za  życia . Raz na dzień przez  kw a- 
0Pornv0 § lld a  s ło a c e > po tem  w ędru je  d o  celi, a  gdy jes t 
próg do lochu. N igdy  żyw ym  nie w yjdzie p o za  
dYifl h0lVef b ram y. G o a z in a  m ija pc  godzin ie , dzień  za 
a LucrhZi C'e zm ‘enia ^ d z i  i rzeczy  w o k o ło  te g o  g ro b u , 
pozegr, - ' nie w ' e °  tem> bcd  m j sial się zw szy stk iem  
\»jężjgn̂ C’ z P ałacu S praw ied l.w ości, leżącego  u dołu 
go I31 po sc bodkach  kam iennych w yprow adzono  
w ^ z k a ted rze  i o d d an o  w ręce  d y rek to -a

litości ras?Ba h a ra !  N ie  m ożna p a trzeć  Dez dreszczu 
kofa <3W k'rób za  życia . Jak że  on różnym  od  sa r- 
p u cy u ó ^ , P °dziem iach  ko śc io ła  w iedeńsk iego  0 0 .  K a-

jowej nfaviie zakupna nawozów sztucznych. Z Kra- 
nastęi "yi dośw iadczalnej w D ub lanach  o trzym ujem y

” Już J''Vak>:
w p is r  -■ n t ' ‘'a h ro tn ie  zw racaliśm y  uw agę ro ln ikom  
u°Puszczai' ctl0wy ch  ro ln iczych  na fa łszers tw a , jakich 
agenci ,/ , ^  n iesum ienni hand larze , fab rykanci i ich
ostrzeżeń ail|d *u naw ozam i sztucznym i. P o m im o  tych 

m nóst F°  ? Czn‘e P 'zekonyw u jem y  się. że  jeszcze 
ńa tem Dn]W0 lfcst ro ln ików , k tó rzy  u legają  w yzyskow i 
P odan ia  hąd ź to  z n ieśw iadom ości sposobu  postę- 
2 nieświarjPr2y .zą kuPn>e naw ozów  sztucznych , b ądź  też 
trierą jes om ości, że is tn ie ją  in s ty tucye, k tó rych  zada- 
nkcznej w° ‘ °w a ć  n adesłane  naw ozy  do  oceny che- 
v’a rto śck C( 1 P rzekonan ia  się  w ich rzeczyw istej

*  D u b la n a rh ^ ? ^  ‘̂r a l ° Wd s tacy a  cnem iczno  ro ln icza  
ników n o trzym afa  z różnycr1 s tro n  G alicyi od  ro l- 
bądźto m ałnu0 . b ? u it0  ta 'syfikatów  żużli T hom asa, 

inych, ki f p^ dri0sc iow ych s u p e ro s fa tó w  1 m ączek  Koat-
wyższa*a w artA ?/3 kupna ca 100 klg. kilkakrotnie prze 

' w artość rzeczywistą.

Poniżej podajemy i ilka przykładów takich mało- 
wartosciowycli nawozów, nadesłanych nam do oceny 
w roku bieżącym wraz z podaną ceną kupna.

Nadesłał Nazwa
nawozu
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P. T. B. z Nowego Targu Superfosfat 8 ’20 3'55
„ N. Kopjuchy „ 12'80 4 83
„ Z. G Maniów „ 7 -50 2 '00
„ M. Z. z Wicynia „ 11'50 5-o0
„ L. G. Załoźce Falsyfikat —  1'34

Obok mało wartościowych superfosfatów, fałszowa­
nych mączek kostnych, pojawiają się obecnie coraz czę­
ściej falsyfikaty zuzli Thomasa. Przed kilku dniami otrzy­
maliśmy parę takich falsyfikatów z Tarnowa, okolic 
Gromnika, Krosna i Wieliczki, a sprzedawanych w wor­
kach ze znakiem gwiazdki utworzonej z dwóch trójką­
tów > maiących zawierać 14— 16 prc. kwasu fosforowe­
go, Wygląd zewnętrzny, łudząco podobny do prawdzi- 
wycn żużli Thomasa. W rzeczywistości znaleziono w nich 
tylko 3 -73 prc. kwasu fosforowego. Wartość rzeczywi­
sta tego falsyfikatu za 100 kg. wynosi zaledwie 1 40 
kor., a sprzedawano go po cenie 8 -60 kor.

Liczby te mówią same za siebie i dowodzą, jak 
bardzo powinni się strzedz rolnicy przy zakupnie nawo­
zów sztucznych przed wyzyskiem niesumiennych han­
dlarzy

Przypominamy ponownie, że przy zakupnie nawo­
zów sztucznych;

1) nie można rozpoznać wartości nawozu według 
cech zewnętrznych,

2) z tego powodu należy kupować nawozy sztu 
czne u firm poważnych,

3) w każdym wypadku powinno się żądać od kup­
ca pisemnego zapewnienia o ilości gwarantowanych skła- 
oników,

4) w każdym wypadku celem przekonania się, 
czy kupiec się nie pomylił, lub też nie oszukał, należy 
przesłać próbkę wraz z protokołem, pobrania próbki do 
rozbioru chemicznego, pudając nazwę, cenę nawozu, 
adres kupca i nabywcy, oraz zapewmienie dane co do 
składu nawozu.

W końcu zwracamy uwagę rolników, łako­
miących się na nizką cenę nawozu, źe nietylko cena 
nawozu, aie jego zawartość pod wzg.ędem uości skła­
dników pokarmowych stanowi o tem, czy nawóz jest 
tani czy drogi.

—  Losowanie sędziów orzvsięgłycn. Do V. kaden- 
cyi sądu przysięgłych, rozpoczynającej się w aniu 2 pa­
ździernika br. wylosowani zostali następujący sędziowie 
głów ni. Aperaam Jakób, zastępca firmy A. Hermana 
Lwów, ar. Ambes Maurycy, adwokat Lwów. Bajsaro- 
wicz Józef, wł. ream. Przemiwłoki pow. Żółkiew, dr. 
Bieliński St aaw. Lwów, Bogusz St. właściciel kopalni 
nafty Lwów, Borys Andrzej wł. real. Lwów, Br. Bruni- 
cki Zdzisław wł. dóbr Lubliniec nowy pow. Cieszanów, 
Chaberski Kazirn. urzędnik To w. kred. ziem. Lwów, Dank 
Marek wł. real. Lwów, Elster Aleksander fabrykanl tu­
tek Lwów, Feiier Baruch wł. real. Lwów, Fieischer Ja­
kób kupiec Lwów, Friedrich Juliusz wł. real. Lwów, 
Gewiirz Józef dzierżawma dóbr Leszczalów pow. Sokal, 
Graf Jakób wł. real. Rawa ruska, Karmcki Stanisław 
inżynier Lwów, Kauczyński Adam wł. real. Lwów, Klu- 
czeńko Bolesław, oficyał Tow. K. Z. Lwów, Koiischer 
Herman, urzędnik Banku hip. Lwów, Komorowski Józet 
zegarmistrz Lwów, Kondziołka Michał, restaurator hote­
lu krak. Lwów, Krzeczunowicz Waieryan, wł. dóbr. Ja- 
ryczów nowy pow. Lwów, Lerski Jan, krawiec Lwów, 
Łopatyński Lech, literat Lwów, Marz Józef, wł. real. 
Rawa ruska, Masztalerz Antoni, rolnik Rzęsna polska 
pow. Lwów, Milewski Stanisław, urzędnik Lwów, Mró­
wczyński Kazimierz, wł. real. Lwów, Samuely Albert, 
bankier Lwów, Spalke Władysław, wł. real. Lwów, Spo- 
żarski Eugeniusz, introligator Lwów, Stadtmiiller Ludwik 
restaurator Lwów. Starzecki Franciszek, introligator 
Lwów, Stelmach Madei wł. real. Mosty wielkie pow. 
Żółkiew, Tenerowicz Franciszek, stolarz Lwów i dr. 
Wojnarowski Feliks wł. dóbr Dąbrowica pow. Gródek.

jako  zastęocy zostali wylosowani: pp. Budzisze- 
wski Konstanty, introligator Lwów, Engel Mieczysław, 
wł. cukierni Lwów, Heller Julian, mechanik Lwów, N o­
wosad Leon, szewc Lwów, Panas Jan. wł. real. Lwów, 
Przyszlak Antoni wł. real. i litograf Lwów, Rechter Se­
weryn, urzędnik Lwów, Słotołowicz Karol, przedsiębior­
ca pogrzebowy Lwów i Storer Gedalie, Kupiec Lwów.

—  Dr. Alfred Halban, dotychczasowy profesor wy­
działu prawnego na uniwersytecie w Czerniowcach i po­
seł na Sejm bjkowiński, przeniósł się do Lwowa, gazie, 
jak wiadomo, obejmuje na uniwersytecie katedrę prawo- 
znawstwa porównawczego. Przedmiot ten tu i owdzie 
luźnie bywał wykładany, nigdzie jednak, oprócz Francyi 
i Włoch, nie miał na uniwersytetach osobnej Katedry. 
Katedry takiej niema w Niemczech, nie było jej dotąd 
w Austryi. Uniwersytet lwowski pierwszy katedrę tę 
pozyskał.

—  Przesilenie... telefoniczne. Otrzymujemy z Dy- 
rekcyi poczt pismo następuiące:

Odnośnie do artykułów umieszczonych w kronice 
szanownego pisma nr. 415 i 417 z dnia 6 i 7 bm., 
oznajmia się Szan. ReaaKcyi, że Dyrekcya poczt i tele­
grafów tylko pod presyą opinii publicznej zdecydowała 
się na przypuszczenie do rozmów międzymiastowych 
sieci telefonicznych w Przemyślu, Jarosławiu, Przew or­
sku, Rzeszowie i Tarnowie, włączonych do linii nr. 3559, 
przewidywała bowiem, że po włączeniu tych sieci, roz ■ 
mowy Lwowa z Wiedniem będą utrudnione

Skutkiem tego już z początkiem czerwca br. za. 
jęła się Dyrekcya poczt i telegrafów pytaniem, jakit 
techniczne ulepszenia należy zaprowadzić, aoy zapewnić 
lej linii wszechstronne należyte funkeyonowanie.

P o n iew aż  jednak  linia ta  p rzechodzi • te ry to rya  
trzech  dyrekcyj pocztow ych , p rze to  k ażd e  zarządzenie  
w ym aga  pop rzed n ieg o  w zajem nego  po rozum ien ia  się, 
a  następn ie  ap ro b a ty  m in is te rs tw a  handlu . S tąd  p ocho ­
dzi zw łoka  w osta teczn em  zała tw ien iu  SDrawy ; obecnie  
w łaśn ie  o siąg n ię to  już po rozum ien ie  i p rzed k ład a  się 
m inisters tw u  handtu  s to so w n e  w nioski.

Niezależnie od tego dołożyła Dyrekcya poczt i te­
legrafów starań, aby wybudowano druga linię telefoni­
czną ze Lwowa do Krakowa, względnie, aby przedłużo­
no istniejącą linię nr. 3621 Wiedeń-Kraków aż do 
Lwowa. Budowa ta jest już zasadniczo przyzwoloną, 
a kosztorysy znajdują się w cenzusie mmisterstwa han­
dlu, skąd gdy wrócą, bezzwłocznie zamówi się materya- 
ły i rozpocznie budowę.

Pismo to zechce Szan. Redakcya przyjąć do wia­
domości z tem, że gal. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dokłada wszelkich starań, aby i w obecnym stanie rze­
czy ułatwić Szan. Red. prowadzenie rozmów, co je­
dnak nie zawsze może nastąpić, gay z powodu bimzy 
lub innych zewnętrznych przeszkód —  jak to miało 
miejjCfc 4, 5 i 6 bm. — wszelka korespondeneya staje 
się niemożliwą. P i K o r.

Dzięki powyższemu pismu Dyrekcyi pocztowej, 
„galicyjskie przesilenie telefoniczne" przechodzi odrazu 
w stan znacznie łagodniejszy. Możemy przytem stwier­
dzić, że istotnie gal. Dyrekcya zrobiła co dc mej nale­
żało, a wszelkie ewentualne zarzuty muszą odtąd trafiać 
tylko władze centralne. Co do włączenia czterech miast 
przydrożnych, to wprawdzie me możemy sobie przy­
pomnieć, jakiego to rodzaju opinia wywierała na zarząd 
poczt presyę celem ich włączenia, to jeunakże gotowiśmy 
to włączenie uznać za pożyteczne, a nawet pożądane, 
byie nie udaremniało rozmów o wiele ważniejszych, t. j. 
Lwowa z Krakowem i Wiedniem, a wiec byle wprowa­
dzono drugą linię telefoniczną między Krakowem a Lwo­
wem, jak już jest między Krakowem a Wiedniem. Aż 
do tego czasu owe cztery stacye uboczne należy z linii 
międzymiastowej wyłączyć.

—  Czyszczenie wodociągów. Zarząd wodociągów 
miejskich podaje do wiadomości, że w bieżącym tygo­
dniu odbędzie się płukanie miejsKiej sieci wodociągo- 
wei i że przy tej czynności następować będą pewne 
miejscowe chwilowe zamącenia wody.

—  Drugie zgrom adzenie rzeźników odbyło s.ę 
wczoraj w „Gwieździe", a było bardzo burzliwe. Uchwa­
lono wypracować i wręczyć dziś prezydentowi miasta 
memoryał w sprawie drożyzny mięsa i w sprawie miej­
skiej jego sprzedaży.

—  Małoletni złodzieje. Plagą wszystkich targowic 
stali się małoletni kieszonkowcy, którzy uwijając się po 
wszystkich targach mesposłrzeżenie wypróżniają Kiesze­
nie kupujących. Wczoraj o godzinie 10 rano jeden 
z przechodniów schwytał na placu Strzeleckim 13-ietnie- 
go Arnolda Karnana w chwili, gdj mu wyciągnął z kie­
szeni pulares z drobną kwotą. Schwytany miał jeszcze 
czas podać skradziony pulares swemu wspólnikowi 
12 letniemu Mojżeszowi Reischerowi. Lecz i drugiemu 
złodziejowi nie udało się uciec, zanim go jednak przy­
trzymano, zdołał porzucić pulares, wypróżniwszy go  
z pieniędzy.

—  Spraw cę napadu w  brnły dzień, dokonanego na 
Sieniawczyźnie w sobotę, aresztowano. Jest to notowa­
ny złodziej Ludwik Kos Policya poszukuje jeszcze jego 
wspólnika czy wspólników.

—  Napad. Za rogatką Janowską obok szynKu Ro­
snera napadli wczoraj nieznani sprawcy na robotników 
Mykitę Starzyckiego i Stanisława Turzańskiego. W cza­
sie bójKT napadnięci zostali strasznie pobici i pokale­
czeni nożami. Poranionych zaopatrzyła stacya ratunko­
wa, a Starzyckiego, który otrzymał kilkanaście ran kłu­
tych, z tych kilka bardzo poważnych, odwiozła do szpi ■ 
tala powszechnego.

i —  Zbłąkane duecko. Błąkającego się na ul* G ró­
deckiej O K oło  6 letniego chłopaka, przystawiono na in- 
spekcyę poiicyi. Dzieciak jest ubrany w czarne mary­
narkowe ubran:e, nie zna swego nazwiska, wie tylko, 
że na imię nazywa się Staś. Zbłąkane dziecko oddano 
do komisaryatu dzielnicy II.

Na placu Gołuchowskich przytrzymano wczoraj 
chłopaka okołc 6-letniego, błąkającego się Dezradnie po 
ulicy. Przystawiony na inspekcyę podał, że nazywa się 
Jaś Jamszowski i że gc ojciec z Janowa koleją wysłał 
do zamieszkałych we Lwowie sióstr. Chłopaka oddano 
w opiekę komisaryatowi dzielnicy 11 ■

—  Dowcipny „handełes“. Jan Kuźniar uczeń u me­
chanik jechał wczoraj w południe około godziny pół 
do 12 na rowerze ulicą Zieloną. Przez ulicę przecho­
dził „handeies" Józef hersch Spilman, który mimo 
znaków ostrzegawczych nie ustąpił się z drogi, iecz 
w przystępie dobrego humoru włożył laskę między 
sprychy koła, wskutek czego Kuźniar upadł na ziemię 
i potłukł się dotkliwie, a rower uległ uszkodzeniu.

. —  Nagła śmierć. W aomu przy ulicy Szpitalnej 1. 40 
zmarł wczoraj nagle b. buchalter Jan Uiman. VWyszedł 
on onegdaj ze szpitala, gdzie uznano go nieuleczalnie 
chorym. Lekarz miejski stwierdził śmierć naturalną, a ko- 
misaryat odstawił zwłoki do kostnicy.

— Przypadkowe zatrucie. Antonina Świder, służąca 
przy ul. św. Zofii 1. 27a, chcąc napić się wódki, orzez 
pomyłkę napiła się amoniaku, który pył w podobnei 
flaszeczce. Zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej pq 
przepłukaniu żołądka pozostawiło ofiarę własnej nieo­
strożności w opiece domowej.
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—  Zgubiono. P: Mary a S. zgciorłą w przechodzie 
ul. Fredry i pl. Akademickim czarną skórzaną torebkę, 
zawierającą czarny pulares z kwotą 2 kor. 10 0 .  i 
chusteczkę do nosa opatrzoną literami S. M — Max 
Exelbiert zgubił broszkę złotą wysadzaną trzema dya- 
mencikami wartości 300 kor. —  P. Liii Wein, żona 
adwokata zgubiła w przechoazie uJ. Sykstuską pulares 
czarny skórzany z kwotą 70 kor. — Józefa L. zgubiła 
kartkę zastawniczą lwowskiego zakładu zastawniczego 
nr. 19.14.4 na zastawiony tam za 26 kor. pierścionek 
i łańcuszek. — Kartkę zastawniczą nr. 20.430 na za­
stawiony za 40 kor. w filii Banku wiedeńskiego zegarek 
zgubił p. Leon Wessier.

—  Znaleziono. W domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 103 
(za rogatką żółkiewską) znaieziono w ogrodzie 10 sta­
rych książek szkolnych, rozmaite papiery, notatKi i dro 
biazgi, pochodzące prawdopodobnie z kradzieży, a na­
stępnie podrzucone przez złodzieja. —  Na ul. Serbskiej 
znaleziono chustkę granatową w żółte pasy. — Do­
rożkarz dwukonny nr. 72 przedłożył na inspekcyi poli- 
cyi bluzkę damską niemeską, którą jakaś pani pozosta­
wiła w jego dorożce. —  Trzy brylanty, ujęte w siebro 
w kształcie broszki, znaleziono wczoraj między 9 a 10 
wieczorem na ul. Karola Ludwika. —  Na ul. Jagielloń 
skiej znaleziono skórzaną torebkę z kwotą 41 groszy 
i listami, która wypadła z doiożki przejeżdżającej ulicą 
jagiellońską ku ul. Mickiewicza. — Dorożkarz nr. 26, 
Jan Nemezecki, przedłożył w policyi banknot 10-koro- 
nowy i kartkę loteryjną, które wypadły z kieszeni ja ­
kiemuś księdzu, którego odwoził wczoraj o godz. 5 
popołudniu do parku Kilińskiego. Nemezecki spostrzegł 
banknot w . dorożce w powrocie do miasta. — Pugilares 
z kwotą 2 kor. 4 gr. znaleziono na ul. Opata Hofma­
na. — Znaleziono toreokę pluszową czerwoną w czarne 
paski, w której znajdowała się jeona rękawiczka. — 
Na wałach gubernatorskich znaleziono wczoraj w po­
łudnie mały damski pulares z drobną kwotą. Pulares 
odebrać można u znalazcy p. Prokopa Wernikcwskiego 
zamieszkałego przy ul. Kościuszki 9.

[jj] T arnów  (Kor. \vł.) Nareszcie zdecydowała się 
Rada miejska na zakupno odpowiedniej realności przy 
ulicy Szpitalnej celem użycia jej w razie potrzeby na 
barak choleryczny. Z wnioskiem tym przyszedł na one- 
gdajsze posiedzenie magistrat i wniosek przyjęto.

Z d y e c e z y i .  Prowizorycznym katechetą przy no­
wo otwartem gimnazyum w Mielcu zamianował kónsy- 
storz biskupi tamtejszego wikarego ks. Jana Pragłow- 
skiego.

' (H Ropczyce. (Kor. nad.) P o ś w i ę c e n i e  s z t a n ­
d a r u  S o k o ł a .  Dnia 27 sierpnia Lr. odbyło się u nas 
poświęcenie sztandaru sokolego. Dzień przedtem odegra­
no „Grube ryby“ M. Bałuckiego. Z trudnej roli wywią- 
zali się amatorzy, zwłaszcza zaś panie, bez zarzutu, a 
zupełne zadowolenie publiczności i znaczny dochód na 
budowę gmachu sokolego przeznaczony, uwieńczyły ich 
trudy, oraz godne zabiegi inieyatora i reżysera przed­
stawienia p. Wł. Głodkiewicza.

Dzień samej uroczystości rozpoczął się pobudką 
muzyki ochotniczej straży pożarnej z Łańcuta i salwami 
moździerzy. To też na ulicach panował ruch i ożywienie 
niebywałe w naszem miasteczku. Pizybyło sporo drużyn 
z gniaza okolicznych, jak z Kolbuszowy, Głogowa, Pil 
zna, Tarnobrzega, oraz delegaci z Tarnowa, Dębicy i 
Niska. —  W kościele parafialnym przemówił z kazalni­
cy ks. prałat Paweł Sapecki dziekan z Sędziszowa. Po­
czerń w asystencyi ks. dra Krzysiaka, miejscowego pro­
boszcza, dokonał aktu poświęcenia. Wśród wielu innych 
widzieliśmy jako ojców chrzestnych z obywatelstwa oko­
licznego: marszałka powiatow-ego p. Ludwika Dolińskie­
go z Nockowy, panią Wandę Paliszewską ze Skrzysz- 
cza, p. Bronisława Szwantowskiego z Niedźwiady, któ­
rzy żywym współudziałem dowuedii swego głębokiego 
poczucia obywatelskiego lnteligencya miejscowa stanęła 
zwartym szeregiem; . n.iaszczaństwo i lud okoliczny wy­
pełnili po brzegi wielką nawę kościoła. Po uroczystości 
w kościele wyszła drużyna z rozwiniętym sztandarem do 
własnej sali, gdzie odbyła się wspólna uczta, w czasie 
której panował bardzo uroczysty nastrój. Popołudniu 
odbył się festyn połączony z tombolą. Pięknie wypadły 
ćwiczenia gimnastyczne druhów, oraz małej drużyny, 
prowadzonej’ przez druha naczelnika Marcelego Burszty- 
na i Józefa Kosydara.

Do ćwiNzeń przygrywała orkiestra straży ochotni­
czej z Łańcuta pod kierownictwem p. Władysława Soji.

Urządzeniem całej uroczystości zajęli się w pierw­
szym rzędzie druhowie Wł. Głodk.ewicz i Marceli Bur­
sztyn jak niemniej druh Jozef Kosydar. Dzięki ich za­
biegom i gorliwej pracy wypadła uroczystość okazale i 
z pożytkiem dla Towarzystwa.

□  Zakopane. (Kor. wł.) K r a d z i e ż e .  W osta­
tnich dniach popełniono tu szereg kradzieży przeważnie 
na szKodę kupców. O  rabunku u zegarmistrza Maczyń- 
skiego doniosłem już telegraficznie Kradzieże i rabunek 
to dzieło, zdaje się. jednych rąk, zorganizowanej bandy 
złodziejskiej, dotąd nie wyśledzonej.

Przesadne wieści, jakie z tego powodu krążą 
wśród ludności, dla postrachu której powtarza się okle­
pane już nistorye zbóinickie (kradzież przy dźwiękach 
muzyki itp.) sieje świadomie „bagno" tutejsze, „ad 
usum" pana wójta Chramca. Bo w Zakopanem nawet 

,osąd złodzieja zaczyna się od pytania: „N asz- (przez 
wielkie „n“, to znaczy —  chramcowy), czy „ich“ (przez 
maże „ i“, to jest — klimatyczny)!...

Z a k o p a n y  t a l e n t .  W jednym z dzienników 
lwowskich jakiś p. „Nr. 1 0 “ wypisawszy się dowoii 
o „ambicyi", „sprycie" i „odwadze" złodziei zako­
piańskich, obliczył dokładnie, że po odjęciu poiicyi

wójtowi, zwiększono ją wprawdzie ,,o 150 proc.", 
ale „równocześnie kiadzieże zwiększy !y się o 500 prc.“ 

Żal serce ściska, że tak widoczny talent statysty­
czny marnuje się na usługacli władcy małej mieściny 
górskiej zamiast pracować „pro pubiico bono" i za 
dobrą płacę w urzędzie statystycznym ctioćny nawet sto­
łecznego miasta Lwowa...

K o n i e c  s e z o n u .  Pogoda tu od tygodnia 
przepiękna. Błękitu niebios nie mąci ani chmurka, roz­
koszną ciszę słonecznych dni przerywa donośny szum 
wezbranych po tygodniowym deszczu poioków , tylko 
jasny a coraz chłodniejszy księżyc zapowiada przyjście 
jesieni, która już

„. . . . . powoli
Siad swoich kroków wyciska brzemienny" 

na wircnach, dolinach i w mieście.
Większość letników wyjechała w ostatnich dniach 

sierpnia, do końca września została jednak spora gar­
stka. Potrosze ściągają także „goście" nowi, tak, że na 
zamknięcie sezonu poczekać jeszcze naieży parę tygo­
dni, a w razie pogody i dłużej, (ze)

□  Borysław. (Komunikat). P o ś w i ę c e n i e  s z t a n ­
d a r u  sokołnego odbędzie się tu w niedzielę 10 b. m.
0  godzinie 10 rano odbędzie się msza połowa na koszt 
Sokoła i poświęcenie sztandaru, o godz. pół do 2 po­
południu wspólny opiad dla drunów i gości, o g 4 
fesiyn na boisku Sokoła i przyległej tłoce tustanowie- 
ckiej, wieczór zabawa taneczna.

Stryj. (kron. w ł) K r ę g i e l n i a  S o k o ł a  wybu­
dowana tuż obok gmacnu Sokoła po gruntownem od­
restaurowaniu została dn. 5 b. m. napewrót otwartą
1 oddaną do użytkj członków i ich rodzin. Oprócz 
druhów, należących do tut. Sokoła, mogą brać udziai 
w grze także goście wprowadzeni nb. za jednaką opłatą. 
Kręgielnia otwarta w dwie powszednie od godz. 7-ej 
wieczorem, w niedziele i święta zaś od godz. 2-giej 
popołudniu. Obecnie, 2 powodu braku sali, jestto jeayny 
punkt zborny i jedyne miejsce do przyjemnej rozrywki 
i emocyi .

W y c i e c z k a  S o k o ł a  d o  B o r y s ł a w i a  
z powodu uroczystości poświęcenia sztandaru odbędzie 
w niedzielę. Oprócz druhów lwowskich weźmie w niej 
udział także kilkudziesięciu tut. druhów umundurowa­
nych, a nadto —  zdaje się — trochę publiczności.

Wiec w T oruniu  rozw iązany. Na poniedziałek 
zwołano do Torunia wielki w iec pizedwyborczy, na któ­
ry zaproszono też. na mówcę p. Korfantego. To zwabi­
ło do sali „Muzeum" tak liczne tłumy, że ani połowa 
nie znalazła miejsca na sali. Galeryę zapełniły panie. 
Przybyli też rodacy z okolicy i to nawet z Księstwa.

Na długo przed rozpoczęciem wiecu zamknęła po- 
licya salę i nikogo nie puszczała. Zagaił obrady w za­
stępstwie przewodniczącego komitetu pan Brejski, który 
także z trudem dostał się na salę. Na prośbę pana 
Brejskiego wielka część wiecowmków wyszła, otrzymaw­
szy zapewnienie, że wiec odbędzie się w dwóch oddziałach 
i pozostało na saii tylko tyle osób, ile policya uznała 
za właściwe dopuścić.

' Po ukonstytuowaniu się prezydyum zabrał glos p. 
Jan Brejski;t rodak ze Staropolski, z Górnego Ślązka 
i. zapowiedział przyjazd p. Korfantego, który miał w nie­
dzielę wiec na blązku, we własnym okręgu wyborczym 
1 dlatego przyjazd jego do Torunia opóźnił się. Aby zaś 
p. Korfantemu przypadkiem nie zabroniono wstępu na 
salę, wezwał p. brejski. aby jeszcze kilka osób opuściło 
saię, co też zaraz nastąpiło.

Teiaz opuścił p. Brejski zgromadzenie, aby po­
śpieszyć na dworzec po gościa z Górnego Śiązka.

z.ebranie tymczasem przystąpiło do obrad i zabrał 
głos p. Franciszek Wojciechowski,

Reprezentant policyi wyszedt ze sali za d. Brej- 
skim a stwierdziwszy, że tenże odjecnał, wrócił i roz­
wiązał wiec bez podania powodów, nakazując w zvst- 
kim opuścić saię. Wywołało to straszne rozgoryczenie. 
Rozeszli się wiecownicy po pokoiach restauracyjnych. 
Inni czekali na ulicach przyległych a część pośpieszyła 
na aworzec. aby powitać gościa. Wszędzie panował 
przecież spokój i porządek. Kiedy p. K orfanty, przybył 
do ,,i\\uzeum“ i wszedł do sali 'estauracyjnei, doŶitaii 
go obacm tam goście gromkim okrzykiem: Niech żyje!

Pan Koi fanty an słówka nie odpowiedział, ściska­
ją^ .tylko w milczeniu wyc;ągające się ku niemu bratnie 
dłonie.

Nie podobało się to widocznie policyi, bu zaczęła 
wypędzać gości z restauracyi. To spotęgowało rozgory­
czenie do ostateczności. Nie szczędzono panu Sczepauo- 
wi i polieyantom pomagającym mu rozpędzie gości re­
stauracyi muzealnej, ostrych przycinków. Ostatecznie 
przecież na prośbę pana Breiskiego wszyscy się roze­
szli. Ale i na ulicy policya rozpędzała ludzi a podobno 
kogoś aresztowała.

I nikt nie wie, dlaczego rozwiązano wiec, nikt me 
rozumie, jakiem prawem wydalita policya gości z re­
stauracyi hotelu „Muzeum“ .

P Brejski wniósł przeciw panu Sczepanowi zaża­
lenie do jego przełożonej władzy.

O  Stanowisko W ittego. Dzienniki rosyjskie dowia­
dują się, że Witte ma być po powrocie mianowany me tyl­
ko prezesem komitetu ministrów, lecz i ministrem spraw 
wewnętrznych, której to godności generał Trepów przy­
jąć nie chce. Drugim kandydatem jest hr. Ignatjew, b. 
generał-gubernator kijowski, podolski i wołyński. Powrót 
Wittego do Petersburga spodziewanym jest w dniu 10 
bm. Według krążących w Petersburgu pogłosek, Witte, 
po powrocie do Rosyi, oprócz tytułu hrabiego, otrzyma

2,000.000 rubli wynagrodzenia za doprowadzenie do 
skutku układu pokojowego. W czepku się rodz ił!

O  Polowanie na lwy w M oskwie. Dnia 31 sierpnia 
w cyrku Salamońskiego w Moskwie, dzierżawionym 
przez braci Truccich, zdarzył się następujący tragiczny 
w ypadek: Na podwórze cyrka przywieziono z kolei wa­
gony ze lwami, niedźwiedziami, tygrysami i panterami. 
Ktoś z osób postronnych podobno otworzył drzwi klat­
ki, w której znajdowały się lew, lwica i małe lwiątKo.' 
Widząc drzwi klatki uchylone, stary lew olbrzymim sko­
kiem wypadł na podwórze, a za nim wyskoczyła lwica
1 lwiątko Poczuwszy się na swobodzie, lew rzucił się 
na konia — i siłą skoku powalił koma na ziem ię; 
w mgnieniu oka lwica i lwiątko rozszarpały go w ka­
wałki. Tymczasem stary lew rzucił się na j'ednego ze 
stangretów ; uderzeniem łapy powalił go na ziemię, i pa­
zurami zerwał mu skórę z głowy, zostawił jeanak swoją 
otiarę i rzucił się na przewoźnika Iwanowa, lecz ten 
zdążył wskoczyć do stojącej w pobliżu dużej kadzi, na 
pełniom j wodą i tym sposobem uniKnąt niechyDnej 
śmierci. W tymże czasie w samym cyrku wśród pu­
bliczności wynikła panika. Bramę od podwórza cyrku 
zdążono zamknąć, znajdująca się służba szybko wdrapała 
się na gmach cyrkowy. Lwy zaś, spacerując na po­
dwórzu. zaczęły wydawać straszne ry k i; do akompa 
niamentu tego przyłączyły się niedźwiedzie i rżenie 
znajdujących się w stainiacn koni. Wkrótce na miejsce 
wypadku przybył gubernator rniasia Medem, wyżsi urzę 
dnicy policyi, trzy straże ogniowe z silnemi maszynami 
parowemi i Kompania żołnierzy. Maszyny parowe pu­
szczono w ruch, trzy olorzymie strumienie wody skie­
rowano na lwów, żołnierze dali kilka ślepych wystrza 
łów, strażacy zaś, uzbrojeni w palące się pochodnie, 
starali się zapędzić lwy Jo  klatki. Po dość dtugich 
wysiłkach przy pomocy pogromcy zwierząt udało się 
wreszcie dokonać tego. Caią noc w okolicy cyrku rcz 
legały się dzikie ryki przywiezionych zwierząt, mimo 
uspokajania ich przez pogromcę.

O  Proces Sioessia. Sensacyjny proces rozegi a się 
w najbliższym czasie w Petersburgu. Bohaterem jego 
jest komendant Portu Artura, generai Stoessel. Leawo 
uniknął on oskarżenia za oddanie fortecy, aż oto wy­
tacza mu sprawę o dyfamacyę niejaki Nożyn, korespon­
dent wojenny w Porcie Artura, którego Stoessei w pe­
wnym telegramie nazwał szpiegiem i chciał aresztować. 
Nożyn zmuszony był potajemnie opuścić fortecę; obe­
cnie mszcząc się, prawdopodobnie skorzysta z okoli­
czności, aby wyjawić niejedną gorzką prawdę, dotyczącą 
obrony Portu Artura. y  a

Z m a r l i
We Lwowie: Joanna Wołos, właścicielka realności 

lat 53. — Michał Łabowicz, właściciel realności, la 32. — 
Zygmunt Józef Weireiter, lat 44

W Krakowie: jerzy Stanisław PawłowsM, nauczyciel 
gimnazyum w Bochni, lal 28. —- Władysław Niemekszń, in­
żynier lwowski. ■- ... ..

W Kołomyi: Teofila z Gołaszewskich Kiobicka, w 80 
roku życia. -

W Przemyślu: Michał Koczyrkiewicz, emer. dyrekioi 
szkół, tat 76.

W Witelówce i.a Bukowinie: Łazarz Passckas W ł a ­
ściciel dóbr ziem !at 77

W Wilnie: Grzegorz Puszkui, svn słynnego poetv ro 
syjskiego, lat 70.

W Zamku UjLk pod Nyitrą na Węgrzech zmarł dnia
2 bm. po krótkiej chorooie Janos hr Esterhazy, którego 
łączyły najbliższe ^wiązki rodzinne oraz szczere węzły sei■ 
ca z Polską i z Krakowem.

ODPOWIEDZI OD REDAKCYI
A. Z. w N o w y m  S ą c z u .  N aszem  zdaniem  m cżf 

być przyjęty, o ne obce poddaństw o nie stan ie  tem u nc 
przeszK odzie, cho< nie jes t ono  p rzeszkodą zasadniczą 
W arunki są  rozm aite do rozm aitych posad i rozkazów  słu- 
żDy. Brak znajotuusci języka rosy jsk iego  m oże przy dzisiej­
szym  stam c me robić trudności w służbie, ale z pewnością 
byłby rt udnośdą  przy przyjęciu. D roga ao  w niesienia p o ­
dań je s t na turaln ie  przez zarząd głów ny, względnie przez 
dyrekcyę. N arodow ość polska przeszkody nie s tanow i,' a 
co do płacy to  naturaln ie  „ szystko  zależy od tunkcyi ja- 
kąby kandydatow i przydzielili.

WP. A- B. C. Prpsżę się łaskawie zwrócić do Marya- 
na Gawalewićza, Łódź, teatr. *’

G a b ry e lsk f  ( K rak ó w ) najm uje, kupuje i sprzedaje — 
harm onie (od 100 r ar.), sam ograje (od 4O0 kor.', p ia u n a  
(od uOO kor.) i fo rtep iany  (od 600 kor.) — krajow e i za ­
gran iczne  — now e i p rzegrane — za go tów kę i na sp ła fy — 
oez zaliczki, instr. używ'ane od cen najniższych. e?23

W  W i p ^ n i l l  s;ł ga toy js& e losy C zerw onego
yy yy a u c i u i u  Krzyżu do nabycia we wszystkich

Drawie dom ach bankow ych, tiafikach i kollekturach lo te ­
ryjnych. Polaków zam ieszkałych w W iedniu uprasza się 
w interesie dobrej spraw y, by zechc.eli pytać się o te  losy 
i okazać zain teresow an ie  dla te; jedynej M ajowej loteryi, 
m ającej w yrobić Sybie rynek sprzedaży w W iedniu. Poza 
krajem  losy kursu ją  pod nazw ą: „k o th e  K teuz  Lose zu 1 
K rone" i s ą  praw ie w szedzie do nabycia. 8670

W  sp ra w ie  wystawy' z a k o p ia ń sk ie j otrzym ujem y 
od k ilkunastu  w ystaw ców  następujące pism o, k tó re  pon ie­
kąd sto i w zw iązku z naszym  artykułem  w części ek ono ­
m iczne, num eru. ,

W niek tórych  organach prasy rozg łoszono  niepow o­
dzenie zakopiańskiej wystawy wyrobów krajowych Jako  
wystawcy poczuwamy się do obow iązku p rzestrzeżenia  
pi~ed m ylnym i-poglądam i, iakie w kilku k.e.runkach owe 
głosy zdolne są  wywołać w kołach czytelników.

W ystawa, acz sk iom na rozm iaram i 1 niejeden brak 
w ykazująca, spełniła swój główny cel zaznajom ienia Dubli- 
czności krajow ej z szeregiem  mniej znanych io tąd  wyro- 
d ó w  przem ysłu krajow ego, gdyż okazy stu  kilkunastu  wy- 
stawmuw m iało sposobność  oglądać 20 000 osób  z inteligen- 
cyi ze wszystkich stron kraju z innych dzieln.c Polski, 
£>la żadnego rozum iejącego swój in teres przem ysłow ca wy-
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nu bp me j est przedsięw zięciem , m ającem  przynieść I 
ieSli ^ zpośr-dnie znaczne zyski; w ystarczy mu cupełnie, 
Otóż w t6Z vVystaw ę da się poznać szerszym  kołom , 
ców y - t  najistotniejszym  kierunku ugółw ystaw -
ro^iu-zyg\ Jd0w° i° ny- a t0 chyba o pow odzeniu wystawy

rach A yint s4 rów nież rozsiew ane pogłoski, jakoby w sfe- 
ł Brz ;r?y s -owych i kupieckich zaczy ra ła  budzić się rea- 
P rz e r 'f ^ C’w zw- -akcyi prem ysłow ej“ i jej kierow nikom , 
się D nie> sfery przem ysłow e w stopniow em  zw iększeniu 
dodr >Vtu na w yroby przem ysru krajow ego odczuw ają, jak 
akćva 1,0 na o sPa^e spo łeczeństw o nasze podziałała ta  
K raiow 'L l0WCZ0 i ie będąca jedynie „papierow ą" wrzawą.
W rh Ŝ e r^ Przenrysłow e zadow olone są  rów nież ze Swie- 
eman a*a*A v przem ysłu zachodnio-austryacK iego przeciw 
jja]l ncyPacyjnym aąznościom  przem ysłu  galicyjskiego, jako 

,PSZ(- i °  dow oau skuteczności drogi, k tó rą  idz;e obecna 
jcw, , br2( m ysłow a; mają też  nadziejt że ataki te dla k ra- 
Pod s  WlW z> niem niej jak dla społeczeństw a całego silną 

wiietą się staną  ku w ydatniejszem u ,eszcze niż dotąd po 
aM|u krajowej w ytw órczości".

Pismo to poupisane jest przez następujące firmy: 
w ł i<  *  Bełdowski, właściciel fabryki tutek B. Mtilsztejn.,
, tascicit i faoryki korków  M. A l e r ,  w łaścic.el fabryki me- 
ri ' 2'krych L ucyan Baranowski, właściciel fabryki lakie- 
y  Anastazy Chmurski, właściciel fabryki sztucznych 

stw ^'^sralnyjafc; Zygm uni Lauer, w łaściciel przedsiębior- 
7a koszykarskiego. Józef Gcr&eki, właściciel fabryki wy- 

, odów m etalowych ‘3 Ryszardi L e, w łaściciel fabryki cze 
NOiady. Kranikowski, właściciel litografii Zdrowotne tut- 
f 1 p lgaretow e .P rogress-. Br. Koakowski, dyrek tor fa- 
bryki „Tlen".

Uwiadomienie Ceny za naukę w liceum żeńskiem 
n̂ e) podpisanej, będą zniżone tego ioku, jeżeli się 
z2losi 60 panienek.

Przemyśl. Marya Hild.

:o C f i i o l e r a .

Na przyjęcie cholery.
Cholera się zbliża, a na przyjęcie jej stoją nasze 

ciasta, miasteczka i sioła z otwaitemi ramionami. Kto 
zna bliżej naszą gospodarkę małomiasteczkową, niechluj­
stwo gnieżdżące się po podwórzach, miejscach ustępo­
wych i zaułkach ul.cznych, kto inial sposobność przyj­
rzenia się stosom gnoju i śmieci, gnijącym w promie­
niach wrześniowego słońca, ten uzna, że sprawowanie 
służby sanitarnej jedynie przez bezrogi, a regulowanej 
tylko wyjątkowo przez sfery niebieskie, spuszczające od 
czasu do czasu strugi deszczu ria ziemię, jest zupełnie 
hie wystarczające. Dlatego w interesie publicznego 
zdrowia należy się domagać w administracyi państwowej, 
ażeby organom swoim na prowincyi poleciła jak najsu­
rowsze przestrzeganie czystości, a w szczególności uprzą­
tanie gnoju i śmieci, dszinfekcyonowanie zaułków i miejsc 
ustępowych, wybielanie ścieków i pouczanie ludności, 
że największym sprzymierzeńcem nietylko cholery, ale 
Wszystkich chorób zakaźnych jest niechlujstwo.

Żandarmerya, patrolująca po prowincyi może za­
danie to bardzo skutecznie wykonać, należałoby jedynie 
Wydać stosowne polecema. Niestety, na organy autono­
miczne liczyć w tym wypadku me można.

Zarządzenia w powiecie stryjskim.f1
Ze względj na rozległość tutejszego powiatu, usta­

nowiono 2 komisye a miano wicie: jedną powiatową 
*tOmisyę stała, a drugą na sądowy okręg skoKki. Nadto 
niezależnie o l powiatowej kormsyi utworzono dla miasta 
bonusyę miejską, w której udział biorą dwai tut. lekarze 
P°\v. dr. Serkowski i dr. Dolnicki, delegaci wydz. pow.
1 Członkowie z zaproszonej władzy wojskowej.

W wy danym okólniku do tut. magistratu, starostwo 
?4da bezzwłocznej sanacyi miasta a orzedewszystklem 
°leciło usunięcie i przeniesienie „ r a z  n a  z a w s z e "  
' r1ó\v z Rynku na inne miejsce.

Jak się dowiadujemy jednak, magistrat nasz słyszeć nie 
chce o przeniesieniu targów na inne miejsce i czyni sta­
n ic  o Dozostaw.enie „status quo“ . Dotąd poczyniono 

Za strony miasta następujące zarządzenia, a właściwie 
Letnice zarządzeń anticholerycznycn

Dwurazowe czyszczenie (na tydzień) rynku, a 
jjhanowicie we wtorek i w piątek, gruntowna asanacya 
p lasta całego, budynków szkolnych, kloak, podwórz itp. 

w’ budynkach szKolnych maią być zapuszczane 
e)6m chłonącym kurz. Dalej magistrat zapowiada oczy- 

.^unie wszystkich Dlaców i ulic, urządzenie baraku 
r ty c z n e g o  w „Olszynie*1 z obecnego tam pawilonu, 
niZci4gn'ęcie dozoru nad obcymi i żebrakami i puucze- 

e ludności o środkach ochronnych, 
p Skład komisyi san.tarnej miejskiej jest następujący: 
ju z.e^Oaniczący p. Andrzej N ebieszczańsk1', zastępca dr.

cztonkowie pp. J- Halagarda, J Hoch, Schon- 
j u.’ -^ondsthein, Hutnikiewicz. dr. Falk, dr. Czarnecki 
sj komora. Gminę miasta Skolego wezwało staro- 
sj ' ,futejsze do ustanow.enia komisyi sanitarnej miej- 

' do poczynienia bezzwłocznych anticholerycznych
j e d z e ń .  Również poczyniono ,ak najdalej idące zarzą- 
d0 u'a . We wszystkich gminach, które są odpowiedzialne 
_• ^of.ca — w my§l okólnika starostwa — w ży-

^W adzić .
Wit H 0n'eW’aż te zarządzenia w pov,iecie tut. są pra- 

'dentyczne z tego rodzaju zarządzeniami w innych 
JUćh, przeto je wymieniamy:

bezp ^  Wszystkie studnie naieży zbadać i wodę za- 
.... 7e.Czyd od jakiegolwiek za ueczyszczema i zaopatrzyć 

^ ^ d ^ a d o  czerpania wody.  ______________

2) Piace publiczne, ulice, podwórza, sienie i stry­
chy oczyścić ze śmiecia i odpadków. i

3) Lokale publiczne tj. szkoiy, domy zajezdne, 
karczmy, areszty i tp., w czystości utrzymywać

.4) Ścieki i doły kloaczne wyczyścić. •
5) Zakaz moczenia lnu i konopi w stawach i ize-

kacn.
6) Przysposobić lokal dla odosobnienia chorych

na cholerę (szpital choler.), który każda gmina obowią­
zana mieć w pogotowiu.

7) Ustanowić dziesiętników w gminie, k tó ry b y  
w razie wybuchu cholery dowiadywali się o stanie 
zdrów,a mieszkańców’

‘ 8) Odbudowanie zawczasu T ru p ia rn i  zaopatrzone,
w piec, stół, nosze i sprzęty potrzebne przy sekcyi
zwłok.

Oprócz tych, jeszcze wydano kilka zarządzeń dro- 
Dniejszych. Wszystko to ma wejść w życie do końca 
bm. Jak widzimy powiat stryjski będzie odpowiednio 
przygotowany, jeżeli tylko dotyczące czynniki tego do­
pilnują.

Cnolera w lndyach.
Londyn. (TeR wł.) Wedle telegtamów z Lal.uiy, 

Jndyom grozi z powodu nieurodzaju ryżu głód większy, 
niż dotychczasowe, gayż iudność tamtejsza, ze wzglę­
dów religijnych wzbrania się przed Innem pożywieniem. 
Wskutek tego masowa emigracya ludności już się roz­
poczęła, za czem zwyczajnie idzie w ślaa cholera i jej 
rozwlekanie.

W Niemczech,.
Ham burg. (TBK.) Urzędowo aonoszą, że nowych 

wypadków zasłabnięcia na cholerę nie stwierdzono.

N AD ESŁAN E,
Z a  r u b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  n ie  odpowiada.

D r ,  K a r o ]  B i r k e n f e l d
aKuszer w Tarnopolu, powrócił i ordynuje jak. dawniej, od 

godz. 4—6 nopoł. kynek. 8719

A r o t c m ^ M I n m e n f e i c l
b. asystent kliniki d e rm a to lo g  w Uniw ers. w rocław skim  

ordynuje w chorobach skórnych, wenerycznych (466 
J i W ó w ,  w ? .  M o j j y e ^ M i a i i Ł  3 §

Kazimierz Kostkiewicz
em. c. k. starszy komisarz górniczy, b. naczelnik c. k. 
Urzędów gól niezych okręgowych w Drohobyczu i Jaśle, 
otw orzył w Sanoku Biuro, jako autoryzow any inży­

nier górniczy. 8130

Yj l ) r .  A d a m  G r e l i ń s k i
ordynuje w chorobach dróg moczowych
od 2 —4 popod. Lwów, ul. Sykstuska 37, 1. o

5677

Dr. Skata ski ordynuje in . źto.scśuszlci 16
od godz. 4—5 popet j 8057

FIZYKALNO-DYETETYCZNA LECZNICA

w Kosowie (za K ołom yją) 
u tw a n a  do końca  października. Jesień  iu  piękna i ciepła. 
K uracya ow ocow a i dopełn iająca po pobycie w zdro jow i­
skach. : 8005

Wmflio Qłnnifcnlmnc! rozpoczyna z dniem  1 w rześnia M lii  d OldilgblillclMb nauk(, gry na fortepianie. Profe­
sor Kurz kontro low ać bedzie jak i w roku iDiegłym p o ­
stępy w nauce przez kw artalne popisy. Bliższych nforma- 
c>j „uZielam codziennie od 11— 12 przed południem  przy 
ul. M iłkow skiego 1. 7 w parterze. 8353 ,

I konc. „Pension Exq»isitet4
' ^znajdu je  się od dnia 1 sierpn ia  br. 7521

pi-zy , Eli. i. 3 3 , IS p.

Cholera grożąca coraz bardziej krajow i zniew oli sfery 
m iarodajne do należytego uzbro jen ia  się przeciw  tem u 

w rogowi. G alicyjskie T ow arzystw o C zerw onego K izyża
zam ierzoną 6udov'ą now ego wielkiego szDitala we Lw o­
wie dla cywilnych i w ojskow ych rob. pierw szy k rok  chw a­
lebny w tym kierunku, oo w; Gaiicyi brak szpitali. Losy 
C zerw onego K rzyża, k tórych dochód przeznaczony  na rzecz 
now ego szpitalu  są  w szędzie do nabycia po jednej Hgronie 
za los. 8670

Niniejszem oświadczam, źe pogłoski które do­
szły do wiadomości WPana B. Bergera, dentysty w e  
Lwowie polegają na czczych i kłamHwych wymysłach 
ludzi do tego nie powołanych. MAX ORDOWER

8755 ,

Wielmożnemu Drwi józe io w  Świątł.iewiczowi,
asysten tow i kliniki derm atologiczne, pasaż M ikolascha za 
trosk liw ą poradę i opiekę, okazyw aną mi przez szereg  m ie­
sięcy, uw ieńczoną pożądanym  dobrym  SKUikiem, składam  
niniejszem  m oje najserdeczniejsze podziękow anie, nie m o­
gąc w obec okazanej bezinteresow ności wywdzięczy, się w in­
ny sp o só t

Lwów, we W rześniu 19<j5. •
Siostra, Julia

8728 2 P rzytuliska sieró t pad  wez. św, Jozef;:'

Natan Genser
N ow e Sioło

zaręczeni.

Berta R.eger
B ohorodczany

8744

Sprostow anie. Umieszczony przed paru dniami 
anons w „Słowie Polskiem w Nrach 417 i42G pod nad- 
główkiem „Poszukuje się“ podpisany przez p. Zaplatal- 
skiego w Mikołajowie przez błędną i zmyśloną styliza- 
cyę wskazywałby jakobym miał zamiar moją fabrykę 
wraz z koncesyą sprzedać ldb odstąpić komu innemu.

Pon>eważ anons ten mugtby wielu w błąd y^^o- 
Wadzić, dla tego to komunikuję ' odbiorcom mojej fa­
bryki, że tę wybudowałem jeszcze przed 20 laty 
i dziś ta okazała się dla mnie za szczupła, wskutek 
czego musiałem znacznie powiększyć i przenoszę z d. 
1 stycznia r. p. na tę samą ulicę, lecz znacznie bliżej, 
gdyż i punkt w którym obecnie się znajduje jest bardzo 
odaalony oa miasta, a tern samem dla publiki niedogo­
dny i odstręczał mi wielu odbiorców. Zatem nie fabry­
ka asfaltu i ogniotrwałych tektur może być do wydzierża­
wienia, lecz tylko trzy niewielkie budynki po niej pozostałe.

Szeliga Lyszkiewicz, właściciel tabryki asfaltu 
i ogniotrwałych tektur we Lwowie.

T e leg ram y  „ S ło w a P o ls k ie y o ."
Fiota angielska na Bałtyku.

Kopenhaga. (TbK) Onegaaj w.eczorem odbył się 
w zamku Amaiienburg obiad galowy, w którym wzięli 
udział król Chrystyan, rodzina królewska, ministrowie, 
admirałowie angielscy i komendanci okrętów oraz poseł 
angielski. Król pił na zdiowie królestwa angielskich, 
aamira1 Wilson odpowiedział toastem na zdrowie króla 
duńskiego i rodziny królewskiej.

Wybory.
Bielsk. (Tel. w t) Dziś w Bielsku odbędzie się 

posiedzenie komitetu wyl.onawczego, na którym zapa­
dnie ostatecznie decyzya, czy wyborcy z Bielska uznają 
kandydaturę dra Marescha, sekretarza Izby handlowej 
wiedeńskiej, na posła do Rada państwa.

Sami dostarczyli broni.
Paryż. (Tel. wł.) Tutejszy dziennik „Le Rappel** 

donosi y. Kapsztadu, że Herrerzy i Hotentoci, którzy 
powstali w Afryce niemieckiej, prowadzą walkę bronią 
niemiecką, zakupioną u Niemców. Przed Kilku laty woj­
skowość niemiecka, usunąwszy z armii karaoiy Mausera, 
ażeb) jak najmniej na nich stracić, sprzedała je w ogiorn- 
nych masach krajowcom w Afryce zachodniej. Owoż te 
karabiny właśnie okazał} się w oDeenej walce w ręku 
czarnych lepszymi, niz się można było spodziewać.* . • *T.r , J . - f

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
T rofea .'(TBK.) Minister robót publicznych Ferra­

ri, objeżdżając okolice nawiedzone trzęsieniem ziemi 
przybył tutaj i p^zepędzd Ł r.oc w wagonie kolejowym. 
Po dworcach ludność wręczała mu swoje prośby. Mini­
ster udzielał wsparć pieniężnych i zostawiał wszędzie 
lekarzy. Szkody są wielkie, jednakże doniesienia o licz­
bie ofiar były przesadzone.

{kacconidi. ('I BK.) Król Wiktor Emanuel wyjechał 
w niedzielę specyainynt pociągiem do Kalabryi, ceiem 
naocznego przesonania się o rozmiarach klęski.

Rzym. (KBK.) Cesarz Wilhelm i prezydent Lou- 
bet wystosowali do króla telegramy kondolencyjne z po­
wodu katastrofy w Kalabryi.
! Rzym. (TBK.) Rada ministrów uchwaliła 250.000 
lirów na dotkniętych trzęsieniem ziemi. Prezydyum ga- 
Dinetu subskrybowało 25.000 lirów, a włoskie towarzy­
stwo żeglugi ofiarowało 10.000 lirów.

M onteieone. (TBK.). Minister robót publicznych 
Ferrari zwieził miejscowości Pargena i Eusina. w któ­
rych wszystkie budynki albo runęły albo zostały uszko­
dzone. Minister udzielił komitetom ratunkowym wyda 
tnego wsparcia. '

Przesilenie na Węgrzech.
-BudaDeszt. (Węg. B. K.). Prezydent ministrów 

Feiervary oył w niedzielę o godz. 2 po puł. w Burgu 
wiedeńskim na osobnej audyencyi u Monarchy. Na 
stępnie pod p'ztwodnictW’em cesarza odDyły się narady 
wspólne, w których wzięli udział Fcjervary, Golu- 
chowski i Gautsch. Narady trwał) do 5’30 po poł 
Fejerrary nocnym pociągiem odjechał do Budapesztu, 
j Budapeszt. (TBK ). Liga powszechnego głosowa­
nia odbyta wczoraj meeting, na którym uchwaliła wal­
czyć dopóki parlament nie uchwali powszechnego glo­
sowania. Po południu odbyło się w tej sprawie zgro­
madzenie socyalistyczne, w którem wzięło udział 9.000 
osób. Główny mówca Garbey atakował koalicyę jako 
zostającą pod wyły wam' arystokratycznymi i wzywał do 
stawienia się dnia 15 Dni. przed gmacnem parlamentu 
z zachowaniem godności i spoKoju. W 25 miejscowo­
ściach węgierskich odbyły się podobne zgromadzenia.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Sonn- u. Mor.tags 
Ztg." po zamknięciu numeru otrzymała z Budapesztu 
wiadomość telefoniczną, że w tamtejszych sferach rzą­
dowych krąży pogłoska, iż na wczorajszem posłuchaniu 
cesarz odrzucił wszelkie plany br. Fejervarego, wsKutek 
czego br. Fejeryąry na azień dzisiejszy zwołał w Buda-

n t w / n e r i  z  w y robó 'v orygina lnie

‘ ^ c j i i j e d w j i b n j c k  % p i t ^ w s z u -  
rzęd a jcii fa b r y k

poleca

firm a

4240
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peszcm radę ministeryalną. Na tej radzie ministeryalnej 
ma zapaść decyzya, iż cały gabinet powinien podać się 
do dynnsyi. Tę dymisyę przywiezie w dniu jutrzejszym 
Dr. F ejem ry  do Wiednia i otrzyma po raz drugi posłu­
chanie u monarchy.

W iedeń. (Tek wł.) „Moniags-Revue" donosi, że 
na wczorajszej radzie koronnej zarówno hr. Gołuchowski 
jak i prezes gaDinetu austryackitgo br. Gautsch opie­
rali się jak najenergiczniej pianom br. Fejervarego co 
do zaprowadzenia powszechnego tajnego i bezpośrednie­
go prawa głosowania na Węgrzech. Br. Gautsch dowo­
dził, że tego rodzaju przewrót na Węgrzech nietylko 
uczyniłby wszystkie stosunki na Węgrzech niepewnymi, 
co ziesztą jest sprawą węgieiską, ale zmusiłby rząd 
austryacki do natychmiastowego zaprowadzenia podobnej 
reformy w Austryi. Zaprowadzenie zaś powszechnego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania w Austryi 
wywróciłoby całą politykę wewnętrzną austryacką z do­
tychczasowej drogi i doprowadziłooy do niepizewidzia* 
nych następstw.

Budapeszt (1BK.) Fartya socyalistyczna odbyta 
wczoraj kongres krajowy, który zajmował się wyłącznie 
walną o powszechne prawo głosowania i uchwali bar­
dzo ostrą rezolucyę w tym duchu.

W iedeń. (Tel. wł.) „Wiener Sonn- u. Montags 
Z tg .” podaje, ze wczoraj, kiedy br. Fejervary powracał 
z posłuchania u monarchy, jeden z dziennikarzy węgier­
skich zdołał otrzymać od niego wywiad. Kiedy dzienni­
karz zadał br. Fejervaremu uytan e, jaką decyzyę po­
wziął monarcna, br. Fejervary zastanowił się chwilkę, 
a potem odrzekł głosem dość sm utnym : „Ba, żebym ja 
to sam wiedział!“

Wypadki i katastrofy.
Salamanka. (TBK.) Na targowicy miejskiej spło 

szyło się 3000 mułów, potratowanych jest 75 osób, 
między niemi wiele ciężko rannych.

Salamanka. (TBK.) Podczas wczorajszej paniki 
na rynku zranionych zostalc przeszło 120 osób.

Nordbye. (na duńskiej wyspje Fanóe) Onegdaj po­
południu parowiec „Venezia“, płynący z Bergen, rozbił 
się u wybrzeży wyspy Fanoe. Załoga schroniła się do 
łodzi, ale łódź przewróciła się i kapitan wraz . z żoną 
oraz dziesięciu marynarzy u tonęio ; tylko jednego 
majtka i jednego palacza uratowała łódź pilotów 
z Esbjerg,

Belgrad. (TBk..) Podczas wyścigów oficerskich 
w obozie Banicy zaszło kilka wypadków. Por. Żażelicz 
jest śmiertelnie raniony, por, Lazarewicz ciężko. , Ran­
nych jest również 3 oficerów, którzy spadli z Konias 
z powodu upadku Łazarewicza. Król i następca tronu 
osobiście udali się na miejsce wypadku.

Krwawe zajście graniczne.
Belgrad. (Oficyalnie). Uzbrojeni Arnauci i tureccy 

żołnierze graniczni chcieli zająć dwa seibskie blokhauzy 
Koło Kurszuiir.u, Straż serbska nie mogła odeprzeć Ar- 
nautów, którym pomagał: żołnierze tureccy. Przed je­
dnym z blokhauzów przyszło do krwawego starcia. Ar­
nauci i żołnierze tureccy dali salwę do zbliżające' się 
serbskiej komisyi inspekcyjnej. Kapitan żandarmeryi, 2 
oficerów i 1 piechur zabity, Jeden podoficer i 3 żołnie­
rzy rannych. Serbską straż graniczną poparii mieszkańcy 
okoliczni, poczem Arnautów odparto. Żołnierze tureccy 
odeszli do swoich blokhauzów, a serbscy zaięli blokhau­
zy serbskie.

Po zawarciu pokoju.
Godsiadan.- (Pet. Ag. tel.) Wczoraj o godz J<ej 

popoł. przybył do pozycyi rosyjskiej koło kolei żelazne' 
panamentarz japoński z białą chorągwią, w towarzystwie 
50 Żołnierzy i wręczył rosyjskiemu oficerowi pismo 
Oyamy, wystosowane do gen. Liniewicza, w kiórem 
marszałek japoński wyraża życzenia z powodu zawarcia 
pokoiu i prosi gen. Liniewicza o zamianowanie rosyj­
skiego pełnomocnika do sprawy zawieszenia - broni. Ze 
sirony japońskiej zamianowany pełnomocnikiem gen. 
Fukusziina. Jako miejsce zebrania się obu pełnomocni 
ków Oyuma proponuje stacyę Szakedza.

Tokio. (Biuro Reutera). Szef policyi w Tokio ustą­
pił. Sądzą, że także minister spraw wewnętrznych podał 
się do dymisyi. Prezydent ministrów Katsura przyrzekł 
zwołać parlament w październiku Spodziewają się, że 
wówczas cały gabinet ustąpi.

Nowy Jork. (TBK.) Baron Komura nagie za­
chorował.

Niezadowolenie z pokoju w Japonii.
Tokio. (Biuro Reut.) Straż koło poselstw zagra­

nicznych odwołano. Nie zachodzi obawa napadu na 
kościoły.

T okio . (B. Reut.) Zapanował tu spokój. Rozgo­
ryczenie wprawdzie zmalało, ale agitacya trwa oalej. 
Nie spodziewają się ponownych wykroczeń. Trudno 
oznaczyć liczbę zapitych i rannych, gdyż wielu rannych 
ukryto po domach. Policya używała nie rewolwerów, 
ale szabel, wskutek czego rany są mniej ciężke. Od 
zaprowadzenia sianu oblężenia nie było protrzeby zbroj­
nej inte-wencyi. Ruch tramwaju przywrócono.

Londyn. (TBK) Do „Daily Teiegrapn" donoszą 
z Tokto : W Tokio przywrócono w zupełności porządek. 
Wiele tysięcy żołnierzy z najeżonymi bangnetami krąży 
pu mieście. Jeden z parków publicznych służy za obóz 
dłą ; j ‘" - lu wnicż użyto Jo  umieszczenia wojsk sal

muzycznych. Przed pomieszkamami ministrów stoi słraz 
wojskowa, podobnie jak i przed gmachami rządowymi, 
na placach publicznych i przed poselstwami. Piechota 
i kawalerya przeciągają ulicami miasta. Margrabia Ito 
zrzekł się ofiarowanej mu straży kawaleryi przed jego 
oknem, również i ganerałowie Nogi i Nodzu zrzekli 
się stiaży.

Z prowincyi nadchodzą wiadomości o wykroczę 
niach przeciw policyi. W całym kraju odbywają się 
zgromadzenia, na których wygłaszane są ostre mowy, 
wyrażające niezadowolenie z powodu zawarcia pokoju. 
Jeszcze ciągle wykonywana jest ostra cenzura depesz 
wysyłanych za granicę.

Wiadomości krakowskie.
Kraków (Tel pry w )  AleKsy Kupczyk, czeladnik 

krawiecki, wbił sobie dziś w celu samooójstwa siedmio- 
centyinetrową igłę w pierś w OKolicę serca i popchnął 
ją naparstkiem. Igła wbiła s.ę w mięsień sercowy i wy­
konywała rytmiczne ruchy odpowiednio do skurczów ser­
ca. Chorego przewieziono do pawilonu chirurgicznego 
szpdaia św. Łazarza i dokonano operacyi. Mimo we­
wnętrznego krwotoku ze zranionego serca, jest nadzieja 
utrzymania chorego przy życiu.

Zjazd prawników austr. kolei państwowych zakoń­
czył się tu wczoraj. Uchwalono utworzyć związek praw­
ników austr. kolei państwowycn.

W sali parku krak socyaliści urządzili wczoraj 
poranek, celem uczczenia 10 rocznicy śmierci Engelsa. 
Mowę wypowiedział dr. Wład. Gumplowicz

W zaborze rosyjskim.
Napady na polieyantów.

W arszaw a. :(Tel. wł.) Ubiegłego piątku popołu­
dniu kolo przystanku kolejowego Włochy napadli nie- 
znani a uzbrojeni iudzie dwu strażników ziemskich i 
strzałami z rewolweru jednego zabili, drugiego zaś ra­
nili w kolano i pozostawili na drodze. W innej stronie 
wsi Wiochy napadnięto trzeciego strażnika i zraniono go 
ciężko czterokrotnie wystrzałami z rewolweru w brzuch 
i piersi, przyczem jedna rana jest w okolicy serca, 
jw obu napadacn razem wzięio około 15 ludzi, którzy 
się następnie rozprószyli. Obu rannych strażników7 od­
wieziono do Warszaw7y.

. W tym samym dniu na drodze fortowej napa­
dnięto żandarma fortowego W iśniatowskiego,: rozbro­
jono i własną jego szablą poraniono tak, że w godzinę 
umarł.

Około godziny S wieczór w Warszawie na ulicy 
Biowarnej 3 sprawców ’ strzeliło 6 razy do starszego 
rewirowego Jakuba Jakubowskiego i zraniono go trzy­
kro tna ciężko w burzuch i piersi. Spraycow ujęto.

Polskie przedstawienie w  Mińsku.
M ińsk, (Tel. wł.) Z wielkim entuzyazmem przyję­

to tu 'występ śpiewaków warszawskich Boguckiej, Drze­
wieckiego i GórsKiego, którzy w układzie estradowym 
odśpiewali operę Oieficego „Szopen".

Zawieszenie pisma.
i Warszawa. (Tel. wł.) „Kuryei Codzienny" w nu­

merze sobotmm donosi, że wydawnictwo jego z rozka­
zu generał-gubernatora zostało zawieszone na czas stanu 
wojennego.

Wypadek kolejowy
W aiszawa. (Tel. wl.) Na pizystaiiku Gołąb odno­

gi kowelsk:ej ko’ei nadwiślańskiej, najechały na siebie 
dwa pociągi towarowe. Kilka osób z personalu ra­
nionych.

Na głodnych.
W arszaw a. (Tel. wł.) Henryk Sienkiewicz otrzy­

mał 20944 Kor. 48 nai, na głodnych w Królestwie za 
pośrednictwem „Związku narodowego polskiego" w Sta­
nach Zjednoczonych.

Żydzi w szkołach handlowych.
, Warszawa. (Tel. wł ) Ministerstwo skarbu otrzy­

mało zbiorową petycyę szkół handlowych o powiększe­
nie procentu żydów, dopuszczanych do szkól handlo­
wych. !

Język pciski na pocztach.
W arszawa. (, y  wi.). Wskutek rozporządzenia za­

rządu poczt i teiegrarów można używać języka polskie­
go na adresach listów poleconych. ’

J ! Z  Z E o o s y l .

Rewolucja na Kaukazie.
Tyflis. (Pet. Ag, Tel.) Wśród robotników rolnych 

w Suchun objaw,a się od 5 b. m. pewne zaniepokoje­
nie. Namiestnik zarządz;ł użycie energicznych środków 
na wypadek najmniejszego wykroczenia przeciw właści­
cielom ziemskim. W Suszy nastąpiło pojednanie pomię­
dzy Tatarami a Ormianami Obce żywioły zostały wy- 
daione ^ miasta. Generał Takaiszwiri telegrafuje z Su­
szy, że wedle sprawozdań, jakie otrzymał, nastąpiło uspo- 
koienie.

Tyflis. (Pet. Ag. tel.) W Baku stan jest bezna­
dziejny. Słychać tam ciągle ogień działowy i karabino­
wy. Pożary szerzą się dalej. Daje się uczuć brak wody 
i chleba. .Obotmcy cierpią głód. 'Generał-gubemator

Kowo otworzony Magazyn futer
obok sklepu p. Setllaka

we Lwowie, ul. Sobieskiego I. 9.

polecił policmajstrowi Szirinkonowi użycie jak naje ne.gi 
czniejszych środków celem ochrony m. Baku.

Tyflis. (Pet, Ag.) W Baku strzelanie trwa dalei. 
Z domu pewnego mahometanina strzelano do ■ oatroiu ; 
kilka osób zostało zabitych, Policya i wojsso udaremni­
ły usiłowania podpaiań i rabunków. W celu przywróce­
nia porządku poczyniono energiczne zarządzenia, Robo­
tnicy spaionych fabryk opuszczają masami baKu. Z kilku 
dystryktów nadchodzą bardzo niepokojące wiadomości. 
Donoszą, że wiele wsi ormiańskich zostało zupełnie zn,- 
szczonycn i wiele osób zamordowanych .Ponieważ sta- 
cye wojskowe są bardzo od siebie oddaione pumoc 
przychodzi za późno. Cała ludność tatarska znajduje się 
w rewolucyi. 40u0 uzoro,onych Kurdów z brzegu per­
skiego rzeki Arad, przyłączyło się do Tatarów Z tego 
powodu wdrożono rokowania z rządem perskim.

Wyrok za bunt marynarzy.
Seoastopoi. (Pet. Ag. Tel.) ;Sąa wojenny mary­

narski po 10-dniowej rozprawie z pomiędzy 75 mary 
narzy pancernika „Georgija obiedonos ca“ : skazał 3 
na śmierć, 19 na roboty przymusowe, 3 3 do rot are- 
sztanckich, a 20 uwolnił.

'Ułaskawienie.
Moskwa. (Pet. Ag. Teł.) Zabójca naczelniks mia­

sta Szuwałowa, Kulikowski, został ułaskawiony na do­
żywotnie przymusowe roboty.

Zmiany dygnitarzy.
Petersburg. (T el. wł.) Dzienniki pooaja pogłoskę 

jakoby minister skarou Kokowcow miał ustąpić, a miej 
sce jego zająć dotychczasowy jego pomocnik Kuder 

Sprawa amnestyi.
P etersbu rg . (Tel, wi.) „Syn Otieczestwa“ , opie­

rając się, jak powiada, na źródłach autentycznycn, za­
przecza wszelkim pogłoskom o blizkiej jakoby amnestyi 
politycznej. (P. R. To samo utrzymywał nasz korespon­
dent petersburski w ostatnim liście swoim )

Autonomia uniwersytecka.
Petersburg. (Ag. tel pet.) Ukaz carski z dnia 

27 z. m. wprowadza prowizorycznie nowy regulamin 
zarządu wyższych zakładów naukowych Mianowicie na 
przyszłość mają rektora wybierać dziekani, a sekretarza 
proresorowie wydziałów Wybory odbywać się mają 
przed rozpoczęciem roku : szkolnego. Porządek biegu 
nauki należy do rady dziekanów, którzy w razie zakłó­
cenia spokoju mają prawo postawić wniosek o zawie­
szenie wykładów. Sporne kwestye studenckie należą do 
Rady dyscyplinarnej, złożonej z profesorów. '

Posady dla wodzów mandżurskich.
Petersburg. (Pet Ag. tel.) Naczeiny komendant 

odeskiego okięgu wojennego - gen. konnicy Kochanow 
z powodu ctioroby otrzymat zwolnienie. Następcą jego 
zostanie komendant 2 armii mandżurskiej gen. Kaulbąrs 

Podróże rodziny carskiej
Petersburg, (TBK.) Carowa wdowa wraz z wiek 

kim ks. Michałem Aleksandrowiczem odjechała wczoraj 
do Danii.

Arsenał rewolucyjny?
Helsingtors. (Pet Ag.) Władze cłowe wykryły na 

pewnej wyspie w zatoce Botnickiej o 3 kilom, od miej­
scowości Kami 33 skrzynie, napełnione strzelbami i ba­
gnetami, oraz 60 skrzyń, zawierających 122.000 naboi. 
Karabiny mają kaliber 10 mm. i są fabrykatem szwaj­
carskim.

Skutki rewolucyi kaukaskiej.
P etersbu rg  (Pet. Ag.) Z powodu braku nafty ja­

ko paliwa, bałtyckie koleje rysko-orłowskie postanowiły 
zakupić 10 milionów pudów angielskiego węgle kamień 
nego z dostawą na wrzesień i drugie tyle węifltl z re­
wirów donieckich.

Agitacya rewolucyjna w wojsku.
■ P etersburg . (Tel. pry w.) Petersburski sad okręgo­

wy wojenny sKazał na pozbawkme praw stanu i zesła* 
nie na osiedlenie dwóch szeregowców 91 pp. Jekimowa 
i Petrowa za publiczną propagandę antirządową wśród 
szeregowców tego puiku,- stacyunowanego w Rewlu.

Uniesienie stanów wyjątkowych.
P e te rs tu rg  ( j el. pry w.) „P e te rsb . Gazeta" dono­

si, że po ogłoszeniu wyborów do dumy państwowej ma 
być zniesiony stan wojenny lub stan wzmocnionej 
ochrony wszędzie, gdzie go zaprowadzono

Po zamkn'eciu numeru.
Oddział rów noległy w Iwowskiem  sem inaryum  

żeńskiem . Poseł dr. Głąbiński otrzymał dziś w połu­
dnie z ministeistwa oświaty następującą odpowiedź te­
legraficzną na swoją depeszę wysłaną w sobotę w spra­
wie kiasy równoległej w żeńskiem seminaryum nauczy­
cielskim we Lwowie (ob notatkę w dzisiejszych „Wia­
domościach bieżących").

„Oddział równoległy w klasie pierwszej żeńskiego 
setninaryuin nauczycielskiego we Lwowie zostar dzisiaj 
warunkowo pozwolony, a odnośne rozporządzenie mini­
sterstwa do Rady szkomej krajowej będzie dzisiaj wy­
słane". i

Z telegrai m tego widać, że depesza proi. Głą- 
biusKiego odniosła pożądany skutek, a z treści rozporzą 
dzenia ministerstwa okaże się, co znaczy wyraz w tele­
gramie „warunkowy".

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie z ao p a trzo ­
ny m agazyn futer, tak  gotow ych, jako też  skóry  i m aterye na 
pokrycie fu ter w wielkim w yporze, oraz katank i z baranków  
perskich, selskm ów , astrachanów . K o łn ie rze  boa, zarękaw ku 
tz a pki dam skie i m ęskie, baranice do sań. Cenniki na żądanie.
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Z tygoan ia .
Prancya, pomimo, że naśladując dobry przykład 

J vojej sąsiadki z poza kanału La Manche, poczyniła 
ostatnich czasach wogóle, jak to  nieraz na tern miej- 

J s;arałem się wykazać, olbrzymie w dziedzinie spor- 
w> niających na celu podniesienie rasy ludzkiej, po- 

-•?Py. trzyma się w szkołach swoich ciągle jeszcze wpro- 
"  z°nej przed laty kilkudziesięciu, a przez fizyologów 
‘-^raz bardziej potępianej gimnastyki, zasadzającej się na 
ograniczonych, jednostronnych ćwiczeniach. Prawdopo- 
obnie jednak, panowanie tego wadliwego systemu nie- 

o<-Jgo się tam już skończy wobec wypowiedzianej mu 
przed paru laty i energicznie ciągle prowadzonej walki. 
"Ystępują przeciwko niemu w wydawanych w osobnych 
Książ' ach najpoważniejsi fizyoiogowie, hygiemści i psy- 

°l°§owie, występuje dość często prasa codzienna, 
występują przedewszystkiem pisma poświęcone sprawom 
!?>"zznegQ wychowania młodzieży i sportom.

Jako próbkę tej walki przytoczę tutaj, zasługujący 
,a T‘- trafnością zawartych w mm poglądów, artykuł 
Pj Alberta Surier, drukowany w 276 numerze paryskich 
yt-es Sports", a przytoczę go również z tą myślą, że 
1 ^ y  może także potrafimy z niego dla siebie wycią 
Snąć naukę, bo i my przecie tym potępianym systemem 
Speszymy w naszych Szkotach

„NajwięKSzym btędem luozi —  pisze pan Su 
ner — ożywionych zresztę najlepszemi intencyami, któ- 
j’2? po Strasznym Roku starali się podnieść żywotność 
1 energię naszej rasy, było wprowadzenie we Erancyi 
feimnastyki zbiorowej (d’cnsemble).

Wiecie co rozumiem pod gimnastyką zb iorow ą: 
W szyty uczniowie, wyciągnięci pod limę, jak na paia 
dzie, wykonują równocześnie jedne i te same ćwiczenia, 
P°d komendą jednego instruktora; w gimnazyach po­
bieleni na sekeye, bez żadnego względu na anatomię 
1 'flięśnie poszczególnych jednostek, przechodzą po ko- 
toi do różnych przyrządów, ażeby wykonywać jedne i te 
^arne ruchy.

Ten aDsurd spoi to wy Kosztował nas trzydzieści 
iat pracy bez żadnego rezultatu Zastanówcie się tro- 
chę tylko, a zdacie sobie sprawę, co nam pizynioslo 
to trzydziestolecie Drący, poświęconej gimnastyce zbio 
rowej, Wystarczy raz tylko być obecnym na zlocie gi­
mnastyków, ażeby nabrać przekonania, że chociaż wi- 
-uk wszystkich tych ramion i tych nóg, poruszających 
się do taktu z radzwyczajną piecyzyą, jakby je jeden 
jedyny czarodziejski maszynista pociągał za sznurek jest 
bardzo przyjemny, rezultaty są marne. To gimnastyka 
dla gjowy państwa, dla gapiów, dla bankietów, mów 
1 dekoracyj, ale z punkru widzenia atletycznego i psy­
chologicznego ma akurat taką samą wartość, jak te do­
roczne rewie armii w d. 14 lipca z militarnego punktu 
widzenia.

Bądźcie widzami, któregoś dnia, jednego z tych 
‘Onkursów narodowych, czy międzynarodowych, kiedy 

to wyrabia się takie ładne ruchy i takie kunsztowne 
manewry, a zobaczycie, że pomiędzy gimnastykami lu­
dzie rzeczywiście piękni, według starużytnych pojęć, ja- 
me nam przekazała rzeźba grecka, bardzo tam są rzad­
cy. Co ich wszystkich cnarakteryzuje, to nadmierny 
w-rost mięśni. Znajdziecie między nimi akrobatów o 
olbr^yrmch tricepsach, ale o wypukłych plecach i cień- 

■•ch nogach, akrobatów' o potężnych bicepsach, ale 
Wątłych w dolnej części korpusu: biusty herkulesów
^sadzone na szczudłach!... To fakt tysiąc razy stwier- 
z°ny przez fizyologów i lekarzy.

Gimnastyka zbiorowa już w samem założeniu stoi na f - u  , , .aiszywym gruncie, przypuszczając, ze wszyscy ludzie
szedlszy do wieku pracy atletycznej posiadają harmo-

rozłożoną siłę muszkułową.
. Nie trzeba prawie dowodzić niedorzeczności podo­

i ł  hipotezy. Niema z pewnością na świecie ani je- 
 ̂ człowieka, któryby był naturalnie zbudowany,

kieł 'tory, według niezawodnych danych estetyki łudz-
pr ‘ ^ r2eciwnie, ogromne mnóstwo jest nieharmonijne.

w którym powinno się zaczynać wychowanie 
Wrotn-'ne: iedne mają małe nogi a grube ramiona i od-

w wiej.’rZC'e S1̂  dzieciom w dziesiątym roku życia,
atletyc '
Wrotpip , - -
win ,t drbgie wązkic, inne znów przedwcześnie roz-
pr Piersi, u żadnego nie znajdziecie właściwych

7 aK samo będzie z silą, która jest niezoz-
ę Pięknością plastyczną.

tak ro hedzie, jeżeli poddacie wszystkie te osobniki,
nasi,Cgne, P°d względem anatomii i muszkulatury gim-
zastó' z 'o row ej? jeżeli, inaczej mówiąc, nie bęaziecie
w skutk u dzieci o ramionach wątłych ćwiczeń
0 ramiom s'vo>ch efektowniejszych, aniżeli u dzieci 
Wjięcej i silnych; uczniowi o nogach szczutych
podstaw h 'sz^ch ruchów, aniżeli uczniowi o lęższych 
dysharmo ' .Odpowiedź jest p ro s ta : spotęgujecie tylko 
żeby t0 i ‘ ' dysproporcyę tych członków Nie sądzę, 
:ie (j0 n. ^ ce*» o który się ubiegacie, a jednak zdąża-

1 ^  iego niechybnie.
łem o j ^ ' e .zaPorninajcie, że ani słowa nie powiedzia- 
tykać cod C'aC^ ^ 2ycznie anormalnych. Tych nie trzeba 
trobienia Sroźbą odebrania im życia, a co najmniej

Trz n' Ĉ  słabowitych lub kalek,
dziło. ~tt)a .w'<iC m'ed odwagę przyznać, że się zbłą- 

SiQ d nie Przyniesie wstydu, a będzie uczciwie. 
jże po p . °  rozstaju i k.edy się spostrzegło, 
celu, mądrze długiej dróg oddalono się bardzo od 
Piej przebyć ; - ' L wróclC nazad i obrać dobrą drogę. Le- 
od t unktu «J eSZCze ts dodatkową drogę, aniżeli uciekać 

eS° Przybycia.

I tak musimy zrobić. Akrobatyczna gimnastyka 
zbiorowa, potępiona przez fizyologów, jako dająca złe 
rezultaty, zabiła w naszych zakładach naukowych upodo 
banie do kultury fizycznej i dostarczyła przeciwnikom 
ruchu —  bo i taki rodzaj istnieje —  dogodnego pre­
tekstu do zaniechania gimnastyki wogóle. “

„Nasi sąsiedzi Anglicy — pisze dale) pan Su- 
rier ;— ludzie praktyczni i niezwykle logiczni, nie ocią­
gali się tak długo z wprowadzeniem do swoich uniwer­
sytetów nowych metod naukowych rozwoju mięśniowe­
go. Są oni właściwymi twóicami, razem ze Szwedami, 
gimnastyki indywidualnej, albo raczej Kultury fizycznej 
indywidualnej. Ponieważ tyle jest różnych ustrojów fi­
zycznych ile giów, jest rzeczą całkiem naturalną, ażeby 
tworzyć dla pomyślnego rozwoju każdego z nich odpo­
wiednie środKi"

1 w tern słusznie widzi pan Surier niezaprzeczoną 
wyższość gimnastyki indywidualnej nad gimnastysą zbio­
rową. Podczas lekcyi należy dzielić uczniów na odjjo- 
wiednie, meliczne grupy. To znaczy, że trzeba przy­
dzielić do jednej sekcyi wszystkich uczniów słabych 
w nogach, do drugiej słabych w ramionach, do trzeciej 
szczególnie potrzebujących rozwoju płuc i tp .,1 przyczem 
nauczycie) powinien być nietylko zręcznym gimnastykiem, 
ale musi także posiadać dostateczną znajomość anatomii, 
fizyologii i osteologii.

W ten sposób —  mówi p. Surier — doprowadzić 
można do równowagi możliwie najbliższej ideału w fizy­
cznej konstytucyi młodzieży.

„Czy nasi wychowawcy —  ’ kończy p. Surier —  
będą się jeszcze dłużej w ykręcać? Czy nie zrozumieją 
nareszcie, oni, co są jednem słowem modelatorami ra­
sy, że skoro się ma w ręku glinę taką, jak muszkuł 
francuski, to zorodnią jest przeciwko ojczyźnie, zbro­
dnią przeciwko ludzkości nie stworzyć z niej licznych 
arcydzieł".

Ze słowami temi możnaby się zwrócić także i do 
naszych wychowawców, a przedewszystkiem zapytać ich, 
pytać ciągle, aż do zupełnej, radykalnej zmiany na le­
psze, dlaczego ciągle jeszcze z troską ich o umysłowy 
i moralny rozwój mlodziezy nie iazie w parze trosKa 
o jej rozwój fizyczny wogóle.

Czytaliśmy niedawno w pismach naszych caiy sze­
reg artykułów o konieczności reformy w naszych szko­
łach średnich, czytaliśmy utyskiwania nad demoraliza- 
cyą ich wychowańców, ale reformy wychowania fizy­
cznego w artykułach tych albo nie połaszono wcale, 
albo zaledwo poruszono ją z lekka.

Czy Szanowni autorowie cennych artykułów nic 
sądzą, że sprawy wykształcenia młodzieży i zapo- 
Dieźtnia demoralizacyi pozostają w ścisłym związku 
z jej racyonalnem fizycznem wycnowaniem?

*

każdy z nas chyba z nastaniem pory słońca, za­
czyna myśleć o blizkich wakacyach, o chwili, kiedy we- 
dtug swoich upodobań i w miarę warunków życiowych, 
funduszów, będzie mógł porzucić rozpieczone, pełne ku­
rzu miasto, duszne rnury naszych mieszkań, a zwłaszcza 
biur, zakładów naukowych, redakcyj...

To chwila, kiedy odzyskana swoboda popuszcza 
nareszcie cugle kapryśnej fantazyi, kiedy w rzeczywisto­
ści możemy podziwiać cudne obrazy i panoramy, które 
rak często przesuwają się pized oczami 'naszej wyo­
braźni.

Począwszy od nóg własnych, różnymi dziś rozpo­
rządzamy środkami komunikacyjnymi, ułatwiającymi nam 
poznawanie szerokiego świata, rozkoszowania się cuda­
mi przyrody; a jednym z najdogodniejszych,. najdosko­
nalszych środków, jakie stworzył postęp w ostatnich lat 
dziesiątkach — to bezsprzecznie samochód, tę jedną, nie­
stety, ciągle jeszcze obok licznych zalet posiadający wadę, 
że zawsze jeszcze dostępny jest tylko dla ludzi zamo­
żnych. A że u nas takich niewielu, każde świeże poja­
wień.e się tego par excellence moderne wehikułu na 
naszym bruku, ciągle jeszcze jest nadzwyczajnością, bu­
dzącą zupełme usprawiedliwioną zresztą w tych warun­
kach ciekawość

Przedmiotem tej ciekawości, zaspokoior.ej już 
w części przez naszego reportera w sobotnim numerze 
„Słowa Polskiego", byli u nas przez parę ostatnich dni 
panowie Sawiccy z Warszawy, którzy zwiedzili znaczną 
częśc naszego kraju, posługując się wyłącznie samocho­
dem. Podróż to  istotnie piękna i należy jej się obszer­
niejsza wzmianka, którą też dać mogę szanownym Czy­
telnikom, dzięki informacyom, udzielonym mi przez 
uprzejmych turystów.

Panowie Sawiccy wyruszyli z Warszawy 1 sier­
pnia samochodem z kategoryi yoiturette, firmy francu­
skiej Panhard i Levassor o sile 10 HP, via Radom, 
Kielce, Michałowice, Kraków, Myślenice, Rabka, do 
Zakopanego, skąd po dziesięciodniowym pobycie odbyli 
aaiszą podróż, przez Nowy Targ, Czorsztyn, Szczawni­
cę, Stary Sącz, Nowy Sącz, Krynicę, Jasło, Gorlice, 
Krosno, Iwonicz, Dynów, Przemyśl do Lwowa przeby­
wając dotąd w ten sposób około 1500 kim. w znacznej 
części, jak widzimy, w naszych najpiękniejszych okoli­
cach górskich. To też panowie Sawiccy nie mieli dość 
słów w swojem barwnem, norywającem chwilami opo­
wiadaniu, na wyrażenie swego podziwu dla przesuwają­
cych się przed mmi, jak w kalejdoskopie, peizażów.

— Stanowczo twierdzę — mówił z entuzyazmem 
leden z braci S. — że żadna z przereklamowanych 
wycieczek zagranicznych, a odbyłem ich dużo, nie może 
dostarczyć tylu rozkoszy turyście, co nasze Tatry, bo 
niema pięknitjszych gór nad Tatry!

W podróży swojej zatrzymywali się pp. S. dłużej 
w Krakowie (6 dm), krótko w Radomiu, Kielcach, Rab- 
ca, Szczawnicy, Starym Sączu, Nowym Sączu, Krynicy,

Iwoniczu, Dynowie, Przemyślu, wreszcie 4 dni we Lwo­
wie, znajdując wszędzie niezbędne wygody, nie spotyka­
jąc się nigdzie z wrogiem, wobec mało u nas rozpo­
wszechnionego wehikułu, usposobieniem ludności, a dia 
dróg naszych mają turyści same tylko pochwały.

Wypadku turyści nie mieli żadnego, całą drogę 
przebyli nietylko przyjemnie, ale także i gładko. Góry 
tylko, zwłaszcza Obidowa za Chabówką i pod Krynicą, 
dały im się cokolwiek we znaki, gayż samochód, nie 
zbudowany specyalnie do górzystego terenu, cofał się 
na nich tak, że musieli zeskakiwać z niego i chwytać 
za kota, a także z obawy, żeby nie wylecieć w powie­
trze, musieli turyści wysiadać przed każdym z owych 
znanych nam wałków na stokach gościńców.

Jedyną znaczniejszą przygodą można chyba na­
zwać w ich dotychczasowej podróży, konieczność obja­
zdu gościńca na przestrzeni 3 kilometrów, z powodu 
lozebianego pod Gorlicami mostu, przez jar dziki i 
strumyk, przyczem jednak tę odnieśli koizysć, że mogli 
przekonać się o doskonałej, silnej konstrukcyi swego sa­
mochodu.

O  jakiejś nadzwyczajnej szybkości w tej podróży, 
naturalnie nie m oże być mowy —  o to  turystom  nie 
chodziło w cale; w górskich okolicach robili przeciętnie 
25 kilom etrów  na godzinę, znacznie więcej, jak np. 
między Przem yślem  i Lwowem, na równych przestrze­
niach.

Motor panów S. ma tę zaletę, że mało konsumuje 
benzyny; na równinie, według naszych cen, wyższjch 
niż w Królestwie, koszt ten wynosi ohoło 2 ct. na ki­
lom etr; w górach, tj. tam, gdzie maszyna więcej pracu­
je, ukazuje się oczywiście znaczniejszym.

Oglądałem samochód po tej dość dalekiej b^di co 
Dądż podróży, przyczem zauważyć muszę, że mają go 
panowie S. w używaniu już przeszło dwa lata, wygląda 
jak nowy. Pneumatyki (Michelin), zmienione w zeszłym 
roku, są prawie bez skazy.

Do pomocy w kierowaniu samochodem mają pa­
nowie S jakiegoś sprytnego Jaśka czy Bartka, prze- 
uzierżgnięttgo  w mechanika ze Strzelca. W Zakopanem  
zmienili mu zniszczony w drodze kostyum strzelecki na 
góralski, w którym  też przez parę dni robił u nas fu- 
roię.

Ze Lwowa wyruszyli panowie Sawiccy dziś rano 
w dalszą powrotną drogę przez Żółkiew, Rawę i Belzec, 
wywożąc ze sobą, jak mię zapewniali, najmilsze wspom­
nienia. Podobały im się nasze parki, nasze gmachy, 
muzea, raziła ich tylko nasza notoryczna Dieda gali­
cyjska, stająca często w poprzek naszym dobrym chę­
ciom. Biedy tej dopatrzyli się turyści także w naszych 
za mało starannie zamiatanych i za mało polewanych 
ulicach...

Nie uszły też ich uwagi „najpiękniejsze chyba na 
świecie lwowianki“ .

KŁ

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów dm a 11 w rześnia.
Dziś notujem y za  50 k ilogram ów  loco  Lwów 

W al u t  a k o r o n o w a .
Pszenica go tow a od 7-75 do 7’90, pszen ica n o ­

wa 7 o( uo 7'80. Z yto  go tow e 5'90 do 640, żytc no ­
we 5‘75 ao  6-— . O w ies obroczny  gotow y 5'75 do 
6 '—, O w ies obroczny  nowy 5'50 do 5 75. Jęczm ień  
pastew ny 5'25 do ś’50, jęczm ień b row arn iany  o d  6 25 
. 50. R^epais now j 11‘— do 11’50. L niankaO -— ao 0-—.G roch  
pastew ny 6‘50 do 6'75, groch do o tow an ia  8'50 do 9-—. 
Wyka —•— lo —•— . Bobik 5'75 do 6‘5C H reczka •— 
do — . K ukurudza now a 0-— uo 0‘— , kuku rudza  s ta ra  
—• d o — . Chmiel now y za  56 kilo  —•— do —'— , chmiel 
s ta iy  za  56 kilo  — do —. K oniczyna czerw ona 50' — 
do 60'— , koniczyna b iała 50'— do 60, koniczyna szw edzka 
—•— dc —'—. T y m o tk a  do — .

Spirytus naritas T arnopo l za  100 litr. gotow y od 35'25 
do 35'5C, Spirytus pzritas T arnopol na term iny — od

sp iry tus paritaś T a rn o p o l ekskontyngentow any 21'25 
do 21'50.

U sposobienie stabsze. Ceny dalej obniżają się.

Sprawozdanie tygodniowe lzbv handlowej i przemy­
słowej o cenach zbuza i produktów w e Lwowie

od 2 do 9 września 1905 

bez opłaty akcyzowej. — Waluta koronowa.
Ceny za 50 kilogram ów:

Pszenica od 7 '75 do 7 ’90, Żyto od 5 '90  do 6 '— , Ję­
czmień browarny od 5 '75  do ć '— , Jęczmień Pastew- 
5 '25 do 5 '50, Owies — •—  do — •— , Hreczka — ' — 
do — •— , Kukurudza — •— do — *—  Proso — •— ao 
— •— , Groch do gotow\ 8 '50  do 9*25, Groch pastew. 
6*50 do 6*75, Soczewica — ■— do — *— , Fasola — *— 
do — *— , Bobik 5*75 do 6-10, Wyka 5 5u do 
5 '75 , Koniczyna czerwona 50*— do 57*50 Koniczy­
na biała 50*— do 57 '50, Koniczyna szwedzka — •—
do — *— , Tymotka — *— d o  , Anyż rosyjski
— *— do — *— , Anyż płaski — *— do — *— , Rzepak 
zimowy 11*— do 11*25, Rzepak letni — *•— do — *— , 
Rzepik zimowy — *—  do — *— , Rzepik letni — *—  do 
— *— , Lnianka — *—  do — *— , Nasienie lniane 10 — 
do 10'40, Nasienie konopne 8*75 do 9*— , Chmiel 5 5 '— 
do 75*— , Konopie — •—  do — *— , Len — '—  do 
— '— , Wełna — *— do — *— , Potaż drzewny — * — 
ao — * —, Potaż słomiany — *—  do — *— , Miód — *— 
do — *— , Masło — *— ao — *— , Lój — ■— do — ■— , 
Nafta zwykła 16*— do 17*— , Nafta saionowa 18*—
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do 19’— , Wosk ziemny — •—  do — •— , Płótno — ■— 
do — •— , Skóry surowe — •—• do — I— .

Spirytus — 10.000 Literpercent gotowy, kontyn­
gentowany bez opłaty podatku 37’— do 37’40.

Ki afL& w blti targ bydło.
H r a K ó w ,  dnia 9 w -ześn. (K om unikat m iejskiej c e n ­

tralnej targow icy na bydło w K rakow ie). Na w czorajszy 
targ  s p ła ź o n e : a) bydła rogatego  ro słego  289 sztuk, bj ja- 
łow n ika  40 s z t , c) cieląt 160 Szt., I) ow iec i kóz o3 szt., 
e) nie/ugacizny  lOo szt. — razem  627 sztuk.

W oły 7. paszy Ho 68 do 78 kor., woły U[Jti5.UWe 
sz t .ka  po - do —•— kor. krow y po 65 do 68 k., buhaje 
po 68 do 74 kor., cie lę ta  po 146— lo6 kor. za jeden ce tnar 
m etr, żywej wagi.

C ielęta na sztuki do  88 do 50 kor., nieiO gacizuę tu ­
czną po  54 do 60 kor., n ierogacizną tuczną  po 72 do 78 
k o r ze jeden ce tna r metr. rzeźnej wagi.

S przedano  dla m iejscow ej kcnsum cyi bydła rogatego  
cieląt i n ierogacizny 487 sztuk, na eksp >rt bydła ru g rteg o  
100 sztuk , n ierogacizny 40 sz tuk , p o zo sta ło  do dru^ie^o 
targu  — sztuk.

C eni pow yższe oonczono  bez opraty akcyzow ej.
Z m iejskiej cen tralnej targow icy na Lyuto wr K rakow ie.

N orym berga, 9 w rześn ia  1905 
D oniesienie targow e firmy 

PAUL SEELEN FREU N D  dom  kom isow y chm ielu N iirnberg 
L orenzerstr. 1.

Przy wóz beli 140u 
'O dby t „ " 1400

C ena za 5 0  kilo Prima średni .. Diak
Galicyjski , -----------   .12-75 sO-45
Polski z Królestwa -------- -------
Wołyński 
Gebiigshopfen
Aischgriinder --------
Hallertauer 70-75

z cemtikatem 73 78 
Spatter piima ... 82-88

„ secunda 78-82
K m ding --------  --------- --------
W urtemDerg 80-88 60-70 .43-50
rJadeńsid 72-88 60-o5
Altmark     .--------

Portya zniżkowa oczekiwała na dzisiejszym targu 
na wiele większy dowóz, i próbuje w ogole oDecne ceny

58-62 -----

• 58-67 
60-68

.40-45

70- 7S . -------

jeszcze bardziej zniżyć tern, że od dwóch dni średnie 
i liche gatunki kupuje, byle po nizkikich cenach.

Obrót tygodniowy był 3.200 beli.

¥  naszej Admnistracyi złożyli:
Dia najbiedniejszych uczni Polaków:
K. P. z Kałusza 8 kor. (dia Ar. S.), A Kirkie-

nowa ze Szczerca 2 kor. (dla Ar. S.)
Dla młodzieży wydalonej ze szkół w Króle­

stw ie . 1 !
D t. Wurst zebrane wśród społeczeństwa polskiego 

w Kałuszu 42 kor.
Na szkołę poiską w Królestwie i
Dr. Wurst zebrane wśród społeczeństwa polskiego 

w Kałuszu 42 kor.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

Józef Ziembiński.

“ Dzieci rozwijaj* się przy tein 
znakomicie i nie cierpią na zabu­

rzenia trawienia.

W y b i t n ie  u z n a n a  w  
fc ieg u t cc , n ie ż y c ie  k is z e k ,  

r o z w o ln i e n iu  i  t .  p .

Polecana przez tysiące lekarzów 
w kraju i zagranicą.

N ą j l e p s t e  p o ż y w ie n ie  d la  
d z  e c i  z d r o w y c h  i o h o ry o h  

-i na. żołądeK .

Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych.

Fatrik dial. Nahrmitte'
R . K F F E K E

WIEN I, und Bergedorf—Hamburg1

H erm anów . — P ierw szorzędny  
j najw iększy te a tr  rozm aitości 

ocj.1! w rześnia K s ię ż n a  Yvonne d e  M a y re n n a  
ze swoim i .uuów nie  tresow anym i 3 SŁONIAMI i 10 senza- 
cyjnych atrakeri. — W niedzielę i św ięta  2 p rzedstaw ien ia : 
o g. 4 i 8. — Bilety w cześnie do nabycia w b iurze P lohna.

8529

K a w i a r n i a  A m e r y k a ń s k a
przy u licy  T rz e c ie g o  .Maja 1. 11.

C odziennie K ONCERT muzyki w ojskow ej. — P oczątek  
o gouzinie 9 w ieczór i 8425

W szelkie przybory szkolne do w szystkich zakładów  n auko ­
wych poleca now o o tw orzony  handel galanteryi 

S . U B S ó I I F E I F ,  l w ć w ,  ó i s r a i a  Ł n d w k i ta  I. x ( t .  

Przy zakupu i e  za 1 zł. o trzym a każdy kupujący piękny
prezent. 8125

85oy

BLOK rysunkowy „LEOPGLIA“ zaopatrzony w markę 
krajową „Ligi pomocy przem ysłowej11 ^  @

wszędzie do nabycia.

U t a M l e r k l  I  p ła * & 2& ż &
la Panów  Studentów  w łasnego w yroou z n a te ry a tó w  krajo- 
y rii, gotow e na sk ładzie  poleca najtan iej P ierw sza krajow a 
ibi-yka m undurków  szkolnych we L "O w ie  ul. K opernika 5 

w m agazynie kraw ieckim  W' ja c h im e c k i. 
la  Panów  Jednorocznych  ochotn ików  w ojskow ych dostar- 
c.amy najbardziej elegancko, w yekw ipow anych m undurów  uni­

form ow ych śc ‘ e wedle p rzepisów  w ykonanych. 8396

'do s z j d a  i Isaftu

x>wkę ze znacznym  opustem  lub na raty pod przystę- 
w arnnkam i. — B epłatne ku rsa  szycia i hattu . — Za 

w an ie  i dostaw ę do k o le : nic nie liczę. — Cennik 
gratis i franico. 7431

W ł a d y g ł ? . v  K u k a - w s k r
skład maszyn do szycia 

Ł -w ó -e s r ,  P a s a ż  T N C Jso lka& cłia ..
UWAGA. K ierow ałem  drugie la ta  firm ą ś p. Józefa  

Iwanickiego i innem i p ierw szorzęd isem ’ — m oja w ięc w ie­
dza w dziale m aszyn do szycia daje Odi iorcy zupełną gwa- 
raircyę za doborow y tow ar. JFI K ttk a iv s k i .

KONKURS. : :
Z arząd  Kasy chorych w Schodnicy og tasza konkurs 

na posadę i '" r z a  tejże kasy , pod  następującym i w arunkam i:
1 . P osada do objęci? z a .a z .
2. P łaca jo c  m a kor. 3.6u0, płatnych w m iesięcznych 

-a+ar^ po kor. 300; oprócz tego , na u tizym am e kon ia  kor. 
46 m iesięczn ie .

3. Oferty należy w no jić do Z arządu  Kasy chorych  
w Schodnicy  do kęfica w rześn ia  b. r. 3635

Zarząd Kasy chorych w Schodnicy.

Nowość! "fUT) W  W owośi: 1

A j P  A  Ł  ,<E;3%T. . A
z własnego parowego palenia

za pomocą gorącego powieirza!
Znakom ita ■w smaku i arom acie, najw ięcej w ydatna

■cedaień świeżo palona
pół kLo kaw y palonej po -.70, —.90, 3 10, 1 20 i 1'40 zł 

K awa palona, pakow ana w w oreczkach pergam inow ych 
w w adze 1 , Hi, H\ i m  kflo

Poleca nandel herbaty  i jłuwv 17

E d m u n d a  P u i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

N ajw ym ow niejszym  dow odem  w ybornej jakości

f i l i  OŁOMDFIBCOEfiO
jes t naśladow nictw o, k tó ren i konkureneya się po ­
sługuje, napełniając nasze flaszki sw o jo n  tam eru piwem, 
p rz -z  niesum iennych sprzedaw ców  za  OŁOMUNIECK1E 
podaw anem . K onsum ent widzi p rz e l  so b ą  flaszkę oio- 
m u n ieck ą , a  jednak pije inne piwo, k tó re  m u nie 
sm akuje.

Celem uchronienia konsum enta  przed w yzyskiem

i \£‘2r’ osU-ites* anty "TSJfS
że KAŻDA FLASZKA zaw ierająca PIW O O ŁO M U - 

NIECK1E musi mieć korek

i

i z wyiialoflp
z n a k  i e ni 

o ch ro n n y m

z n a p ise m :

„Orzeł“
„ B R O W A R  M O Z C Z A K S K I  w  0 Ł JW U Ń C U “ .

O lo im a n ie c K ie  piw o jes t najszlachetniejszym  
trunkiem  dyetetycznym , przez lekarzy zalecanym .

8749 GŁÓ W NE ZASTĘPSTW O
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Doniesienia rrtne
Dostawca c. k. kliniki oku li­

stycznej we Lwowie

optyk m echanik 
ulica A kadem icka 1. 6.

W szelkie kom binacye ‘ oku la­
rów  i  przepisów  Wnych PP. 
okulistów  w ykonyw a ścisie 
w edług recep sum iennie. Re 
paracye szybko, ciokład. te , 
naj.anie,. i , 6033

Biedny pokutnik, który wsku­
tek 12 letniej chorooy po­

zostaje Dezzajęc.a, Dtagaszla- 
cnetn° osoby o łaskaw e wspar­
cie, choroba i rędza w jego 
rodzinie dotego stopnia wzra­
stają , żc bez ludzkiej pomocy 
przejdzie mu zginąć. Łaskawe 
datki raczą-litościw e osoby 
przesłać pod K. Gajewska, 
U strobna, p. Krosno. Powyż­
sza prośba opaita na św ia­
dectwach choroby i nędzy 

8566
poszukuje się żony po ś. p. 
-  Józefie  Januszu , byłym 
czronku stow arzyszenia  p . R. 
pod O pieką Sw. T rójcy, w 
Stan. Zjed. — w spraw ie po ­
śm iertnego . Z m arły pochodził 
ze  wsi R um iszow o, y w .  Kol­
buszow a z Galicyi Um arł 14 
listopada 1903 r. O na sam a, 
lub k toby o niej W ie d z ia ł  ra ­
czy dae znać pod a d re s e m : 
F o 'ish  R om an Catholic U nicn, 
753 23 rd sir., D etro it, IJniied 
S ta tis  N Am. 86.37

M ło d s z e g o  m agistra far-1 
™  m acy. poszukuje ap te­
ka Fort. G ralew skiegr w 
K rakow ie. 8511

K H T I h K Z
poleca

niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia 
owadów domowych

1 m ianow icie
F e n  ! l i n

do w yniszczenia  mc li z 
zarodkam i w sukniach , 
fu trach  i m eblach F lakon 

110 b.
Ziółka antymolowe
do p rzechow ania  fu ter. 

Pudełko 1 k.
Papier antymoiowy
ochrania od móli futraj 
suknie, portyery, firanki i 

meble. S z tuka  6 h.

w ytruw a :rw aby, k"rak .y , 
r to n i gi, św ierszc ic ,sz^ zy p a v  ki 
karaMll oru saK iitp . Flak. 60 h.

W ilf ©ton
niezaw odny środek  do w ytę­
p ien ia  pluskiew. F lakon  1 kor.

Proszek perski
do w ygub ien ia  p ch eł itp. ow a  
a o w  p aczk a  10 i 20 h F lakon  

40 i 60 h.

Papier na muchy
sztuKa 6 h. 4317 

W e Lw ow ie: przy ulicy 
Sykstuskiei 1.25, przy pi.

M aryackiin  1. 11 .
W Kranówie: Sukiennice 
1. 20 W. P rz e m y ś lu : ul. 

M ickiew icza I, 11 .

T JT aw aler p rzysto jny . Polak, 
p ieczętujący s ię  7-m io 

pałkow ą koroiuj, o sta in  i po ­
tom ek ;tarego szlacheckiego  
rodu, oficei, finansow o d o b ize  
sytuow any, z pow odu b iak u  
znajom ości szu.ca na tej choć 
niezw ykłej drodze, panny z 
dobrego, szlachetnego, p o ­
w ażanego dom u, m-rodą, przy­
sto jną , jako  tow arzyszkę ży­
cic Posag  od 30.000 zł. Rzecz 
trak tu je  całkiem  na seryo. Dy- 
pkrecya pod ofic. słowem  
honoru . Anonim y do kosza. 
-Łaskawe zg łoszen ia  pod 
„O statn i p o to m e k ' Lwów, po- 
ste-rest. .. 8738

Zakład rytowniczy
Kaksa Glasermana

LWÓW 
ul. Sykstuska 17

(w ykonuje g u s .o w n ie  i ta  
nio : s tu m p ilie  kauczu-

Jk_ovze i m etalow e, marki 
S  p ieczątkow e, num erato ry  
a  i stam pine aatow e, obcę- 
| g i  do plom b oraz w szel­

kie grav.ur> na różnych 
m etalach. Skład drukarni 
kauczukow ych i farb do 
stampili!. 6023

FTlelefeny, gromochro- 
ny, światła i dzwon­

ki elektryczne urządza 
wzorowo i po przystęp­
nych cenach pierwsza 
krajowa fabryka elek tro ­

mechaniczna 7880

Karola Domiczka
Lwów, Sykstuska 23.

J a

K r  "■ 
><
U. g

c  § _  
— r. 2.
Cl n o.
S1'™ ’•<ts

■Sr&OPT jbiO

N li-S
-i w < ? prp oo O P-

krajow ej Ermy „ J u trz e n k a 1*
we Lwowie. T am że o trzym ać 
też  m ożna w szelką bieliznę, 
kapelusze, obuwie, całe urzą­
dzenia jako  t o : dywany, po r­
tyery, firanki, chodniki, kapy, 
kotdry, koce, dalej m eble 
drew niane i żelazne, lam py i 
naczynia porcelanow e. C e n y  
z a d z iw ia ją c o  n is k ie ,  a  go-* 
d n y m  z a u ta n ia  u d z ie la  £ tę 
te ż  k r e d y tu .  Cenniki pięknie 
illustrow ane w yseła się na 
żądanie darm o i oplatnie. Li­

sty należy ad resow ać: 
Z arząd  pierw szego krajow ego 
don iu tow arow o-ekspoi towego 
„JUTRZENKA" Lwów, P asat 
M ikolascha i. p. 8758
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ućufe^'1' '?otyciW&! th-nfc-ych iJoerai. Admaintracya „Stov i Pct3» lego* po 
ymauiu marki ocztowe^ na oał-owieel.

^fitoszsnia ■wydane b y t  m o g ą  ty lk o  za  o itŁ ta  
2̂ ,, litm kv-itu na*!i:;.er jt.

rekomendowanych n.e przyjmuje sie.

Potecfe-y iseace „Ko. r f^ o .ito P ić  ta*eralc~y*; 
r»t " w •* .! BKttna »s »i;;stkich biurach 
di uników i w większych i pikach. Ogłoszenia 
nade. lane korespondentkami inseratowemi, 

bezzwfcrzi..,: zustaru ur.tieszci.one.
r . t J i in U t r .  .S tó w a  Polskiego*.

%fa)W8lUe nsuiu
I ov,e k u rsy  buchalteryi 

ff-zpoczynają się obecnie 
Koncesyonowanej przez 

ysokitt c. k. w ładze szkole  
nand.oy ej Szlagow skiego 

P ul, K opernika 1. 9. 8299

^akłcid irceb low sk i Laury 
Blochówny, K ościuszki 3, 

rzvimuje wpisy dzieci oraz 
■Kznio, na irursy języków 
^ Jcych, na przygotow aw cze 
*ursy szkolne 4-klasow e, dla 
jdwipc jków  i dziew czątek .— 

śnieni, i z prowincyi znajdą 
umieszczenie i naukę w za- 
; r®ste wyższego w ykształcenia 

konwersacyę języków . 8128

n j  auczycielka udzielająca 
. muzyki, jeżyk  francuski, 

|ieTnieeki z .conwersacyą, 
szkoine przedm ioty, poszuku ­
je posady. A dres: Burg. Adm. 
8łowa p0l 8536

Jn ter-a l W andy Z aw ziętó- 
i Wiwi ul. C zarnieckiego
n r.i i u.zyjmuje jak w latach 
Poprzednich panienki uczę- 
s^zające do szkó ł Htb pe-n- 
syonató'... 8315

Kończona konserw ato- 
n rzystka udziela nauki gry 
,,a fortepianie m etodą prof. 
ą,Urza. Z głoszenia do Admin. 

pod K. P. 8645
Q e l t ó  m aturzysta gim na- 
1 , z.yairiy rizr.) [3'ószukme, 
Pkcyi na pro wincyi. Schafer.
zairawno. s a k8619
[\jauczycie lka  m ająca prakty- 
. . «*. szkolną, egzam in wy- 

9z iłowy, język niem iecki i 
francuski, przyjm uje lekcye.

• R- ul. P iekarska 46, II p.
8652

. jce lekcyi N iem k: 
f Francuzki poleca Ccn- 

a me b uro B odyńskiej, Lwów 
Pasaż A ndriolego. 87U3

1 f‘ve lessons you correct 
' your pronunciation ana 

ak witnout teacher.
Mnq leęons pour corriger 
pronunciatjon (acad. de Pa-

' b> B  I W  
ae rarler
,s) e. Porthographe, au point

•. r 
maitrc.

desorm ais sans

ts ,Ln: p n f S tunden hochdeu- 
, , T e A usspiache, eruióglicht 

CMteres Lernen ohne Lebrer. 
- ,',j N Prof. Dr. Ant. Koby- 

1 - 'S. i, l^ ipL  3 facult.) pl. Ha- 
8714

T j Czeń VI! kl. g im n . poszu-
Szkan e *eKCy* za 5*IK̂ ' m ' e ‘ 
lekcv-le’ a w zględnie sam e] 
z.rłnt1 w ‘ePszy,.i dom u. Adres 

W. B oner, u O r- 
sat ka 30, II p. (_u p Kura 

____________8715
uczeń VII klasy 

2S j L dl'1.ej poszukuje lekcyi. 
pod )?nia i Admin. S łow a poi. 

."korepetytor". 8709

konc. 
8700

^0tV07VT .
s języki c. k 

v szkoła  8/uu

i„ I m 't z  ^ c ^ O o l
n,e ^  \  ^ 0tw artą  zosta-

zześnia franc., augiel., 
^ m . ,  ooiski.

Dyrekcya sześcioklascwegu

L ic e u m  i e ó s t n e g i
z wykłaaowym  językiem nie­

mieckim  
Wc L «u w ic, przy ul. G o łę ­

biej, w illa „Palatyn"  
P rzygotow an ie c o  m a­

tury w  osobnych  kursach  
dl naszych zeszłoroczn ycn  
abituryentek i .nnych uczen­
nic od pow iedn io  p rzygoto ­
wanych. rozpoczyna się 15 
w rześnia.

Przyjm uje się uczenice do 
w szystkich sześciu k las i do 
szicoły przygotowaw  czej.

W połączonym  z L i c e  mit 
p e u s Y o n a c ie  znajdą ucze­
nice z prow incyi pod najdo ­
godniejszym i w aiunkam i p o ­
m ieszczenie, trosk liw ą opiekę, 
pom oc w naukach, konw ersa- 
eyę niem iecką, francuską, an- 
gielScą i naukę m uzyk i.'

Z g łoszen ia  w godzinacń 
urzędow ych od 3 do 7 przyj­
m uje :

Fanny von Dittner
dyrek to rka i właśc. zakładu.

o39I

p o s z u k u je  się ,a w ieś do 
a izr. dom u starszej Niemki 
rutynow anej nauczycielki z 
wyższa m uzyką i francuskiem  
AT M órgunow ska, Z ałasie  p. 
Biecz s743

C olicytator adw okacki z 5 
u  letn ią p rak tyką poszukuje 
posady. K ossów, post.-rest. 
„L.“ ' 8770

y, inteligentny kaw aler, 
poszukuje  posady jako p o ­

mocnik buchaltera, sek re tarza  
itp. Z głoszenia do Administr. 
Słow a pod ,,Inteligentny". 8771

jJ ia g is te r  farmacyi poszukuje 
" •  5 tygodniow ego zas tęp ­
stwa. N. J. post.-rest. Lwów, 

8727

M a szy n is ta  z egzam inem , 
m echanik, cegelniany fa­

chowiec, poszukuje posady. 
Brody, Sołtys, Rudki, Cegelnia.

8764
(O Ł grodn ik  w szechstronnie  
”  zaw odow o uzdolniony z 
prak tyką  zagraniczną, biegły 
pejzażysta, la. 11,1 żonaty , L :z- 
dzietny, poszukuje  od i gn 
październi. a odpow iedniej 
posady. O ferty  upraszam  do 
b iura  dzienników  w Z alesz­
czykach. 8524

"p^gzam inow 'any m aszynista- 
•Ł-i m echanik, św iadectw a z 
rekom endacyą po szu k u j: po ­
sady. F erdynand Sołtys, Sam ­
bor. 8763

T nternat im. Adama Mickie- 
wicza we Lwuwie ul. Krzy­

żow a 7a przyjm uje uczniów 
szkó ł średnich na s ta łe  um ie-! 
szczenie, dochodzących na 
naukę popołudniow ą. Op eka 
fachow a. Gwmrancya należt - 
tych postępów  w naukar h. 
Ceny um iarkow ane. Ś?4n ,
N au czycie lk i poszm tuje się 
* a od października do nauki  
chłopczyka i trzech dziew cząt 
do szkó ł norm alnych. N auka 
w języku polskim , rozm ów ki 
po niem iecku w osobnych go­
dzinach. Sroka, /łaszków . 8751

tW  y i m  w ykształcenie  dla 
pań oraz język niem ie­

cki, francuski, angielski. Dr. 
Felicya N ossig, Zyblikiew icza 
I. 5. 8742

M a - tre  de franęais de re to u r 
™  de F rance reprendra ses 
ieęons a partir au  1 sep ,en . 
bre. B atorego 34. 8752

uuisKi.

L ^  'Łune intelligen- 
LersftiQrK l̂e leę°f‘s uu con- 
Chrzanow 1Var|i midi. Rue 
^ ~ ~ ~ L ! L a_4, villa. 8706

- P^zy°^ana . nauczycielka 
,low z ' u’e 9 °  egzam i- 
■^y-dziajo .. -'stkfcfi k las szkó ł 
skiego ; u iziela francu-
^głoszenja azyki. Łaskaw e 
jaaw 'Jadw iga", Bory- 

;m;  t -   8712
1 Ó c to k ^ '? e cherche pour 
015 PrfTiaf *.eę°ns conversa- 

§agcnient „,,ait' aussi demi en- 
de ,maisoń !,1.śrne direction 
guec, ecrirp w? lannlle distin- 
P£pnika 21 M ortier, Ko-
T/ul^~ry---------

^am iiiV '^a, niem ieckiego 
kowa 2. , 1'yicowGj ul. Ście^.- 
kunw ersac,, runtow na nauka 

Wszelk-i l Pfzygotow ania 
^ egzam inów. 

 ---------------------------8645

k! 5  g o d z in ^ ' froeb lan-
w |. Dr. Sie,ad2 iP 0 P°łu0n ° '  
meckiegc 3 (ja ul- Czar‘--------- sy  o, od i;» _  1^8715

^  lTmns**esfl atiCa'se cherche
■lwów r . Sous „E uterpe".

w> Post.-rest. 8734

(Skończony gim nazyasia, do- 
bry ped'agog, religijny, po­

szukuje lekcyi na prowincyi. 
W arunki skrom ne. Post.-rest. 
,:Pracow ity" LR 'ów, Uniwer­
sytet. 8757¥

je m s i | g g w,i

D itc h a l te r  z gruntov.ną zna- 
®  jom ością buchalteryi pcje- 
dyńczej i podw ójnej, ko respon- 
dencyi polskiej i niem ieckiej 
poszukuje  stałej posady. Ła­
skaw e zg łoszen ia  „Buchalter" 
przyjm uje Biuro dzienników  
B ucnstaba we Lwowie. 8648

/  pom ocnik handlo­
wy z działu ko rzennego  

i śn iadaniow ego, poszukuje  
posady od 1 pazcziern ika b. 
r. poste  rest. A. B. G orlice.

*659
|" \ g r o d n i k  w szechstronnie 

praktycznie i teoretycznie  
w ykształcony, rodem  Czech, 
w sile w ieku, przyjmie posadę 
starszego  ogrodnika w Cali- 
cyi na skrom nych w arunkach 
Ł askaw e zg łoszen ia  pod  A. 
M alik w Chvaikowicach pod 
O łom uńcem . 8664

i 5 koron nagrody i wię- 
• 'V /v /  cej o tiaru je m ężczyzna 
35 letni, były komen la n t p o ­
sterunku  żandarm eryi za wy­
robienie stałej posady, ew en­
tualn ie tym czasow ej za sta łą  
pensyą. „Pepi 76", B iuro dziei. 
ników, pasaż H ausm ana 8686

^ J ja g is te r  farm acvi posżu- 
* ■ cuje posady luK zastęp ­
stw a. Z głoszenia M. S. Doste- 
nest. Brody. 8o7i>

M ło d a , m iła, inteligentna 
w dów ka purzukuie  m iej­

sca uo zarzadu. Post.-rest. „Li- 
la 260 Lwów. s718
A  systen t farm acyi przyjmie 

susien tacyę v» mieście 
z uiiv, ersyteterp. Stein a rte -  
ka  Kallira Brody. 8725

Pssśih  z n t r a w n e
Ctjd 1 s tyczn ia  1906 r po- 

" trzebny rządca kaw aler 
z dłuższa praktyką gospod. 
w renom ! m ajątkach. Pensya 
1200 k o r . i całe utrzym anie. 
O dpisy św iadectw , k tó re  zw ra­
cane nie będą, nadsyłać Dod 
„O bszar d w o rsk i: Zdrarzec
p. Radom yśl ad C zarna".

8660

r o szu k iw an y  rzetelny, ucz­
ciwy m ajster m łynarski 

(mielniic) do w iększego wiej­
skiego m łyna w okolicy obfi­
tującej w zboże. Z głoszenia 
pod „M łynarz" Admin. Słow a 
polskiego. ____________8347

A d w o k a t H ahn w Haliczu 
poszukuje  koncypientii z 

odbytą na prowincyi co naj­
mniej jednoroczną praktyką 
ad wokac.ćą. ■ 8590

D com  ban k o w y  w e Lwowie
poszukuje starszego  kart-f 

to rz y s tę , buchalterzy mają 
pierw szeństw o. Z głoszenia pań 
o tyle tylko m ogą być uwzględ­
nione, o ile kandydatk;: się 
zna na o u Jia lte ry i jankow ej. 
Z g łoszen ia  z od'pisami św ia- 
aectw  p o d : „K antorzysta ban ­
kow y" do Admin. S łow a poi.

1669

P o szu k u ję  ucznia do nauki. 
R appaport, cen ty  da- 

techm k. plac M aryacki 1. 7.
8550

P oszukuję dwóch czeladni­
ków na uuże sztuki i ch ło ­

paka do praktyki. W iktor 
Stupnicki. kraw iec mąs,r.i w 
D rohobyczu. 8523
tj|!ym owni agenci poszukrwa- 
■l' ni we w szystkich mniej • 
szych i w iększych miejscowo • 
śc.ach dla rozpow szechnienia 
ogólnie poszukiw anego a rty ­
kułu sprzedaży dom ow ej, za 
m ałem  s t a ł e m  w ynagrodze­
niem i w y s o k a , p r o w i z y ą .  
Z głoszenia do A l e k s a n d r a  
K l e i n a ,  B udapeszt VIII, Jo- 
sefsring 16. 8448

A d w o k a t  we L w o w i e
poszukuje Koncyp;enta. Z g ło ­
szenia do A dministracyi „S ło ­

wa" pod adresem  „S. K.“ .
8o72

dw okat Potocki vr s a m ­
borze poszukuje m łod­

szego koncypienta z oahytą 
praktyką sądow ą._______ 8717

p o sz u k u ję  osoby do zaopie- 
1 kow ania się dziećmi, za ję ­
cia się zarządem  dom u na wsi 
i nauczycielki kwalifikowanej 
dla chłopczyka, idącego do 4 
klasy norm alnej i dziewczynki 
sześcioletniej rozpoczynającej 
naukę. O prócz nauczycielki 
jest do dzieci bona. Z g ło sze­
nia z życiorysem , odpisem  
świadectw i w arunkam i proszę 
przesyłać poa adresem  Karol 
M enzel Paw ercze p. S tan isła­
wów. 8726

K asyerka do księgarni po ­
trzebna W ym agane ła ­

dne pism o, posiadające kaucyę 
mają p ierw szeństw o Oferty 
_ odpisam i świadectw  do Adm. 
Słow a poi. za okazaniem  kwi­
tu  inseratow ego  „K asyerka".

8723

C irb je k ta  m łodego do ekspe- 
dycyi poszukuje cukiernia 

Józefa Lewickiego w R zeszo­
wie. 8768

iał pow iatow y Czort- 
kowski poszukuje tech ­

nika ODznajomionego z po ­
m iaram i gruntów , celem sKon- 
sta tow ania i uregulow ania 
stanu  posiadania grur.tów , 
placów  i d róg gminnych w 
całym powiecie. K om petuiący 
o podjęcie się tych robó t ze ­
chcą się zgłosić do W ydziału 
pow iatow ego podając zarazem  
.warunki żądanego w ynagro­
dzenia. " 8731

firi?kufy spdżm zr
jjin ogron a  deserow e, 

piękne, wyDrane, w 5 
klg. koszykach po 3 korony 
franko za zaliczką w ysyła Ja- 
noszety  G yula, Nyiregyhaza.

fiz3u
z ł. koszyk 5 kilowy 
w inogron  kuracyj­

nych wysyła D om  ogrodniczy 
iii. Akadem icka. Pom idorów  
koszyk ty lko 75 ct. 8641

ya leszczy ck ie  św iatow e zna- 
ne najdelikatn iejsze o w o­

ce: gruszki cesa rsk 'e  do s to ­
łu kor. 3, gruszk i bery rduo 
panny kor. 2’80, jab łka oliw­
kow e i łętów ki kor. 2‘80, p o ­
m idory przecudne ko ron  3, 
śliwy olbrzym ie kor. 3, śliwki 
w ęgierskie p o Jłu g o w atek . 2'50 
1 so rta  św ieżo . >vane w ysy­
łam  franco za zaliczką w 5 kg. 
koszykach D. W enkert, og rod­
nik w Z aleszczykach. 8641

P ięciok'!o\vy koszyk czer 
\, onycii pom idorów  75 ct. 

w ysyła Antoni K lim owicz, 
Lwów. 8544

T ru sk aw k i C hutplos z du­
żym ow ocem  najlepsze 

100 szt. 2 kor. Lilie białe 1 szt. 
20 hal. F io łk i T he  C zar re- 
m ontanty  1 flanc 10 hal. F io ł­
ki pełne po 12 hal. Thuja 
a u r ta  i szt. 1 20 kor. T huja 
orientalis 1 m. w ysokie po  2 
kor. 1 huja ccc id tu ia lis  łaune  
po 1'60 kor. T huja piram ida- 
iis 1 szt. 1'zO kor. Cham acy 
paris Alumi 1 szt. P40 kor. 
Jun iperus Sabina od 1 do 2 
kor. poleca Ant rni P lesow its 
ogrodnik  w Moś< iskacn oooi
rr ty lk o  za kor. 2 90 wysyła 
J - 5  kg. kosz Wl N O G RO N  

prawdzivve kuracyjne L.
Schinalzbach. ul. K aim ierzow - 
ska 2-9. 8710

L t K  ct. y* funta herbaty 
■ł'"  Ceylońskiej, m arki Bee.

30 ct. Vi funta sakao .
35 ct. f/9 funta czekolady 

14 et. jedna  paczka albe-rtów. 
i 50 ct. litr wina białego 

poleca 8582

Jii!ia Januszewska
LWÓW 

ul. Hetmańska 6 .

N owo o tw orzona C ukiernia

B. Wityński
Lwów, ul. Żółkiewska b l.

obok  ram py kolejow ej. 
Poleca swe sm aczne i zdrow e 

w yrom ,. 8397

poleca H L R B A T Ę  znakom i 
tej dobroci. P asaż H ausm ana3 .

__________6270

Brzoskw inie 4 kor., gruszki 
kaizerki 3'20 kor., jabłka 

3'80 kor., dere n 3'5(J kor., po ­
m idory 2'o0 kor śliwki wę­
g ierskie 2'4U kor., w ysyła w 
5 kg. l.oszykach franco za za ­
liczką J. Fiaipern, Zaleszczyki.

8767

a jiep sze  u a i'y , herbaty 
,1Q „Syriusz"; Lwów, ul. T rze ­
ciego M aja 2. 8111

Miód pszczelny lipowy gwa- 
raneya 100 k o io n  3 kgi. 

6 ko ron  franko ■ z o pakow a­
niem w ysyła Spółka pszcze­
larska  w B rzeżanach. 8729

Św ieże m leko w prost od 
krów  dostarczam  do d o ­

mu od 3 do 40 litrów dzien­
nie. Z g ło szen ia : K larfe ldP od­
zam cze i 8649

f c z a r n ia  parowa
w O leszycach

poleca m asto deserow e i obe­
cnie przyjm uje zam ów ienia na 
s ta łą  dostaw ę dla dom ów  pry- 

■ watnych.
Zakupi też  w szelk ie ilości 
m leka lub śm ietany z centry- 
ugi pod dohudnyrni i korzy­
stnym i w a ru n k am i— tak  w o- 
kohey Oleszyc, jak w pobliżu 
kolei Jarosław  -R aw a . 8704

r < p i o  i  ssmiiź
Fortepiany B oese d o ^ e r  , 

Scliw eighofera, Wbriha i 
innych fabrykantów , tudzież 
pianina i fisharm onie w w iel­
kim w yborze w sk ładzie tor- 
tepianów . J. M ussi' dawniej 
J. baikc we Lwow ie, ul. Ka­
rola Ludwika 7. 7997

TT tipię zaraz za goto.'/KQ 
v, ię:4sze lasy św ierkowe, 

jod łow e ulbo dębow e celem 
wyr.;bu, lub także c „:ą pro- 
duscyę roczną. — Pisem ne 
oferty  pod „W. 100u“ do 
Aumin.ótracyi s ło w a  S59I

Apteka w w iększem  mife 
** ście w schodniej G alie,.i 
za raz  do  w ydzierżaw ien ia . 
Z g ło szen ia  pod R. W. „In ­
te re s "  p o s t.-re s tan te  Lwów  

8735

1/siążK i pow ieściow e i inne 
*» tan io  do sprzedania. Spis 
w ysyła Baal w M yślenicach.

8644

P ierw szy krajow y zakład 
w yrobu gorsetów , Lwów, 

ul. Jag ie llońska  2, I. p. 6377

Kalendarzyk szkolny  na
rok 1905‘6 dla uczniów 

i uczenie szkó ł średnich i wy­
działowych, cena 50 hal. 
św ieżo opuścił p rasę  i jesr 
do nabycia we w szystkich 
k sięgarńiach oraz u firmy wy­
daw niczej : A. S raudacher i Sp. 
S tanisław ów . 8318

Fortepiany i pianina now e 
w najlepszvm  wyborze, 

tuozież znakom ite  przegrane 
poleca po najtańszych cenach 
K ubessa, Rynek 17. 8681

F p . gnn
poleca w yborow y

węgiel kam ienny
po cenach i w arunkach naj­

dogodniejszych

Karol Lanties
Lwów, M ickiewicza 5. 8291

S I K A W K I
ogniow e i 

w szelkie 
przybory 
pożarnicze 
poleca na 

dogodną sp ła tę  
r . . K  O M K  E  S  

Skład m aszyn i pracow nia 
ślusarsko-m echan iczna  Lwów, 
G ródecka 10, Telefon nr. 829 

6877

W B o  nabycia są  dwa duże 
o leandry  przy ulicy Ko­

chanow skiego 7. A 1 piętro.
8765

P ianino elektryczne z ł 37o 
fortepian  do nauki zł. od, 

zaraz Jo  sprzedania. KAROl. 
FUCHS, K rakow ska 2. 8760

k o m p le tn e  now e um unduro- 
*»• wariie jednoroczniaka far­
m aceuty  .anio do nabycia 
Leopold Senzer, Brody. 8769

Za r o g a ty  Łyczakowską
w cegielni po łożonej przy go­
ścińcu m ilion  ceg ie ł najle­
pszej jakości jako też  w ce­
gielni m iejskiej, cegła dubize 
w ypalona po przystępnych ce­
nach zaraz do sprzedania. Wia­
dom ość u w łaściciela F. Ku 
hatyna, ul. Sakram entek 10.

: 8032

p j l U R O  KREDYTOW E w
* Stanisław ow ie, ul. 3 M a­

ja nr. 38 udziela:
I kaucye m ałżeńskie, s łu ż ­

bow e licytacyjne, wadya nai- 
rycnlej ,

II pożyczek hipotecznych 
na 1 i 11 m iejsca na realności 
miejskie i m ajątki najtaniej,

lii pożyczek personalnych 
dla urzędników , oficerów na 
lat 5 do 2J ::a 4 proc. i.a d o ­
godniej. — Na odpow iedź u- 
pr sza s :ę załączyć markę.

8147

W ja ś le  kam ienica p ię tro ­
wa, now a o 20 ubika- 

cyach w najładniejszem  miej 
scu po łożona pod korzystny­
mi w arunkan r co  sprzedania 
W iadom ość u Wgo dr. Ciiwa- 
liboga. • 8401
|V /ia ją te k  obejm ujący 281 • VI m orgów  z budynkami 
w artości 30.000 koron, o pół 
mili od kolei, je s i zaraz z w ol­
nej ręki za 72.000 zt. do sp rze­
dania. Bliższa w iadom ość 
u pani J. S., p. Jaw orów  Lu­
dwinów 8244

Kupię folwart oko ło  stu 
m orgowy blisko Lwowa 

O pis, szacunek i obdłużenic 
przesłać pod „Folw ark" po- 
sie-rest. Lwów. • 876(

K am ienica 1 piętrow a ul 
św. T eresy  2? do sp rze­

dania. 8741

biesrkuiiiK ii sklep;
p o m ieszk an ie  w m iernej ce- 
1 nie w śródm ieściu, sk łada­
jące się 7. 8 do 10 pokoi na 
jednym  piętrze z przynależy- 
tościanti poszukuje się. Z g ło­
szenia do Administracyi pod 
„m ieszkanie" tylko listow nie 
^  < 8759

tó t a jn i a  na 6 koni ud 1 paź- 
- dziern ika 1905 do w yna­

jęcia przy ulicy Kizywczyciuej 
Nr. 1. W iadom ość ul. Żuliń 
skiego 11 w p arte ize  na lewo 

8756

u m p  a r iM
Chorooy w rnerjrzne

i zasta -za łe , ouojga D-łci cno- 
robv skórne i kobiece, o s ła ­
bienie na tle neurasthenii 

leczy radykalnie 7
r. F  R  I  S  C  SI

PA SA Ż HAUSM ANA 8.
Zabiegi lecznicze odbyw ają 
się pod osobistvm  cozo iem . 
B adania m ikroskopijne i en ­
doskopii ne w godz. od 8— 10 

i od 2—5.
T ja r a s o lk a  zgubiona na pl;

cu pow ysiawowym  w pi 
tek, do ocebran ia  u W rób 
ul 3-go M aja 17. 875.

lin ia  8 b. m. Z apom niano o- 
u  bok ogrodu Politechniki, 
książkę do nabożeństw a o p ra ­
wną w białą kość. Uczciwy 
znalazca zgłosi się św. M iko­
łaja 19, I p., gdzie otrzym a 
nagrouę pieniężną. 8762

K gdziekolw iek zastaw ione w ykupujem y
Ł i ^ F i ć 5  j dopłacam y do Dełnego kursu dzien­
nego. Na życzenie możemy te sam e losy (te sam e num era) 
z prawem gry bez przerw y, odstąpić na spłaty  m iesię­
czne. D o ciągnienia 15 bm. polecamy 5 to sów  s e r b s k ic h  
ty to n io w y c h  ze. k . 130 — 26 ra t po 5 k ., zas 1 0 lo só w  
s e r b s k ic n  za k  2 6 0  — w 32Va ratach po 8 koron. 
Do pierwszej raty  prosim y dołączyć ty tu łem  podatku 
i s  empli 3 k. ivoszta dodatkow e'w ykluczone. Za gazetę 

losow ań ani za czeki pocztow e nic nie liczymy

Dum bankowy S 0 H U T Z  i U H A J E S  Lwów, pl. Maryacki 7.
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m m  wfjrr# rw w  suchiw
ł m .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I ^ W I G Z A

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L 29.

9a Slnna (JsiUag
z irioim olbrzym im , 185 centym etrów  długim  warKoc^em rusałki, posiaaam 
tików y dzięki 14-m iesięcznem u używ aniu mojej pomad> własnego wynalazku. 
Pomada moja uznaną jest za jeayny środek pielęgnowania włosów, przyśpie­
szali a ich porostu, wzmacniania cebulek, Wywołuje u panów petną,silną broaę 
i nadaje po krótkiem używaniu włosom na głowie , Drodzie połysk na.uralny 

i chroni je od przedwczesnego siwienia do późnej Starości.
Nigdy jeszcze me twierdziłam że łysym panom i w miejscacn, gdzie nie ma ce­
bulek włosowych, wyrosną włosy, bo jesl to przecież rzeczą niemożeDną; nato­
miast odrastają włosy u panów . pań już po bardzo krótkim czasie i tak utrzy­
mać można do późnego wieku bujny zarost włosów przy u yciu wynalezionej 
przezemnie jedynie cudownie działającej pomady Anny Csillag a z tego też 
powouu cieszy się prwparat mój światową sławą i wszędzie w całym święcie jest

poszukiwany.
Poleca się zatem paniom i panom, cierpiącym na wypadanie włosów używać li 
tylko pomady Anny Csillag a będą podziwiać cudowme wprost skutki tejże. Firma 
moja istnieje przeszło 25 lat i ręczy wobec tego za najlepsze skutki. Z pow'odu, 
iż w ostatnich czasach bardzo wiele pojawiło się bezwartościowycn naśla­

downictwa upraszam takowe przy zachwalaniu odrzucać. 8748

| C e n a  puszki & i 5  z l
Codzienna wysyłka pocztą po nadesłaniu lub za pobraniem ^ależytości. 

Wysyła wprost fabryka na cały świat, dokąd należy adresować wszelkie zlecenia.
■Wiedeń I„  Jedyny skład wysyłkowy we Lwowie

118. apteka pod sr. or m H. Rubla przed­
tem Z. Ruckera.

A n n a  C s i l l a g  S e ?

Z D r. S .  I
L w ó w ,

K A N T O R  N A F T O W  Y
przeniesiony został ąa ul. Chorążczyzna 12. telefon nr. 43o

poleca
n a f t ę  n i e z a p a l n ą  ż a r o w ą

w bańkach z dostawą do domu.

K U C H E N K I  i  P I E C Y K I  N A F T O W E
o płomieniu gazowym. 8077

R l f l l ł l l i  nadużyć niszczących 
O ftU lIM  zdrowie, jak pew no 
i trw ale usunąć poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpo­
wszechniona już k9iążka ilu­
strow ana:

Ora Retau’a
Ochrona w ła s n a
Cena wydania polskiego 2 kor,, 
niemieckiego 4 kor. Tysiące zna­
lazło w  niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej zupełne 
uzdrowienie. Za nadesłaniem 
fran ko należytośei otrzym a się 
książkę w  kopercie franko przez 
V erlags M agazin, Leipzig, Neu- 
ruarktur. 21,

10454

WÓMCI 
^  wliSflW dla dzieci

W W  KOSZF
JKwrafe*. na kwinty

k o s z e
na drzew o 

^ K O S Z F
ns kup no  

MEBLE BAMBUSOWE
bajecznie tanio sprzedaje

A. K o n i e w c z  
Lwów, Batorego 12

— Ilustrowane cenniki franco— 
8008

N ajw ykw intniejsze uniform y
dla Panów

J u d / u r o c z n y c h  O c h o t n i k ó w  
i Studentów

i  w  o g ó le  w s z e lk i*  u n i f o r m y  ‘
sporządzają c. k dostawcy nadworni i kameralni

%

Maurycy T I L L E R  i sPk. 
X ^ " w ó " wF i l ia

8047 ul. Teatralna 7 (nuprz. katedry).
Cenniki na żądanie wysyłamy.

&
m
m
&
ł
${£,
Sf/LS*y

■ f

Pod ,esienne zasiewy
jest

MICZKA M M I I  T H O M !

najlepszym i najtańszym nawo­
zem, iosforowym pod wszelkie 
uprawiane iośliny. Czem wyż­
sza zawartość mączki, tem ta­
niej wypada. 1 kg. A/o kwasu 
fosforowego, ponieważ koszta 
przewozu mączki wysoko-i ni­
skoprocentowej są równe. Prócz 
tego ręczy mączka wysoko- - |
procentowa za fabrykat tez  za- 
izutu, podczas gdy rr.ączKa 6581;
o zbyt niskiej zav,artosci jest 

często falsyfikatem

Baczność na znak „Gwiazda11
Jeneralny reprezentant „FABRYKA FOSFATÓW,
THOMASA" w Berlinie J Ó Z E F  K A R K A C H , j 

we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 22.

Cenniki i objaśnienia darmo i opiatnie.

m u M M m i l : m i t .

C. k. uprzyw. galicyjski 0akcyjny Bank hipoteczny
w e L n o w ie .

„ Ł  K A K T O R  W Y H I A R T  ™v? Czerniowcach fisosi B n  bm  S a w  b d  łu b s  usa w PodwołoczyskacA
w Tarnopolu. kupuje i sprzedaje w Nowosielicy

l ^ r a g e l i t e i e  ^ 0 -3 ^ 1 ^ 2: 3 7 “ “w a r t o ś c i o w e  1  x x 1 .0 3c1 .GXrp*
po najdokładniejszym  kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi.

Mtecema giełdowe uskutecznia się pod najprzystępniej szerni w arunkam i i udzie­
la wszelkich informaoyi co do pewnej i korzystnej ioKacyi Kapitałów,

W szelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów.

_  BEZPŁATNE PRZEGLĄDANIE NUMERÓW

t  Ubezpieczanie losów przed stratą z powodu wylosowania.
O D b & FA Ł  D  S m Z Y T O W T

przy jm uje w k ł t ik i  i w ypłaca zaliczki n a  rachunek bieżący, bierze do przechowania pa­
piery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 43

i d i e f c z t t y  s c s r o ^ r z i o T T r B
( S a f e  JD e p o s itsó  ,

Za opłatą, 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego oiytlcu pod własnym 
kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a d y s k r e tn ie  przechować można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym uerunku poczynił Bank hipoteczny jaknajdalej Mące zarządzenia.
Przepisy odnoszące 01̂  do tego rodaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółk. wydawnicze) we Lwowie. Stowarz. z ar. z ogr. DoręKą. — Z Drukarni „ b ł o w a  Po i s Ki e g o "  we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziemi'ińskiego.
Papier z fabryki Braci Fiałkoysiuch w Białej i Czancu.


